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Odpreżenie sytaacji strejkowej 
Dziś na masowych wiecach włókniarze zadecydują o dalszych 
losach akcji podwyżkowej 


WCZORAJ W PÓŹNYCH GODZINACH WIECZOROWYCH ODBYŁO SIĘ W LOKALU KLA- 
SOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH (NARUTOWICZA 50) POSIEDZENIE KOMISJI STREJ- 
KOWEJ, NA KTÓREM PODDANO OBSZERNEJ DYSKUSJI SPRAWĘ TRWAJĄCEGO JUŻ 17 DNI 
STREJKU WŁÓKNIARZY, POSZCZEGÓLNI MÓWCY WSKAZYWALI NA CIĘŻKĄ SYTUACJĘ 
STREJKUJĄCYCH, KTÓRZY JUŻ NIEOMAL OD 3 TYGODNI SĄ POZBAWIENI ZAROBKÓW, A 
W SWOJEJ WALCE O POPRAWĘ BYTU NIE ZNAJDUJĄ ANI MATERJALNEGO POPARCIA 
ZWIĄZKU, — NIE POSIADA ON POTRZEBNYCH FUNDUSZÓW, A Z JUDASZOWYCH SREBR- 
NIKÓW KORZYSTAĆ NIE CHCE, — ANI WYSTARCZAJĄCEGO MORALNEGO POPARCIA RO- 
BOTNIKÓW I PRACOWNIKÓW INNYCH ZAWODÓW. 

ZNACZNA ILOŚĆ CZŁONKÓW KOMISJI STREJKOWEJ UZNAŁA, żE NIEMA PRAWA 
BRAĆ NA SWOJĄ ODPOWIEDZIALNOŚĆ DALSZEGO PROWADZENIA AKCJI STREJKOWEJ 
I POSTANOWIŁA ZWRÓCIĆ SIĘ BEZPOŚREDNIO DO MAS STREJKUJĄCYCH, KTÓRE DZISIAJ 
NA SZEREGU WIECÓW POSTANOWIĄ, CZY W PONIEDZIAŁEK OD RANA PRZYSTĄPIĆ DO 
PRACY, CZY TEŻ PROWADZIĆ DALEJ CIĘŻKĄ WALKĘ EKONOMICZNĄ. REZOLUCJE, PRZY- 
JETE NA DZISIEJSZYCH WIECACH ZDECYDUJĄ BEZAPELACYJNIE O LOSACH STREJK 
| WŁÓKNIARZY, 
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Składy Fabryczne 


Polski Przemysł Gumowy T.A. w Grudziądzu. 


DEANA KAPIEL BALSAMICZNA IAJĄCA 169 Piotrkowska 69/5 Wyrobów Gumowych A 
BAL: WZMACN tel. 77-79 Ad Warszawa, Senatorska 31 p 
| poleca w wieltiim wyborze 4 tel. 209-32 i 505-54 


A 


sasa ca zap! WSZElKie materjały radjowe | wowwucewacawam 


U b YE ELE 
MNI 7 PORE AU; 


ABEZGZBGRGAZZEMASAG ZMK 
NZD A) 00 ET 0 TN 


a 


Kinoteatr w AETIA? WI JESTE GW 
PALACE” sni „0 VENGA LY CE Pane Wegener 


Piotrkowska 108. Poczatek seansów 0 ©. 4 op. w soboty i niedzele o x. 1 pp. 


— Na |-szy seans wszystkie mieisca po 5Q gr.ii eS 


` 


"CZY DRUGI NEP? a 


Rząd sowiecki wydał sze- 
reg postanowień, rozszerzają- 
cych znacznie wolność opero 
wania dla kapitałów zagranicz- 
nych w Rosji oraz prawa ob- 
cych koncesjonarjuszów. Nie 
będą już oni zależni od monos 
polu rządowego, zyskują moż- 
ność kupowania i sprzedawania 
na własną rękę, tudzież zatrude 
niania potrzebnych sił robo- 
czych, byle tylko wykonywali 
ścśle odnośne przepisy, które 
obowiązują na terytorjum Z. S, 
S. R. Gdyby więc uwierzyć w 
lojalność tego aktu i w dobrą 
wolę rządu sowieckiego, moż- 
naby twierdzić, że spełnia się 
lub jest przynajmniej bqiskie re- 
alizacji marzenie finansjery za- 
chodniej o pozyskaniu ogrom- 
nych obszarów Rosji 

Czy jednak po znanych za 
wodach i rezerwowaniach moż 
na oddawać się podobnym na 
dziejom? 

Bogactwa naturalne Rosji 
są istotnie olbrzymie, ale cięż 
kie kajdany, jakie porządki i 
wymagania ustroju sowieckie- 
go nakladały na produkcję, tak 
dalece utrudniały pracę i kalku 


w deficyt i nie było dla kon 
cesjonarjuszów -Tacji dalej go 
prowadzić. 

Mniemane złote jabłka ros 
syjskie, które -tak głośno rekla 
mowano na zachodzie, okazy» 
wały się w istocie blulfem, o- 
bliczonym na przywabienie ka 
pitałów obcych i skonfiskowa 


nie ich lub marnowanie, — A! 


przecież politykę Nep'u zainau- 
gurowa! sam wielki Lenin, któ- 
rego nie można chyba podej 
rzewać o zamiar zlikwidowania 
bolszewizmu i przywrócenia ka 
pitalizmu. Należy przypuszczać 
że pod zmianą taktyki ukrywa 
ła się wtedy w kierowniczych 
kołach bolszewizmu myśl oszu 
kania kapitalistycznego zacho- 
du i wystrychnięcia go na dud- 
ka. 

W istocie bowiem, gdyby 
Rosja sowiecka otworzyła sw 
granice na przyjęcie kapitali- 
zmu zachodniego i zgodziła się 
na jego gospodarcze koniecz - 
ności, musiałaby siłą rzeczy 
ulegać jego działaniu i z każ 
dym rokiem tracić te właściwo 
ści, jakie jej nadaje „dyktatura 
piuletarjatu, tj. nieograniczona 
władza partji komunistycznej. 


Ż1.X — GŁOS POLSKI — 1923 


Lloyd'a George'a f zwólenni- 
ków porozumienia z sowie» 
tami. 

Gdyby maszyna kapitalizmu 
Imogła działać choćby tylko z 
iograniczoną lecz uregulowaną 
wolnością doprowadziłaby nie 
Jchybnie ustrój sowiecki do li- 
i kwidacji, 

Ale to rozumie również do 
brze banujaca partja komunisty 
ozna, Widzi ona rozpaczliwy 
stan swej gospodarki i konie- 
czność poprawienia jej silami 
kapitalizmu, ale o kapitulacji 
i samolikwidacji bynajmniei nie 
myśli. Niepodobna uwierzyć, 
iżby obecny daleko idący kom 
promis był szczery i lojalny, iż 
by nie ukrywał zasadzki i pod 
stepu, 

Kapitalizm wszakże ma już 
za sobą w tej mierze bliska 
dziesięcioletnie doświadczenie 
i wie z kin ma do czynienia 

Jego agenci mogą nawet 
na cześć czerwony ch władców 
Kremła i ich najnowszego kur- 
su wypisywać paneg'ryki, mo- 
gą udawać, że wierzą w Szcze- 
rość ich zamiarów, lecz moco- 
dawcy tych agentów, władają 


lację, że spodziewany zysk|Pod tym względem  najzupeł-|sięć razy się jeszcze namyślą, 


przedsiębiorstwa zmieniał 


sięlniej były uzasadnione rachuby nim je otworzą dla 


s kasami ogniotrwałę mi, dzie 


chwytania 


złotodajnych koncesji rosyjskich 
Czyż nowe przypisy stworzyły 
dla ich kapitałów poważne 
gwarancje? Rząd sowiecki mo 
że je przecież każdej chwili 
zmienić lub annulować, może 
je też interpretować, jak mu 
się podoba. Gdzież jest ta in 
stancja sądowa, przed którą 
możnaby zaskarżyć samowolę 
władz sowieckich? Jeżeli rząd 
moskiewski chce dać realne 
gwarancje, musi iść w tym 
kierunku daleko, musi ograni- 
czyć swą wszechwładzę, a prze 
dewszystkiem dyktaturę  partji 
komun'stycznej, 

Wszak obecnie dadzą się 
niewątpliwie słyszeć krzyki, że 
rząd sowiecki zaprzedał Rosję 
obcemu kapitałowi, Ale par- 
tja komunistyczna jest przeko- 
nana, że ustępstwa dla tego 
ostatolego są tylko pozorne’ 
że ona pozostanie przy dykta - 
turze i pozostanie nieograni- 
czoną władczynią tych kapita- 
tów, które wkroczą do Rosji. 
Przyjdzie zapewne chwila. kie- 
dy trzeba będzie zrobić wybór 
pomiędzy obiema drogami i 
obecny krok Moskwy zdaje 
się wskazywrć, że chwila ta 
jest niedaleka. 

J. Mazurski. 


Habsburgowie contra państwo polskie 


Rozprawa odobra dawnego Księstwa Cieszyńskiego 


W najbliższych dniach rozpoczy= 
na się przed sądem apelacyjnym 
w Katowicach rozprawa odwoław 
cza o dobra komory cieszyńskiej, 
ongiś będące w posiadaniu prywa 
tnem arcyksięcia Fryderyka Habs 
burga, które to dobra państwo pol 
skie zajęło, opierając się na posta 
nowieniach traktatu w St. Germain 
wzamian za co ma wpłacić fundu- 
szowi reparacyjnetmu sukcesji au 
strjackiej sumę szacunkową 50 
miljonów złotych polskich w zło- 
ció: 

Przeciwko temu zajęciu wystą 
pił - jak wiadomo, arcyksiążę Fry 
deryk na drogę sądową, domaga- 
jąc się przywrócenia tych dóbr ja 
ko prywatnej jego, ongiś. własno- 
ści. 

Jest rzeczą znamienną, że arc. 
Fryderyk podobne procesy prowa- 
dzi też z państwem  czechosłowa 
ckiem, Jugosławją i Rumunją, ale 
przed trybunałami międzynarodo- 
wemi w Hadze i Paryżu, Jedynie 
proces © dobra cieszyńskie wniósł 
przed sąd krajowy, zaznaczając w 
swej skardze, że ma pełne zaufa- 
nie do polskiego sądownictwa. 

Proces ten wywołał niezwykłe 
zainteresowanie w szerokich kołach 
polskich zarówno ze względu na 
osobę występującego ze skargą 
jak też i wobec olbrzymiej war- 
tości majątków komory  cieszyń- 
skiej, 

Prócz tego, proces ten otwiera 
niezwykle doniosłe zagadnienie 
prawne, nietylko dla stosunków 
polskich, ale też i międzynarodo 
wych. Jest tojeden z tych sporów 
prawnych, które w regulacji powo 
ennych stosunków tworzą nie- 
zmiernie ważne na przyszłość pre 


cedensy Dlatego też cała sprawa, 
pomiiając wszelkie względy i za- 
barwienia polityczne, chętnie pro 
cesowi temu narzucone — zasłu- 
guje na  bezstronne oświetlenie 

W procesie, który prowadzono 
przed sądem okręgowym w Cie 
szynie w marcu 1927 zapadł jak 
to swego czasu donosiliśmy— wy 
rok, w którym sąd oddalił Habs 
burgów z żądaniem pozwu odno- 
śnie do 98 proc. dóbr i przysą- 
dził te dobra skarbowi państwa— 
a jedynie nieznaczny odsetek 
dóbr wolnodziedzicznych przy 
znał sąd l-ej instancji Habsbur 
gom. 

Od wyroku tego odwołały się 
obie strony, a ich odwołania 
będą przedmiotem obecnej rozpra- 
wy. 
Rozprawa ta odciążona przez 
wyrok | instancji od całego bala- 
stu kwestyj podrzędnych, będzie 
obracać się jedynie około tej kwe- 
stji, czy fideikomis cieszyński u- 
tworzony w roku 1826 testamen- 
tem arc. Karola Ludwika, jest ma- 
jątkiem cesarskiej rodziny Habs- 
burgów w rozumieniu art. 208 tra- 
ktatu w St. Germain, czy też jest 
tylko majątkiem prywatnym jednej 
jej ge: 

pór wszedł tedy w swe wła 
ściwe ramy prawne, a w tych ra- 
mach obie strony będą się starały 
zmieścić swe wywody, kryty- 
kujące zgodnie wyrok I-ej instan 
cji. 
Obie bowiem strony zaatakowa 
ły równie silnie wyrok: Habsbur- 
gowie—tenor wyroku, a prokura- 
torja w swej odpowiedzi odwoław 
czej—jego motywy. 

l tak, podnosi zastępca prawny 


Habsburgów dr. Mildwurm: 


1) że charakter dóbr spornych pe 


winien być oceniany wedle ustaw 
obowiązujących w Austrji, — Jedną 
z takich ustaw jest statut domowe 
go prawa z 3. 2. 1839 roku, który 
wyraźnie stanowi, że oprócz rodo- 
wego majątku całego rodu—wolno 
mieć każdemu członkowi rodziny 
habsburskiej swój prywatny mają 
tek. 

Tenże statut wylicza cały pod 
ówczas w roku 1859 istniejący ma 
jątek rodowy, do którego nie zali 
cza cieszyńskiego fideikomisu, jak 
kolwiek on wówczas już od 
istniał, 

2) że wedle jedynie obowiązu 
jącego tekstu 
tu w St. Germain, podlega tylko 
zajęciu majątek dynastji habsbur 
skiej, nie zaś majątek poszczegól- 
nych członków tej dynastji, co zre 
sztą stwierdził przed kilku laty 
Sąd Najwyższy w analogicznej 
sprawie arcyksięcia Rainera Habs 
burga, 

3) że fideikomis cieszyński nie 
jest majątkiem „całej dynasiji habs 
burskiej, a tylko członków jednej 
gałęzi tego rodu a więc majątkiem 
niejako kilku czy kilkunastu osób, 
Do majątku tego bowiem mieli 
wyłączne prawo tylko członkowie 
rodziny Fryderyka z wyłącze- 
niem innych rodzin i samego cesa 
rza. 

Prokuratorja generalna zaś w 
swej apelacji opiera się przede- 
wszystkiem: 

|) na odmiennej interpretacji 
tekstu angielskiego wspomnianego 
traktatu, który mieści w sobie to 
tak zacięcie bronione i zwalczane 
określenie „members* to jest— 


J Już w tę sobote, dn. 27 października r. b. o godz. 8 wiecz. odbedzie się 


W Miejskiej Galerji Sztuki 


Wystąpią: Juljan Tuwim, Mieczysław Braun, Marjan Piechal, 
Grzegorz Timofiejew, Kazimierz Sowiński 


Karolina Lubieńska oraz 


| Recytują: 


arstyści 


Teatru Miejskiego. 


lat; 


{przez prokuratorję gdneralną: 


; ) Jak widać zatem, obie 
francuskiego trakta} 


członków _ dynastycznej rodzin” 


2) następnie dochodzi przy po 
mocy interpretacji do przekonania, 
że pod dobrami rodziny należy ro 
zumieć także i majątek poszczegól 
nych członków rodziny, jako że 
ta suma członków składa się na 
pojęcie całej tej rodziny dynastycz 
nej. 

3) stwierdza, że wszystkie pań 
stwa sukcesyjne w podobny sposób 
interpretują art. 208 traktatu w 
St Germain—w czem  dopatruje 
się najautorytatywniejszej interpre 
tacji 1 poparcia tezy bronionej 


strony 
poważnie zaatakowały wyrok i za 
nosi się na rozprawę bardzo inte 
resującą, do której obie strony re 
prezeńtowane przez wytrawnych 
jurystów grupujących się około 
przedstawiciela prokuratorji, radcy 
Sahanka i zastępcy prawnego arcy 
książąt, wybitnego adwokata lwow 
skiego dr. Mildwurma, gruntownie 
się przygotowały. 


pac Re 


Bujdy o Polsce 


„Karpatska Prawda” pomiesz- 
cza szereg tendencyjnie naświetlo 
nych notatek o stosunkach w Pol 
sce, w szczególności o rzekomych 
planach marszałka Piłsudskiego, 
przygotowującego jakoby wojnę 
przeciw sowietom, prześladowa- 
niu szkolnictwa ukraińskiego w 
Polsce, kagańcowych rzekomo u- 
siłowaniach polskich w stosunku 
do czynności sprawozdawczej ko- 
respondentów zagranicznych pism 
zamieszkujących w Polsce, śmier- 
ci politycznego więźnia ukraińca 
Andrzeja Kindija, głodówce wię- 
źniów politycznych w Sianisławo- 


wie, zwróconej przeciw rzekomo 
| |nieuzasadnionemu przetrzymywa- 


niu w więzieniu, rozwiązywaniu 
„łuhów” w powiecie nadwórniań- 
skim ji brzeżańskim, wreszcie o 
dalszej likwidacji wołyńskich or- 
$anizacji „Proswity”, araz nisz- 
czeniu ruchu kooperatywnego u- 


 kraińskiego na Wołyniu, 
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Przegląd prasy 


SZKOŁA CZY KOSZARY? 

„Kurjerze Warszawskim 
zwalcza p. Adam Niemojewski, wy 
suwany obecnie projekt t. zw. 
„przymusu przysposobienia woj- 
skowego”' dla młodzieży szkolnej. 
Autor jest za obecnem ochotni- 
czem  przysposobieniem wojsko- 
wem. (Co innego Szwajcarja, gdzie 


niema armji stałej, tylko istnieje 
milicja). 
Armja dokonała u nas rzeczy 


wielkiej — przeistoczyła koszary 
w uczelnię narodową. 

Czy jednak w uznaniu jej cywi- 
lizacyjnych zasług mamy nasze 
szkoły przeobrażać w koszary 
przestarzałego typu, gdzie czło- 
wiek rozpoczynał się od „frajtra”, 
a katechizm cnót narodowych był 
Exerzierreglement? 

Przerost pierwiastka militarne- 
go w wychowaniu publicznem jest 
objawem równie szkodliwym, jak 
jego całkowita negacja. Dlatego 
przysposobienie wojskowe młodzie 
ży szkolnej nie może pociągać za 
sobą militaryzacji szkolnictwa, ku 
czemu zmierzają bezwiednie różne 
niedowarzone projekty. Gdyby sta 
ło się zadość ich woli, instytucja 
dzisiaj popularna  straciłaby do- 
tychczasową wartość, budząc do 
siebie niechęć zarówno uczniów, 
jak nauczycieli 


ECHA PROCESU MARJAWIC- 
KIEGO. 


„Deutsche Allg. Ztg,” w koresp. 
z Warszawy omawia proces mar- 
jawicki i zaznacza, że tłem proce- 
su są motywy nie tyle religijne, ile 
partyjno - polityczne. Albowiem 
wielka kampanja prasowa, jaka 
jest z tego powodu prowadzona, 
pozwala wnosić, iż Narodowa De- 
mokracja, która przy wyborach 
poniosła klęskę, chce ten proces 
wykorzystać dla swoich celów. 
To przypuszczenie nasuwa się dla 
tego, iż przedtem już prasa prawi- 
cowa omawiała i wykorzystywała 
codziennie sprawy religijne w tym 
poniżającym sensie, 


Przeciwko biuź a jerstwu 
„ułosu Prawdy” 


Zarząd gminy żydowskie) 
w Warszawie przesłał do minister- 
stwa wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego pismo, w któ- 
rem protestuje przeciwko zniewa- 
żeniu religji żydowskiej przez 
organ sanacii „Głos Prawdy*. W 
artykule p. Stpiczyńskiego dopa- 
truje się zarząd gminy  bluźnier- 
stwa-przeciwko Bogu jedynemu i 
podburzania Społeczeństwa pol- 
skiego przeciwko społeczeństwu 
żydowskiemu, zjednoczonemu w 
gminie wyznaniowej. 

Gmina uważa wymieniony 
artykuł za ciężkie przestępstwo 
społeczne. Zwraca się przeto do 
ministerstwa, by jako naczelna 
władza administracyjna wszystkich 
wyznań w Polsce, wystąpiła w 
obronie społeczeństwa żydowskie- 
so przeciwko bezkarności „Głosu 
Prawdy*, zwłaszcza, że dziennik 
ten, jak i jego redaktor uchodzą 
za czynniki zbliżone. do rzadu i 
przez rząd popierane, 


21.X — GŁUS POLSKI — 1928 


W dniu jutrzejszym rozstrzygną się ostatecznie 
dalsze losy zatargu 


;dzianego, przy ul. Gdańskiej od- 


Silne patrole policyjne przed gmachem okręgowej 


Likwidacja streiku 
powszechnego 


Po powzięciu przez komitet wy 
konawczy klasowego związku włó 
kniarzy uchwały o bezwzględnem 
kontynuowaniu strejku w przemy- 
śle włókienniczym, oraz po przer- 


| waniu powszechnego bezrobocia 


mocą decyzji konferencji zarządów 
wszystkich związków zawodowych 
mzeszonych w OKZZ., nastąpiła 
zmiana sytuacji strejkowej, 

W dniu wczorajszym podjęta zo 
sidi praca we wszystkich gałę- 
ziach przemysłu i instytucjach, za 
wyjątkiem przemysłu włókienni- 
czego,  $dzie obowiązuje w dal- 
szym ciągu strejk, 

Losy jego zostały wobec niepa- 
myślnego wyniku porozumiewaw- 
czej konierencji w Warszawie, 
przekazane do rozstrzygnięcia ple 


| biscytowi robotników, który zo- 


stał w dniu wczorajszym przy$ś»- 


towany na poniedziałek. Jutro za- 


| jego likwidację, 


|szych fabrykach, 


+ odbędą się we wszystkich za 
Hadach przemysłowych wiece 
nasówki robotników, na których 
mstanie zdecydowana ostatecznie 
sprawa dalszego kontynuowania 
strejku, ewentualnie jego likwida- 
cia, 


$yluacja w przemyśle 
włókienniczym 


Należy stwierdzić, że po wyraź- 
iem załamaniu się strejku po- 
wszechnego, co pociągnęło za sobą 
dało się w dniu 
wczorajszym zaobserwować częś- 
ciowe przystąpienie do pracy w 
przemyśle włókienniczym. Jak 
się dowiadujemy z wiarogodnego 
źródła, została w dniu wczornj- 
szym podjęta praca w kilku mniej 
a wśród wię- 
kszych uruchomiono częściowo od 
działy zakładów przemysłowych 
Geyera, Rozenblatta i „Widze”v- 
skiej Manuiaktury*, 


U 


Pomimo  rozgoryczenia, 
wśród strejkujących wywołało po- 
stępowanie przemysłu,, które wy- 
raziło się w udzieleniu znikomej, 
bo 5 proc. podwyżki, daje się od- 
czuć wśród robotników tendencja 
podjęcia pracy, Fakt ten tłomaczy 
się opinją robotników, utrzymują- 
cych, że konsekwencje przystąpie 
nia do pracy bez zawarcia umo- 
wy zbiorowej, odbiją się nieko- 
rzystnie na przemyśle w postaci 
częstych strejków w najbardziej 
niedogodnych dla przemysłowców 
warunkach. 


jakie | POdWY 


komisji zwią- 
zków zawodowych przy ul. Narutowicza. 


Lwia część łódzkich włókniarzy 
a mianowicie 95 proc. w dalszym 
ciągu strejkuje. Ile prawdy mieś- 
ci się w pogłoskach, że przemysł 
jutro podejmie normalną pracę — 
w chwili obecnej trudno określić. 
Sytuacja może się dopiero wyjaś- 
nić jutro, w poniedziałek, po 
wiecach fabrycznych. 


Wczorajszy dzień miał zupełnie 
spokojny przebieg, Przed lokalami 
związków zawodowych, jak i w 
w całem mieście krążyły nadul 
śęste patrole policyjne. 


Pod wieczór nadeszły do Łodzi 
wiadomości, że w Pabjanicach 
czynne są w pełni fabryki włó- 
kiennicze „Krusche i Ender“ i 
Kindlera, 


Przemysł dziany pracuje 


Wczoraj w południe w lokalu 
związku robotników przemysłu 


było się zebranie przy udziale de- 
legatów zw. dzianego, pończoszni- 
czego, trykociarskiego i pokrew- 
nych zawodów. 

Przemawiali pp. Tomczak í Mel 
cer, którzy zobrazowali sytuację 
obecną włókniarzy, których zwią- 
zek dziany i inne popierały do- 
tychczas solidarnym strejkiem. 

Po przemówieniach przyjęto re- 
zolucję następującej treści: 

„Ponieważ strejk powszechny 
został częściowo odwołany, robot- 
nicy pięciu zawodów, wchodzą- 
cych w skład związku dzianego u- 
ważają za bezcelowe dalsze kon- 
tynuowanie strejku i w dniu 22 
b. m. przystąpią do pracy, 

O ile przedstawiciele związków 
ogłoszą strejk powszechny, to 
związek dziany akcję tę poprze” 

(b) 


Przemysłowzy nie po- 
zwalają na wiece ro- 
bofnicze 


Jak już wczoraj donosiliśmy za- 
rząd związku klasowego uchwalił 
na ostatniem swem posiedzeniu 
wezwać delegatów fabrycznych do 
odbywania wieców robotniczych 
na terenach fabrycznych, w celu 
wysłuchania opinji ogółu robotni- 
ków co do stanowiska ich wobec 
kontynuowania strejku. 

Na skutek tej uchwały delegaci 
fabryczni udali się do swych fa- 
bryk, gdzie zbierali się również ro 
botnicy. Jednakże w całym szere- 
gu fabryk, administracje odmówi- 
ły wpuszczenia robotników na 
dziedzińce fabryczne, wobec cze- 
go zamierzone wiece nie mogły 
dojść do skutku. 

Natomiast w całym szeregu ia- 


bryk, wiece te się odbyły i wszę- 
od 
związków prowadzenia akcji strej 


Ty ky 
dzie robotnicy domaga!i się 


kowej w dalszym ciągu, aż do zwy 
cięstwa. 


Wszystkie frzy związki 


za kontynuowaniem strejiu włókniarzy 


Stanowisko związku 
klasowego 


Na posiedzeniu komitetu wyko- 
nawczego związku włókniarzy - 
klasowców, które odbyło się o 
godzinie 5, zaaprobcwano onegdaj 
szą uchwałę dotyczącą przedłuże 
nia strejku włókniarzy. Po omó- 
wieniu spraw związanych z sytua- 
cją strejkową odroczono powzię- 
cie ostatecznych uchwał do dnia 
jutrzejszego. 

W kołach przemysłowych nato- 
miast utrzymuje się opinia, że 
strejk zostanie załamany, i najda- 
lej we wtorek nastąpi normalne u- 
ruchomienie przemysłu. 

Kierownik klasowego 


dy okręgowej łącznie z zarządem 
głównym włókniarzy chrześcijań- 
skiego związku, na którem obra- 
dowano nad dalszą taktyką wo 
bec wytworzonej sytuacji. 

Po wysłuchaniu dokładnego 
sprawozdania z odbytej konferen- 
cji warszawskiej wywiązała się 
dyskusja w konkluzji, której uzna- 
no, że przyjęcie propozycji prze- 
mysłowców obecnie po stratach, 
jakie włókniarze ponieśli w związ 
| ku z trwającym strejkiem — jest 
(niemożliwe. 


Wobec tego 


uchwalono wez- 


związku| wać włókniarzy do bezwzględne- 


włókniarzy, pan Walczak, do któ-|go prowadzenia strejku aż do zwy 


rego zwróciliśmy się po iniormacje 
oświadczył nam, że strejk z ma- 
łymi wyjątkami trwa w pełni, i, 
że robotnicy nie zrezygnują z wal- 
ki, sopek] nie uzyskają większej 

Uwzględnienie przez przemy- 
słowców części postulatów robot- 
niczych i przyznanie 5 proc. pod- 
wyżki nie może być dla strejkują- 
cych dostateczną satysiakcją, gdyż 
nie gwarantują one głodującym ro 
botnikom minimum utrzymania. 
Jak rozwiązana będzie obecna 
trudna sytuacja, czy wogóle na- 
stąpi zawarcie zbiorowej umowy 
nie można narazie przes’ zać. 


Posiedzenie rady 
ońtągowej Gh. D. 


Wczoraj w godzinach popołud- 
niowych odbyło się posiedzenie ra 


cięstwa. (p) 


Zebranie ide legafów 
ZW. „Praca 


W dniu wczorajszym odbyło się 
zębranie delegatów fabrycznych 
związku „Praca“ w celu zajęcia 


(stanowiska, wobec obecnie wy- 
tworzonej sytuacji. Na posiedze- 
niu, w którem brał udział cały 


zarząd główny, wystąpił jako refe- 
rent kierownik związku, który 
zdał sprawozdanie z odbytej kon- 
ierencji w Warszawie, 


Mówca wskazał, że przemysłow 
cy opornie stoją w dalszym ciągu 
ne swem stanowisku, nie chcac w 
[żaden sposób przystąpić do per- 


A, 


Od wtorku 16 b. m. wybuchł w Kaliszu strejk, który objął elek- 


trownię miejską, robotników budowlanych, 


częściowo tamtejszą pluszownię. 


transportowych oraz 


Na ilustracji naszej widzimy 


robotników zgromadzonych przed domem związków zawod. w czasie 
gdy w lokalu związku na I piętrze odbywa się wiec strejkujących. 


Pomoc rohoiników całej 
Polski dia strejkujących 
włósniarzy 


W związku z niedojściem do 
porczumienia na ostatniej konfe- 
rencji w Warszawie centralna ko- 
misja związków zawodowych w 
Warszawie rozesłała do wszyst- 
kich zarządów związkćw zawodo- 
wych na terenie całe" Rzeczypo- 
spolitej okólnik z prosbą podjęcia 
energicznych kroków w celu opo- 


roboinicze-- 


traktacji, w celu udzielenia robot- 
nikom wyższej niż 5 proc, pod- 
wyżki, 

Robotnicy winni, bezwzględnie 
nie zgodzić się nietylko na prope- 
nowaną podwyżkę, lecz wobec 
trwającego strejku należy uzyskać 
wszelkie żądania związków, jak 
to: zagwarantowania umową u- 
znania delegatów fabrycznych, za- 
płacenia za postoje od pierwszej 
chwili takowego, oraz zapłacenia 
za strejk w obronie narzuconych 
robotnikom zanulowanych przez 
inspektora pracy, niezgodnych z 
rozporządzeniem prezydenta Rze- 
czypospolitej, tabel kar. 


Dalej, wskazał mówca, robotni- 
cy - włókniarze, doszli do przeko- 
nania, że nie powinni pozwolić so 
bie narzucać woli przemysłowców 
i stanęli karnie do strejku, w obro 
nie swych praw. 


Strejk ten winien być kontynuo 
wany, co bezwzględnie przyniesie 
robotnikom, nietylko zwycięstwo 
w obecnej walce, lecz także uświa 
domi przemysłowców, że w przy- 
szłości należy żądania robotników 
traktować poważnie. 

Po dłuższej dyskusji nad refera- 
tem zebrani delegaci uchwalili; 
strejk prowadzić w dalszym ciągu 
i baczyć, aby nie uległ on, jakiej- 
kołwiek zmianie. (p) 


e NE O CO. Z O WO W ZZ W PZ WZA O 
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datkowania wszystkich robotni- 
ków bez różnicy zawodu na rzecz 
strejkujących włókniarzy, w okrę= 
gu łódzkim. W okólniku tym cen- 
tralna komisja związków zawodo= 
wych wyjaśnia obszernie Ho za- 
targu obecnego w przemyśle włó- 
kienniczym wskazując, że walka 
włókniarzy jest walką o dobro ca- 
łej klasy robotniczej na ierenie ca 
łej Rzeczypospolitej polskiej. (p) 


Echa konferencji 
w minsterstwie pracy 


W ministerstwie pracy o półnó- 
cy, po odrzuceniu propozycji prze 
mysłowców przez związek klasa- 
wy, dyrektor Ulanowski zwrówił 
się kolejno do przedstawicieli „Pra 
cy” i chrześcijańskiego związku, 
na co otrzymał odpowiedź, že 
związki te propozycję odrzucają, 
lecz odpowiedzialność za dalszy 
strejk spada na związek klasowy. 
Na to p. Ulanowski oświadczył, 
że jeszcze nigdy takiej formułki 
nie słyszał, aby ktoś, prowadzący 
również akcję, nie ponosił za nią 
odpowiedzialności i że takie po- 
stawienie sprawy jest sprzeczne 
z logiką. 
Ponieważ przedstawicie! związ- 
ku klasowego oświadczył, że musi 
zaprotestować przeciwko oświad- 
czeniu, jakoby odpowiedzialność 
za dalsze prowadzenie strejku spa 
dła na klasowców, przedstawicie- 
le pozostałych związków zgłosili 
sprostowanie, że w pierwszym rzę 
dzie za dalsze prowadzenie strej- 
ku odpowiedzialni są przemysłow- 
cy, a jedynie za rezultat akcji strej 
owej odpowiedzialności nie bio- 
rą. (b) 
Zaliczki dla rohofników 
2 ápi $ mi 
w wysokości tygodnia" 
wego zarobku 
Jak się dowiadujemy, przemy- 
słowcy na konferencji w minister- 
stwie pracy, poza zgodą na uzna- 
nie delegatów fabrycznych, częś- 
ciową zapłatę za postoje i wyższe 
wynagrodzenie za płacę na 4 kro- 
snach, zaołiarówali robotnikom «ża 
liczki w wysokości tygodniowego 
zarobku. 
Zaliczka ta według projektu 
przemysłowców podlesaiaby zwro 
towi dopiero w pożowie lutego ro 
ku przyszłego. (b) 


Prez. Rzplifej 


na otwarciu sanatorjum 
w Zakopanem. 


ZAKOPANE 20. (PAT). W; 
związku z przyjazdem Prezydenta | 
Rzplitej do Zakopanego na uro- | 
roczyste otwarcie sanatorjnm woj-; 
skowego w dn. 24 bm. wydał: 
zwjązek podhalan za  pośrednict-, 
wem swego organu „(Gazety Pod. 
halańskiej* odezwę do góralskiej 
ludności, aby jaknajuroczyściej wi- 
tała po wsiach  przejeżdżającego 
Dostojnika, W każdej wsi ma być 
wywieszona chorągiew o barwach 
narodowych i domy przystrojone 
w godła państwowe. 


Mr. ldźkowski 


szykuje się do lotu 
do N. Yorku 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie- 
go" (St, Gr.) telefonuje: 


Dowiadujemy się, że major Idź- 
kowski wyjeżdża w tych dniach 
do Paryża, gdzie będzie pod jego 
kierownictwem montowany nowy 
samolot dla polskiego lotu trans- 
atlantyckiego. 


Sp. gen. Rozwadowski 


WARSZAWA, 20. Wczoraj z 
wielkimi honoratni wojskowemi od 
była się eksportacja zwłok genera 
ła broni Tadeusza Rozwadowskie- 
go, na dworzec główny. Po uro- 
czystem nabożeństwie w kościele 
Piotra i Pawła na którym obecni 
byli przedstawiciele władz wojsko 


a WAP 
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WIE CZ'O'R'N 


Linia pocztowa 


nad Atlantykiem. 


LONDYN 20. Projekt zorgani- 
zowania w Ameryce towarzystwa 
dla lotów transatlantyckich z kapi- 
tałem 14 miljonów dolarów po- 
twierdza się. 

Prasa amerykańska donosi, że 
z kwoty tej 8 miljonów dolarów 
ma być przeznaczonych na budo- 
wę 4 potężnych sterowców po- 
wietrznych na wzór Zeppelina, re- 
szta zaś na budowę odpowiednich 
lotnisk tak w Europie jak i Ame- 
tyce. 

Transoceaniczna służba lotnicza 
ma być zorganizowana na razie do 
przewozu poczty. Porto za list 
zwykły wynosić będzie 50 ct, 


| 


Krakowska P.P.S. Skandal w świćcie kupieckim Katowic 


Firma oszustów z fikcyjną filją w Berlinie 


wypowiedziała się za CK.W. 


W czwariek, dnia 28 bm. odbyła się pod przewodnictwem posła 
dr. Bobrowskiego przedkongresowa konferencja PPS. okręgu Kraków 
miasto. Uchwalono następującą rezolucję posła Zuławskiego: Konferen 
cja okręgowa PPS. Kraków-miasto, odbyta w dniach 14 i 18 paździer 
nika 1928 r. wyraża pełne zaufanie C.K.W, i klubowi poselskiemu 
PPS. i przyjmuje w całości uchwały rady naczelnej w stosunku do 
rządu, potępia próby naruszenia jednolitości partji i ruchu zawodowe» 
go, podjętej na terenie Warszawy i stwierdza, że jednolitość  partji 
jest warunkiem rozwoju całego ruchu robotniczego w Polsce. Nastę- 
pnie konferencja przystąpiła do wyboru delegatów na kongres par- 
tyjny*. 


" 


a m 


Sen. Limanowski piętnuje 
P.P,S. frakcję rewolucyjną 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie-|ciągu swojej odezwy w bardzo os 


go" (St. Gr.) telefonuje: 

W dzisiejszym numerze „Robo 
tnika* ukaże się adezwa senatora 
Bolesława Limanowskiego do ro- 
botników Warszawy 

W odezwie swojej sędziwy ne- 
stor socjalizmu pisze: 

Grupa byłych towarzyszy 
podniosła rękę na całość Polskiej 
Partji Socjalistycznej. 

Niema  usprawiedliwienia dla 
tego sitraszliwego postępku. Kto 
niszczy PPS. ten otwiera Świado- 
mie czy nieświadomie naoścież 
drzwi zalewowi komunistów. nara 
żając niepodległość na największe 
niebezpieczeństwo, 

Jestem starcem 94-letnim, nie 
oczekuję już dla siebie niczego od 
życia, nie mogę wyjść na ulice 
Warszawy, wołam więc do was ro 
botnicy warszawscy, robotnicy ca- 
łej Polski, stańcie w obronie PPS. 
nie pozwólcie jej rozbić. 

Senator Limanowski w dalszym 


wości, koledzy i rodzina zmarłego | Niemczech 


zwłoki zostały przewiezione na lajstanowiska p. Hermesa 
wecie armatniej na dworzec kole- 
jowy. Kondukt pogrzebowy po- 
przedzała kompanja honorowa 36 
papa wraz z orkiestrą. Uroczysty 


BERLIN, 20 października (ATE) 
Cała prasa niemiecka demokra- 


trych wyrazach potępia frakcję re- 
wolucyjną i „Przedświt” i ubole- 
wa, że na czele tego ostatniego 
stanął min. Moraczewski, 

Senator Limanowski wypowia- 
da się wyraźnie, że popiera Cent- 
ralny Komitet Wykonawczy. 

- = 14 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go" (St Gr.) telefonuje: 

Według oświadczenia zamiesz- 
czonego we wczorajszym numerze 
„Przedświtu”, warszawski OKRPPS 
frakcja rewolucyjna w porozumie- 
niu ze ślaską PPS oraz grupą 
„Przedświtu* zwołuje na dzień I 
i 2 listopada zjazd dawnej frakcji 
rewolucyjnej. 

Zjazd ten odbędzie się prawdo 
podubnie w Warszawie lub w Ka: 
towicach, 

Jak wiadomo CKWPPS zwoła- 
ła kongres na tenże dzień do So- 
SMOWCA. 


mają już dość 


w rokowaniach handlo- 


wych z Polską 


ossttjkackiozga wojny celnej z Pol- 
ską“. 


tyczna dość ostro atakuje rząd 


KATOWICE, 20 października. 
Wykryto tu wielką aferę oszustw. 
Na żądanie przemysłowca Firsten- 
berga z Będzina aresztowano 2-ch 
dyrektorów firmy „Ferrometal' p. 

zklarza i Hajdę pod zarzutem o- 
szustw na szkodę firm będziń- 
skich na sumę 500,000 zł. Ponad- 
to stwierdzono, że „Ferrometal'' 
założył fikcyjną filję berlińską, po 
starał się o blankiety i pieczątki 


1 dla tej nieistniejącej filji i w Kato- 
wicach załatwiał całą jej kores- 
pondencję. W czasie dochodzeń 
wyszło na jaw, że firma „Ferro- 
metal“ dopuszczała się również o- 
szustw podatkowych, prowadziła 
bowiem podwójne księgi dla Ka- 


towic ií dla rzekomego oddziału 
berlińskiego. Śledztwo prowadzi 
prokuratorja. 


Amundsen utonął 


w morzu między Norwegją a Szpicberziem 
OSLO, 20 października (ATE); ko od wyspy Niedźwiedziej, leżą- 


Bliższe badanie zbiornika benzy-|cej pomiędzy Norwegją 


i Szpic- 


ny wyłowionego z morza u wy-| bergiem. 


brzeży norweskich, a należącego 


Mało prawdopodobieństwa ma 


do samolotu Guilbauda i Amund- | przypuszczenie, żeby zbiornik był 
sena „Latham“ wykazało, że cho- rzucony do morza jeszcze przed 
dzi tu o pierwszy zbiornik, który | katastrofą. Notatki pisane ołów- 


zasilał motor. Ponieważ zbiornik | kiem 


był prawie próżny, a zawierał 
przy odlocie 600 litrów benzyny, 
ponieważ dalej „Latham'” zużywał 
300 litrów na godzinę, więc samo- 
lot musiał ulec katastrofie po bli- 
sko dwugodzinnym locie, niedale- 


na powłoce aluminjowej 
zbiornika nie zawierały żadnego 
zawiadomienia. Chodziło tu raczej 
o notatki fachowe montera, po- 
chodzące z czasów ostatniego lo- 
tu „Latham”, 


Na gruzach domu w Vincennes 


Dotychczas 13 zabitych. - Aresztowanie 


PARYŻ, 20 października (Pat.) 
Wczoraj wieczorem aresztowano 
przedsiębiorcę, który budował 
dom zawalony w Vincennes. Rów- 
nież aresztowano podmajstrzego. 


VINCENNES, 20 października. 
(Pat) — Robotnik włoski, które- 
go drużyna ratunkowa zdołała u- 


przedsiębiorcy 


ratować po 27 godzinach, zmarł 
w szpitalu. O godzinie 2 wydoby- 
to trupa drugiego robotnika. Licz 
ba zabitych w tej katastrofie wy- 
nosi obecnie 13, Prace ratunkowe 
prowadzi obecnie przedsiębior- 
stwo prywatne, Akcja posuwa się 
żywo naprzód, 


m ee 


Z OSTATNIEJ CHWI I 


pogrzeb odbędzie się dziś we! 
Lwowie. Zwłoki spoczną w kata- 
kumbach na cmentarzu obrońców 


Rzeszy za przerwanie rokowań 
handlowych z Polską, Niezmiernie 


, charakterystyczny i dosadny ar- 
LWOWA, tykuł na ten temat zamieścił or- 
*%0**©**P©POPOO* -Ai A a parm sojatepez 
asana Schlesien“, 


Dziennik w sposób ostry ataku- 
jje rząd Rzeszy za zerwanie ro- 


Dywany 


reperuje Tkalnia Sztuczna. 


Piotrkowska 92. zmiany na kierowniczym stanowi 


| dziennik, — przeprowadzić rewt- 
zję stanowiska delegacji niemiec- 
kiej w rokowaniach handlowych z 
Polską. Kiedyż, jak nieobecnie, 
kiedy do władzy w Niemczech do- 
szły żywioły prawdziwie demo- 
kratyczne, będzie mogło nastąpić 
porozumienie handlowe z Polską. 


| sa 


Ty 
u? 


T . my, — podkreśla z maciskiem 
M. Rubinlicht: 


Chor. wewnętrzne i dzieci 


p 
© 


ul. Wschodnia 23, tel. 68-00. 
powrócił 


zi zupełną -uiną gospodarczą nie- 
mieckiego * 'ąska. Jeśli rząd Rze- 


szy pragni ratować i okazać po- 
moc wsch. im prowincjom nie- 
mieckim, te winien ja aajprędzej 


uczynić wsż (ko, 


zo 


soy nastąpiło 


Zerwanie rokowań z Polską gro=; 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

Według wiadomości otrzyma 
nych w Warszawie, dotychczaso- 
wy kierownik delegacji niemiec- 


„Volkswacht fiir|kiej do rokowań handlowych, p. 


Hermes ma być odwołany, a po 
wznowieniu układów, na czele de- 


kowań. Nadto „Volkswacht” żąda legacji stanąć ma radca minister-, stwo. 
| Wygraną tę Regedziński 


„oaza wi | Sku delegacji niemieckiej. „Musi-| Radca Posse otrzymać ma nowe zbył się jednego 


jalny Posse, 


„pełnomocnictwa i nowe instruk- 


| cje. 


Co godzinę świeże 


|PĄCZRI 


niezrównane w smaku 
polecają cukiernie 


Piotrkowska 65, tel, 48-94. 
Narutowicza 32, tel. 48-93. 
Wyroby nagr. złotym medalem. 


Turniej szachowy w Łodzi 


Jedną z najciekawszych partji ski przegrał czwartą z rzędu par- 
rozegranych w dniu wczorajszym  tję, tym razem do Munda. Landau 
była partja Regedziński — Rozen-| zremisował ze Szpiro. 
baum. I Partję Hirszbajn — Zajde odło- 

Regedziński obronił się przed żono w pozycji wygranej dla pierw 
|niebezpiecznym atakiem swego Re. 
partnera i przeszedł do kontrata- olny był Kremer. 
ku, który przyniósł mu zwycię-|j Stan turnieju po czwartej run. 
dzie przedstawia się następująco: 


po-|Resedziński, Kremer po 2 i pół 
z najgroźniej-|punkta (z 3 granych partji), Fried 
szych jego konkurentów. man 2 i pół (z 4 partii), Najdorf 2 

Appel wygrał szybko u Fried- pkt., Hirszbajn 1 i pół (2 niedo- 


|mana, który grał wczoraj poniżej kończone), Rozenbaum 1 i pół (i 


swej zwykłej formy. niedokończona), Szpiro i Zajde po 
Łatwo i w ładnym wa zwy-|1 i pół pkt, Frenkel i Landau po 
ciężył Najdorf Frenkla. Szestakow| 1 pkt. 


| GYOPYGOGOOOYCOLUGOGOGGODOOODOGODOPOGOGOOOOOGOQDGGCOCEOGO 


p Q 179 | Dr. med, 
(r. Leon SAMW wrz wyiażski 


(Choroby mewr” de (spec, 

|serca i przem ty materji) cho- | Specjalista chorób skórnych, wene 

roby kobiece d- ilr t 5 — 7 wiecz : E 3 łci , h 
IRAUUU! AS Tel, 55-71. rycznyca i moczopiciowyc 


zi Przyjmuje ud 5do © wiecz 
LOUEFYGCG. s%YWDYIYJOGROGLTR ù Sienkiewicza 34, tel, 50 4» 


I. ZY Z 


Zx — 


Pierwsze tłomaczenie Zeromskiego na angielski 


Dokonała go żona łodzianina, p. Helena Stankiewicz-Zandowa 


Parę dni temu depesze Pata 
z New Jorku doniosły, że opuści- 
ło prasę wiekopomne dzieło Ste- 
fana Zeromskiego „Popioły w 
tłomaczeniu angielskiem Heleny 
Stankiewicz-Zand z Buffalo. 

O fakcie tym znajdujemy w 
wychodzącym w Buffalo „Dzienni- 
ku dla wszystkich“ następujące 
szczegóły: 

„Stefan Zeromski, jeden z tych 
największych genjuszów literatury 
polskiej, zasłużył się o ojczyźnie 
w dniach niewoli tem, że swojemi 
dziełami dźwigał ducha polskiego 


z upodlenia i niedoli i jest przez 
to jednym z najbliższych sercu 
narodu. 

Dziwnym zbiegiem  obolicz- 


ności dzieła Zeromskiego nie były 
tłumaczone na język angielski. 
Pierwszego tłomaczenia dokonała 
pani Helena Siankiewicz-Zand, 
Do pracy tej zabrała się jeszcze 
za życia Stefana Zeromskiego, któ- 
ry z wielką radością przyjął tę 
wiadomość i pisał nawet w tej 
sprawie osobiście do pani Zand, 
Nie doczekał się jednak swoich 
„Popiołów* w przekładzie angiel- 
skim. Zmarł w roku ubiegłym. 


W dniu 14 września nakładem 


firmy Alfreda A. Knopfa wyszły 
Popioły („Ashes”) po angielsku. 

Wydanie „Ashes* jest luksusowe. 
Książka drukowana na wspaniałym 
welinowym papierze w okładce z 
szarego płótna. Firma A. A. Knop- 
fa wydaje dzieła najlepszych pisa 
rzy dła poważnej i wykształconej 
publiczności, Bez względu, czy 
dane dzieła będą miały większy 
lub mniejszy popyt, bez względu 
na nadzieje zysku, firma ta druku- 
je w tłumaczeniu angielskim u- 
twory, z któremi powinien zazna- 
jomić się cały świat. 

Na końcu książki „Ashes“ 
znajduje się notatka wydawnictwa 
o Zeromskim, stwierdzająca, że 
„Popioły* są jednym z najszla- 
chetniejszych utworów, stworzo- 
nych w literaturze nowożytnej, 
wyrazem genjuszu rasy słowiań- 
skiej. 

Nic dziwnego, że utwór ten 
porwał umysł Heleny Stankiewicz- 
Zand, która pokusiła się o przetłu- 
maczenie„Popiołów” i uczyniła to 
znakomicie. 

Kto jest 
Zand. 

Aczkolwiek urodzona w Polsce 
przybyła z rodzicami do Buffalo 


Helena Stankiewicz- 


jako małe dziecko więc słusznie 
może być uznana za dziecko wy- 
chodźtwa, gdyż w Ameryce rosła, 
rozwijała się i uczyła. 

W uniwersytecie Cornell otrzy- 
mała dyplom „Bachelor of Arts“, 
a następie wstąpiła na wydział 
prawny uniwersytetu w Buffalo, 
który chlubnie ukończyła. 

Nie zdawała jednak egzaminu 
na praktykę adwokacką, lecz roz- 
poczęła pracę w instytucie mię- 
dzynarodowym, następnie w Child- 
ren Aid Society, a zarazem była 
nauczycielką kursów wieczornych 
w szkołach publicznych. 

Pani Zand zaznacza, że była 
stypendystką Stowarzyszenia Ko- 
pernika w Buffalo, co znacznie u- 
łatwiło naukę. 


Kilka lat temu pani Stankie- 
wiczeZand pojechała do Paryża z 
zamiarem studjowania języka fran- 
cuskiego w Sorbonie. Przebyła 
w Paryżu blisko rok, 

Należy dodać, iż pani Helena 


Stankiewicz Zandowa jest żoną 
łodzianina inż. Stefana Zanda, 
syna znanego w naszem mieś 


cie dyrektora. banku. Inż. Zand 
pracuje obecie w Ameryce w za- 
kładach Forda w Detroit. 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKL 

Dziś, w niedzielę, o godz, 12 w połu- 
dnie „Zaklęta żaba i Jaś chwat*. O go- 
dzinie 3.30 „Dzieje Grzechu“. O godzi- 
nie 8.30 wieczorem „Proces Marji Du- 
gan“. 

Jutro w poniedzialek „Dzieje Grze- 
chu“ dla związków robotniczych. 

Bilety zakupione na 15 b. m. ważne 
są na ten spektakl. 

We wtorek „Księżniczka Turandot“. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś o godz. 5 „Romans pana kasjera“. 

O godz. 9 wiecz. „Simona*. 

W końcu tygodnia rozpoczyna na 
scenie teatru kameralnego szereg wy- 
stępów jeden z najznakomitszych współ 
czesnych artystów polskich Karol A- 
dwentowicz. 

Artysta grać będzie w „Somnacie kreu- 
tzerowskiej'* Tołstoja t _ „Mistrzu” 
Bahr'a. 


GOAABAGQAGOGAGGGGGGG0006600G< 
P.P.leKarze Rasy Chorych 


inżynierowie, adwokaci, aplikanci sądowi 


omia PALTA, FUTRA, KAPELUSZE, OBUWIE 


oraz wszelkie inne artykuły mody — w firmie 


PFEFFER ' 


UWAGA; Przy składzie czynny nowootworzony DZIAŁ MIA- 


otrkowska i płacą weksiami 


111 z własnego wystawienia 


ROWY pod kier. wytrawnego mistrza krawieckiego. 


n ZNA 


GOOOOOOOOOOOGOOODOOOOOGOOEOOGOGBEK 


sł 


) 


SALA FILHARMONII - 


Sroda, dnia 24 października r. b. o g. 8.30 w. 


AUTOR TRYLOGJI: 


„Książe Seliman’” 
„Dama w Sleepingu'* 
„Purpurowa Gondola“ 


Maurice DEKOBRA 


wygłosi odczyt w języku francuskim 
na temat: 


Miłość międzynarodowa 


Bilety sprzedaje kasa Filharmonji. 


p 
i 


| irand-Kino 


Ostatnie 2 dni! 


"won _ 


Potężny dramat 
miłosny z życia 
Wschodu p. t. 


Początek seansów od 430 w so- 
boty, niedz i. święta od g. 12 pp. 


ceny miejsc od 5Q gr. 


CHÓR ŻEŃSKI CZESKICH 
CIELEK. 

Do Łodzi przyjeżdża w nadchodzący 
wtorek, dma 23 b. m. świemy chór 
żeński nauczycielek czechosłowackich z 
Pragi i tegoż dnia wystąpi w sali Filhar 
monii o godz. 8.30 wiecz. Prasa èuro- 
pejska podkreśla niebywały artyzm o- 
raz sprawność tego chóru żeńskiego, 
jakiego dotychczas jeszcze nie było. 
Chórem tym kieruje Świemmy dyrygent 
prof. Paweł Dedecek. W programie u- 
twory Suka, Brahmsa, Smetany i wielu 
innych, a pczatem wykonane będą hym- 
ry i pieśni narodowe. Koncert ten üle- 
wątpliwie w kołach śpiewaczych wzbu- 
dzi duże zainteresowanie. Bilety sprze- 
daje kasa Filharmonii. 


NAUCZY- 


4-TY KONCERT MISTRZOWSKI. 

W nadchodzący czwartak, dnia 
b. m. odtśdzie się w Filharmonii 44y 
mistrzowski koncert, na którym wy- 
stąpi znakomity pianista Egon Patri. 
Prasa krajowa i zagraniczna wyraża się 
z wielkim uznamiem dla tego świetnego 
pianisty i wszędzie, gdzie artysta wy- 
Stępuje sale są zapełnione do ostatniego 
miejsca. Na program swego recitalu E- 
gon Petri wybrał utwory Bacha, Brahm 
sa, Schuberta, Busoniego, Liszta i in- 
nych. Początek koncertu o godz. 8.30 w. 


ODCZYT DEKOBRY. 

Jak było do przewidzenia odczyt zna- 
komitego pisarza francuskiego Maurice'a 
Dekobry wywoła! w szerokich sferach 
maszego miasta kolosałne zainteresowa- 
nie. Popularny ten powieściopisarz fran- 
cuski wygłosi odczyt w sali Filharmonii 
w środę, dnia 24 b. m. na temat „Mi- 
łość międzynarodowa”, Bilety w kasie 
Filharmonii. 


SCIAGEQGGEEEGE 
Radjo Odbiorniki 


najnowszych typów, selektywne, 
łatwe w obsłudze 


Najdogodnych warunkach 
poleca firma 


M. BURAKOWSKI 


Piotrkowska 37, tel. 21=*5, 


Części, ładowanie akumulatorów 
porady techniczne. 


TEEEEEECZECZON 


GŁOS POLSKI — 1928 


— A I nn m 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. 


Tel. 13-34. 


SALA FILHARMONJI 


Wtorek, dnia 23 października r. b. g. 8.30 w. 
WIELK! KONCERT 


Towarzystwa śpiewaczego 
Nauczycielek Gzechostowackich 


z PRAGI. 


m ? à 
Chór żenslxi 
składający się z 50-ciu osób 
Dyrygent: Prof. PAWEŁ DEDECEK 
W PROGRAMIE: 


Hymny narodowe, pieśni narodowe, czeskie, morawe 
skie i słowackie. Utwory: Fórstera, Kalika, Janaceka, 


Kaprala,  Zukowskiego, 


Mazura, 


Smetany, Suka 


i wielu innych. 


Czwartek, dnia 25 października o g. 8.30 w. 


Ź-ty Koncert 


Mistrzowski 


LAW SEND $ 


Egon PETRI 


Znakomity pianista-wirtouz. 
W PROGRAMIE: 


BACH BUSONI: a. Orgetoccata i fuga d-moll 
b, Capriccio 
c. Preludjum organowe i fuga D-dur 


SCHUBERT: 
BRAHMS: 
LISZT: 


Fantazja op, 15 C-dur 
Warjacje na temat Paganiniego 
a. Serenada di Rossini 


b Valse de concert sur deux moe 
tifs de Lucia e Parisina 
c. Reminiscences de Don Juan 


Bilety na powyższe koncerty 


zawczasu nabywać 


można w kasie Filharmonii, 


-Co usłyszymy dziś przez radjo? 


10.15. Transmisja nabożeństwa z ka- 
tedry poznańskiej. 
11.56. Sygnał czasu z warszawskiego 


25 | obserwatorjum astronomicznego. 


12:10. Poranek muzyczny z filharmo- 
nji warszawskiej. Wykonawcy: orkie- 
stra filharmoniczna pod dyr. Józefa O- 
zimińskiego, Janina Turczyńska (śpiew), 
Jan Dworakowski (skrz.) i prof. Lud- 
wik Urstein  (akomp.). W programie 
utwory Czajokwskiego. 

15.15. Koncert. symfoniczny z Filhar- 
monji warszawskiej w wykonaniu or- 
kiestry fiharmonicznej pod dyr. Oska- 
ra Frieda. 


RADIO AUDION 


Traugutta 1, tel. 53-71 
(gmach Grand-Hotelu) 
poleca 
ODBIORNIKI 
własnej konstrukcji, oraz świa- 
towych firm zagranicznych 


SCHAUB i LOEWE 


Bezwzględna selekcja, Idealna czy- 
stość tonu, —Części składowe. Po- 
rady techniczne 


Ładowanie akumulatorów. 


Najtrwalsze Lampy Katodowe 
ORION - ECHO 


18.00. Koncert popularny. Wykonaw- 
cy: orkiestra P. R. pod dyr. Józefa O- 
zimińskiego, Joroszówna (sopran), Ta- 
deusz Bocheński (recytacje) i prof. Lud- 
wik Urstein (akomp.). 

19.00. Komunikaty Tow. zachęty do 
hodowli koni w Polsce. 

19.20. Odczyt p. t. „Boczna Antena“. 


O najnowszych zdarzeniach w nauce i 


W roli głównej uwodzicielka i demoniczna zmysłowa 


Bebe Daniels Richard Arleu i William Powell 


BEE DANIELS jako córa wschodu, upaja czaruje i oszałamia 


technice — wygł. p. Bruno Winawer. 

19.56. Rozrywki umysłowe. Odczyt 
wstępny wygl. p. Karol Hofimań, 

20.30. Koncert wieczorny. Wykouaw- 
cy: orkiestra P. R. pod dyr. Józefa O+ 
zimińskiego, Janina Strzelecka (sopran), 
Marja Wiłkomirska (fort), Kazimierz 
Wiłkomirski (wioloncz.) i prof. Ludwik 
Urstein (akomp.). 

22.30. Transmisja muzyki tanecznej 7 
damcingu „Oaza*. 

Beriżn (483) — 

21.00 — Kwantet smyczkowy Szubera 
ta. A-moll i Utwory popisawe różnych 
kompozytorów. 


Drezno (275) i Lipsk (365) — 

16.30 — Kwartet smyczkowy Smetany 
E-moll i Kwartet fortepianowy Webera 
B-dur. 


Kolonja (283), Langenberg (468) i Kö- 
nigswusterhausen (1250) — 

20.00 — Opera Webera „Wolny strze_ 
lec*, 

Lipsk (365) — 

19.30 — Opera Pucciniego „Madame 
Butterfly*'. 

Monachium (535) — 

20.00 — Operetka Kalmama „Hrabina 
Maryca*. 

Hilversum (1071) — 

20.35 — Opera Bizeta „Carmen*. 

Wiedeń (517) — 

11.00 — Koncert symfoniczny 

20.05 — Operetka Weinbergora „Wy 
spa miłości". 

Moskwa (1450) — 

18.25 — Opera Dargomyżskiego „Rue 
safka“. 

Praga (348) — 

20.00 — Operetka Nedbala „Cnotliwa 
Barbaras 

Budapeszt (555) — 

20.20 — Wieczór utworów Mozarta. 


| 


zez, 


G 


Wiadomości bieżące 


Osobiste 


Łodzianin, p. Maksymiljan 
bramski, ukończył wydział elek- 
tryczny politechniki warszawskiej 
i uzyskał dyplom inżyniera - elek- 
tryka, 


Ludwik Jaszuński ukończył stu- 
dja na uniwersytecie królewskim 
w Gandawie uzyskując stopień i 
dyplom inżyniera komunikacji lą: 
dowej i wodnej. 

+ K 

Łodzianin p. Jerzy Sudya, syn 
fnżyniera-chemika A. Sudyi, wła- 
ściciela składu aptecznego, skoń- 
czył w ub, roku akadem. wydział 
medyczny Uniwersytetu Jana Ka- 
zimierza we Lwowie z tytułem 
doktora medycyny. 


NOGORGBABGBOGBGNGOGGEREGGO 


Kobiety w ciąży muszą się 
starać o usunięcie każdego zapar- 
cia stolca przez używanie natural- 
nej wody gorzkiej Franciszka JÓ- 
zefa, Kierownicy uniwersyteckich 
klinik chorób kobiecych, chwalą 
jednogłośnie naturalną wodę Fran- 
ciszka Józeta, gdyż łatwo się ją 
zażywa i łagodne działanie tako: 
wej bez ubocznych skutków na- 
stępuje w krótkim czasie. 


WOODGODOCEIO QOD OW 
Sprawy wojskowe 


Zebrania kontrolne 


W dniu jutrzejszym winni sta- 
wić się do zebrań kontrolnych sze 
regowych rezerwy i pospolitego 
ruszenia: 

Rocznik 1900, zamieszkali w 
obrębie komisarjatów policji 2, 3, 
5, 8, 9, 11, o nazwiskach na lite- 

Ka do Ke, w lokalu P. K U, 

owo-Targowa 18. 

Rocznik 1903, zamieszkali w o0- 
brębie komisarjatów policji 2, 3, 
5, 8, 9, 11, o nazwiskach na lite- 
ry Ka do Ki, w koszarach 31 pp. 
Konstantynowska 62. 

Rocznik 1888, zamieszkali w 
obrębie komisarjatów policji 6 i 
12 o nazwiskach na litery od A 
do Z w lokalu przy ul. Leszno 9. 

Rocznik 1900, zamieszkali w 
obrębie 6 komisarjatu policji, o 
nazwiskach na litery od A do Z, 
w lokalu P, K. U. przy ul. Nowo- 
Cegielnianej 51. (b) 


Dyżury apiek 
Dziś w nocy dyżurują apteki: L. 
Pawłowskiego (Piotrkowska 309), 


S. Hamburga (Główna 50), B. Głu 


chowskiego (Narutowicza 4), J. 
Sitkiewicza (Kopernika 26), A. 
Charemzy (Pomorska 10), A. Po- 
tasza (Plac Kościelny 10). 


CEFELEELECAEELE 
ARARAT 


Zydowski Teatr 


Kameralny 
Kierow. M. BRODERZON 
| 45. Zachodnia 4 — 


Dziś o godz. 7.45 (ceny pop.) 
i 10 wiecz. powtórzenie znakomi- 
tego programu 


Mesjasz idzie l.. 


Kasa czynna od 6-ej wiecz, 


BOABODOOOOOOOODC 


Magazyn Jubilerski i Zegarmistrzawski 


A. Lewkowicz 
Piotrkowska 89 
poleca oryginalne zegarki firmowe 
w złocie i srebrze, zegarki 
ne oraz biżuterię w wielkim wy- 
borze. Sprzedaż na dogodnych wa- 
runkach, dla urzędników specjalne 
ustępstwa. 


Dziś i dni mastępnyc 


Wielka orkiestra symtoniczna pod dyr. 


Teodora RYDERA. 
Początek przedst, o godz, 4-ej pp, Ww 
i soboty o g, 12 po pol, ostatniego o 
Ceny miejsc na pierwszy Seans od 1, 
sob, i niedz, od g, 12 do 3 wszystkie 
po 50 gr, i 1 zł 


ścien-|Ę 


21X — GŁOS POLSKI — 1923 


Premjer Bartel jest przeciwny 


We, zs 


.|jpowstaniu wyższego zakładu naukowego w Łodzi 


tłumacząc to niedostatecznością sił profesorskich w Kraju 


We wtorek wieczorem, pod 
przewodnictwem prezesa inż, Holc 
$rebera, odbyło się posiedzenie 
komitetu wykonawczego obchodu 
10-lecia Niepodległości. Obecni 
byli: w zastępstwie p. wojewody— 
wicewojewoda Lewicki i dr. Skal- 
ski, biskup Tomczak, wiceprezes 
rady miejskiej dyr. Wolczyństki, 
prezydent Ziemięcki, wiceprezy- 
dent Rapalski, kurator okręgu 
szkolnego dr. Ryniewicz, pułk. O- 
ziewicz, ppułk. Zawiślak, ks. pa- 
stor Kotula, prezes gminy żydow- 
skiej Mincberg, adw. St. Pawłow- 
ski, radny Fr. Pawlak oraz dyre- 
ktor biura rady miejskiej — p. 
Rundo i kierownik oddziału pra- 
sowego magistratu — red, Du- 
dziński, 

Zebrani z zainteresowaniem wy- 
słuchali sprawozdania p. prezesa 
Holegrebera z konferencji delega- 
cji m. Łodzi z premjerem profes. 
Bartlem w sprawie zamierzeń ko- 
mitetu co do ufundowania — w 
związku z doniosłą rocznicą 
wyższego zakładu naukowego. 

Jak wynika ze sprawozdania, p. 
premjer oświadczył, że projekt ko- 
mitetu ze względu na niedosta- 
teczność sił profesorskich w kraju 


razie na poparcie czynników rzą- 
dowych, które, uważając należytą 
realizację projektu narazie za nie- 
możliwą, zmuszone byłyby zało- 
żyć stanowczy sprzeciw, aby skie 
rować inicjatywę komitetu łódzkie 
go w inne łożysko, 

P. premjer podkreślił m. in., że 
już obecnie daje się odczuwać do- 
tkliwy brak sił proiesorskich w 
stosunku do liczby istniejących 
wyższych uczelni į dlatego liczne 
katedry nie mogą być obsadzone. 
W tej sytuacji — zdaniem p, pre- 
mjera — powstanie jeszcze jedne- 
go wyższego zakładu naukowego 
w Łodzi jest wysoce niewskazane, 
gdyż wprowadziłoby w stosunkach 

"kowych polskich nowe trudno- 
ści i nowe komplikacje, 

Nad sprawozdaniem z konferen 
cji z p. premjerem rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, podczas któ- 
rej m. in, podkreślono, że komitet 
obchodu  10-lecia Niepodległości, 
inicjując na pierwgzem swem po- 
siedzeniu budowę w Łodzi wyż- 
szego zakładu naukowego, uzależ 
nił jednak ściśle, ze zrozumiałych 
względów, realizację projektu od 
zgody i poparcia czynników rządo- 
wych. Skoro - tedy w ich imieniu 


nie może liczyć obecnie w żadnym | p. premjer nietylko nie uznał za 


możliwe przyobiecać to poparcie, 
ale wręcz — zapowiedział stanow 
czy sprzeciw, — urzeczywistnienie 
wielkiego © zamierzenia Komitetu 
nie wydaje się w żadnym razie mo 
żliwe i dlatego komitet zmuszony 
jest znaleźć inną forme godnego 
uczczenia święta listopadowego. 


W uwzględnieniu okoliczności 
wyłuszczonych wyżej, komitet sto 
jąc nadal na stanowisku koniecz- 
ności stworzenia w Łodzi wyż- 
szej uczelni i nie zamierzając re- 
zygnować z projektu założenia jej 
w przyszłości, — postanowił nie 
traktować tej sprawy w łączności 
z obchodem  niepodległościowym, 
lecz przekaząć ją — za pośred- 
nictwem prezydjum komitetu inne 
mu, mającemu powstać później 
ciału obywatelskiemu, celem do- 
kładnego zbadania możności i spo 
sobów realizacji. 


Szczegółowe omówienie in- 
nych form trwałego upamiętni2- 
nia rocznicy odłożono do następ- 
nego posiedzenia. Wśród zgłoszo- 
nych w tym względzie projektów, 
należy wymienić projekt założenia 
bursy dla uczniów państwowej 
szkoły włókienniczej w Łodzi, po- 


chodzących, jak wiadomo, z tere-| 


Umywalnie w rzeźniach 


Pracownicy będą się po pracy resłaurować 


wały do magistratu skargi na kon 
duktorów, pozwalających praco- 
wnikom rzeźni miejskiej 
kiej przejeżdżać tramwajami 


Od dłuższego już czasu JJ 


w 


siębiorstw miejskich zwrócił się 
do obu rzeźni, zarządzając na- 
tychmiastowe stworzenie szatni i 


i bałuc-! umywalmi. Inowacja ta zostanie w 


najbliższym czasie zaprowadzo- 


cuchnących ubraniach, co wywo-/na. (p) 


rwało wstręt pasażerów. 

Jak się dowiadujemy, na skutek 
tych skarg, magistrat przeprowa- 
dziś kontrolę zarówno rzeźni miej 
skiej, jak i bałuckiej i stwierdził, 
że w rzeźniach tych nie istnieją 
wogóle szatnie i umywalnie, któ- 
re umożliwiałyby pracownikom, 


zajętym w rzeźniach, umycie się,! 


przebieranie po pracy i pozosta- 
wianie na miejscu wydzielających 
niemiłą woń ubrań. 

Na skutek teśo wydział przed- 


Monumentalny 


ADOLF 


Artykuły gumowe i techn, 


NAWROT 8 


tel. 77-80 
Nadeszły kalosze i Śniegowce 
p% 4 R SEA ct Á CE Mes A 


film polski pt. 


„SZALENCY” 


wkrótce w Grand Minie. 
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Monumentainy film o niewidzianej dotąd precyzji zdjęć wytwórni 


Potężny dramat według noweli Feliksa. Risenberga. 


Git O'Brien, 


Josephine Baker! 


wraz z całym zespołem 


F'©LIE$ BERG F: RE 


przybywa wkrótce do Łodzi 


ACE“ Piotrk 


PAL 


a "WR 


nu całego województwa oraz pro: 
jekt założenia Uniwersytetu Ludo 


wego. ANC 


W dalszym ciągu obrad przystą 
piono do omówienia szczegółów 
programu obchodu, przyczem, nie 
zależnie od oficjalnej jego części, 
wysunięto szereg projektów (jak 
np. wielkie zabawy ludowe), mają- 
cych na celu pociągnięcie do 
współudziału w święcie całej lud- 
ności naszego miasta. Ostatecz- 
nem wypracowaniem programu tt- 
roczystości i ich organizacją zaj- 
mie się komisja techniczna, po- 
wołana w składzie następującym: 
pp. prezes Holegreber, wiceprezes 
Wolczyński, prezydent Ziemięcki, 
ppułk. Zawiślak, radny Fr. Pa- 
wlak, dyr. Rundo i red. Dudziński. 


W związku z dyskusją nad pro- 
$ramem uroczystości rocznico- 
wych, komitet postanowił po- 
przeć inicjatywę zw. oficerów re- 
zerwy co do wmurowania w Świą- 
tyniach łódzkich wszystkich wy- 
znań — prowizorycznych narazie 
tablic pamiątkowych, z nazwiska- 
mi żołnierzy - łodzian, poległych 
na polu chwały dla sprawy Nie- 
podległości, (m) 


Katastrofa Kolejowa 


Parowóz i 


8, wagonów wykoleiło się.-- 


Śmierć palacza. 


_ Onegdaj w piątek wydarzyła |wagonów kolejowych razem z pa: 
się na linji kolejowej Sompolno-|rowozem, które spadły z wielkim 
Kleczew katastrofa kolejowa, która|hukiezn z nasypu, 


pociągnęła za sobą ofiarę ludzką. 


Lokomotywa, wywracając się 


Gdy dnia tego, około godziny 2.35 | przygniotła swym ciężarem palacza 


łpo poł. pociąg towarowy znalazł | Antoniego 


Boksieitner i $% 


się w odległości jednego kilometra 


| poniósł śmierć na miejscu, 


Kabacińskiego, który 


Ma- 


od stacji Sompolno — nagle znie „szyniście parowozu udało się pra- 
wiadomej przyczyny lokomotywa | wie cudem ujść podobnemu lo- 
zjechała z szyn kolejowych, powo- | sowi. 


dując kałastrofę całego pociągu. 


Wskutek wykolenia się pociągu |nji wąskotorowej. 


wywróciłę się do góry kołami 8 


Katastrofa miałą miejsce na li- 
(g) 


Zamach samokójszy | Tajemnicze zatrucie 


W dniu wczorajszym 19-letni 
Stefan Kubez, zamieszkały przy, 
ul. Nowej 40, korzystając z nieo- 
becności domowników  napił się 
większej dozy jodyny. Jęki denata 
usłyszeli sąsiedzi, którzy zawez- 
wali pogotowie. Lekarz po prze- 
płukaniu desperatowi żołądka po- 
zostawił go na miejscu pod opie- 
ką sąsiadów. Badany przez poli- 
cję Kubaz odmówił wszelkich wy 
jaśnień, dotyczących jego despe- 
rackiego kroku. (p) 


935—2 
owska 108, 
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Reżyserja Allan 


NI 


Dwana. 


i urocza 
pikantna 


W dniu wczorajszym do XIV 
komisarjatu policji przybyła 39- 
detnia Janina Grzelak, zamiesz- 
kała przy ul. Słowiańskiej 16 i o- 
świadczyła, iż uległa zatruciu po 
spożyciu kiełbasy, Zawezwany le 
karz pogotowia po przepłukaniu 
Grzelakowej żołądka pozostawił 
ją na miejscu. (p) 


Nagły obłęd 


Mieszkańcy domu- przy ul. Ła: 
giewnickiej 13, zostali w dniu 
wczorajszym zaskoczeni nagłymi 
niesamowitymi krzykami, wydo- 
bywającymi się z mieszkania za- 
mieszkałej tam rodziny Kon. O- 
kazało się, że 20-letnia Mindla 
Kom dostała nagłego obłędu, ła- 
miąc i tłucząc wszystko, co by- 
ło pod ręką. Zawezwano natych- 
miast pogotowie, którego lekarz 
po zastosowaniu zastrzyków uspa 
kajających, pozostawił chorą pod 
opieką domowników,  przyczem 


|stwierdził konieczność zwrócenia 


się do psychjatry. (p) 


Fox Film Towarzystwa 


59 


eite y 


W rolach głównych: rasowo-piękny, słynny 


Virsinia Valli 


v3 $ 


Pożar pod bodzią 


libiegliej nocy mieszkańcy wsijł 

gminy Gospodarz, $ 
powiatu łódzkiego, -ostali zaalar| $ 
mowani pożarem, który wybuchł| BR 


uatka Stara, 


w domu mieszkalnym, należącym 


do gospodarza Wojciecha Rybini.|$ 


Wszyscy chłopi pospieszyli , na 
miejsce pożaru, dzięki czemu nie 


przyjął on groźnych rozmiarów. || 


Okazało się, że pożar wybuchł z 
niewyjaśnionej dotychczas przy- 
czyny w mieszkaniu lokatora tego 
domu, Kazimierza Pietrzaka, do- 
mokrążnego handlarza manufaktu 
rą Pożar udało się przy pomocy 
miejscowej straży i wieśniaków 
zlokalizować, nie dopuszczając do 
rozszerzenia się na graniczące sto 
doły, pełne zboża i inne zabudo- 
wania. Straty wynoszą przeszło 
3,000 złotych, Policja na powiat 
łódzki prowadzi dochodzenie, w 
celu stwierdzenia przyczyn poża- 
ru. (p) 
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Konie do przeglądu 
w środę i czwartek 
na Placu Hallera 


W dniach 24 i 25 października 
6dbędzie się na placu Hallera do- 
datkowy przegląd koni, którego 
urzędowanie rozpocznie się o $. 
8 rano. Dnia 24 października win 
ne być dostawiońe do przeglądu 
konie z terenu komisarjatów po- 
licji 1, 2, 3, 4, 5, 8, 9i 11. 

25 października  komisarjatów 
policji: 6, 7, 10, 12, 13 i 14. 

Przeglądowi temu podlegają ko- 
nie, które do tego czasu nie by- 
ły dostawione do przeglądu, 


tożsamości, konie, które uprzed- 
nio nie podlegały przeglądowi, a 
obecnie przeszły w ręce prywa- 
tne, konie posiadające niewłaści- 
we dowody tożsamości. 

Osoby, uchylające się od do- 
stawienia, karane będą grzywną 
do wartości konia lub aresztem 
do 6 miesięcy. (p) 


Z branży obuwia 
gumowego 


W dziedzinie przemysłu gumo- 
wego daje się zaobserwować w 
obecnym sezonie wzmożone zapo- 
trzebowanie na kalosze i śnie- 
gowce. 

Zdawałoby się, że wobec po- 
myślnej konjunktury ceny obuwia 
zimowego podniosą się, Jednakże 
Polski Przemysł Gumowy „Pepege* 
Tow. Akc. w Grudziądzu przez 
skrupulatne stosowanie racjonali- 
zacji pracy i zmniejszenie kosztów 
produkcji obniżył w tym roku ceny 
na kalosze i śniegowce o 8 do 10/0 

Zaznaczyć przytem należy, że 
aczkolwiek popyt na wyroby tej 
marki ze sirony konsumpcji zagra- 
nicznej jest bardzo znaczny i Tow. 
Akc. „Pepege* mogłoby drogą 
eksportu uzyskać takie same ce ny, 
jak producenci zagraniczni, to je- 
dnak zmniejszyło w tym roku 
eksport swych wyrobów celem 
jaknejdalej idącego zaspokojenia 
potrzeb rynku wewnętrznego. 
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względnie nie posiadają 2 


Róg Zawadzkiej i Zachodniej. 


Wielka orkiestra symfoniczna 
koncer. mistrza 
SZ. BAJGELM NA, 


UWAGA! Ceny miejsc na pierwszy seans 
w dni powszednie oraz od godz, 


ry święta 50 gr. i I zł, ———— 
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21.X — GŁOS_POTLSKI — 1928 


7 


Federacja obrońców 
OiCZYZNy 


Na skutek polecenia organizas 
cyjnych władz centralnych z dnia 
18 b. m. odbyła się konferencja 
przedstawicieli związku oficerów 
rezerwy Rzplitej, związku legjoni- 
stów pol., W. i związku po- 
doficerów rezerwy, na której zde 
cydowano zorganizowanie woje- 
| |wódzkiej federacji polskich związ 
|j|ków obrońców ojczyzny oraz u- 
konstytuowano władze w składzie 

następującym: prezes płk. 
„|Dienstl - Dąbrowa, wiceprezes — 
p. Seweryn Malinowski, sekre- 
tarz — p. Miron Lewandowski, 
skarbnik — p. Roman Kubelak, 

Postanowiono zaprosić przed- 
stawicieli wszystkich związków b. 
wojsk. na godz, 8 wiecz. w dn. 22 
b. m. w lokalu zw. oficerów re- 
zerwy (Piotrkowska 100), celem 
przygotowania wspólnego i mani- 
festacyjnego wystąpienia w dniu 
y , Organizacje te złożyły wspólną | dziesięciolecia państwa polskiego 
chorych, składającej się z człon- Wiceprzewodn.: Prof. Lorentz |listę kandydatów pod  nazwą:|w Łodzi i miastach powiatowych 

Sekretarz: Majeran „Blok delegatów fabrycznych, o0-|oraz w stolicy, dokąd wyjadą de- 
ków zarządu kasy, na którem zo- Zast. sekret.: Mazurkiewicz$ fa azk : i PPS.. | i Y, ad wyjadą di 
Sa trzone wszystkie liè Sk b ik: P dnełski pozycji związkowej i . - lewiejlegaci federacji w liczbie około 

DĄ TOZA arDnik: Frzedpeiski cy', która otrzymała nr. 10. Naj1,000 członków. Co się tyczy pro 
sty kandydatów zgłoszonych. Zo-| BLOK WYBORCZY LEWICY. |czele tej listy. figurują: Tomasz' gramu uroczystości w Łodzi, fede 
staną zbadane czy poszczególni| W ubiegłym tygodniu nastąpiło Dzięcielski, przewodniczący rady'racja weźmie udział gremjalny w 
kandydaci tych list, mają prawo połączenie dwuch komitetów wy-| delegatów włókniarzy, Franciszek odsłonięciu pamiątkowych tablic 
być wybierani i czy wogóle były borczych do rady kasy chorych; Głowacki, przewodniczący egzexu/! poległych obywateli - łodzian o+ 

R aaike. aaao Łodzi, a mianowicie: Ogólno -|tywy okręgowej PPS.-lewicy  tiraz złoży wieniec na mosiłach po | 
przesirzeg j Robotniczego * Komitetu Wybor-| Czesław Krzymiński, delegat z f.ļległych podczas rozbrajania oku- 
ści związane ze zgłoszeniem kan-| czego 
dydatów. 


„Jedność związkowa” 

Po tem posiedzeniu komisja wy- 
borcza zaprosi wszystkich mężów 
zaufania zgłoszonych list kandyda- 
tów, aby w ich obecności zaakcep 
tować, lub też zakwestjonować 
zgłoszone listy. 

Jak się dowiadujemy wpłynęło 
dotychczas 10 list kandydatów, 
zwłaszcza bloków zrzeszonych or- oz U mesżał E e 7 ZY OBIERA 
śanizacji, bądź to robotniczych, s w a te  EWZDWARŁE i 


bądź też kupieckich, jak również |ę F 
BA4żŻ 


wpłynęły listy opozycji. (p) 
U 
BEZPARTYJNY KOMITET NB 


PRACOWNIKÓW UMYSŁO- 
WYCH, 
W związku ze zbliżającemi się 
wyborami do rady kasy chorych 
m. Łodzi, powołany został do ży- 


B: P. 
Mojżesz Chaim Gurin 


Zmarł po długich i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 58. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, dn. 21paździer- 
nika 1928 r. o godz. l2 w poł. z domu żałoby przy ul. Ogrodowej 12. 


Zrozpaczona Rodzina 


10 list już ziożono 
Komisji wyborczej do rady Kasy choryca 


Jak się dowiadujemy odbędzie| ków notarjatu i hipoteki, 
się w dniu jutrzejszym posiedzenie| Prezydjum komitetu stanowią: 
komisji wyborczej do rady kasy Przewodniczący: Dr. Misjon 


Głównego Komitetu wyborozego 


PPS. - lewicy. 


i! Scheiblera i Grohmana- pantów. 


W ogonku poczłowym 
zoperowano zręcznie 
kieszeń interesania 


W dniu wczorajszym da IV od-; 
działu urzędu pocztowego przy ul. 
Zachodniej 67 przybył niejaki 
Prencz, zamieszkały przy ul. 
Zgierskiej 48, celem wysłania 
po na 700 złotych do 

arszawy. W chwili, gdy zbliżał 
się do okienka w celu oddania 
pieniędzy urzędnikowi, stwierdził 
brak portfelu z pieniędzmi. 

Na wszczęty alarm przeż po- 
szkodowaneśo nadbiegł dyżurują”! 
cy na poczcie wywiadowca poli- 
cji, któremu Prenez oświadczył, 
że zaledwie przed 10 minutami 
sprawdził zawartość portfelu, w 
którym znajdowało się 2.780 zł., 


„Dnia 20 października 1928 r zmarł po długich i ciężkich cier- 
pieniach nasz najukocheńszy mąż. ojciec. brat, wuj i szwagier 


b. p. JÓZEF BEHRMAN 


przeżywszy lat 65. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu Żałobv przy ul, 
Piotrkowskiej 26 odbędzie się dziś w niedzielę, dn'a 21 paźd ziernika 
19-8 roku o godz 12.50 po poł,o czem zawiadamiają pog rążeni w 
głębokim smutku 


żona, syn, rodzeństwo i rodZina 


Partja grana w dniu 10 październixa 1928 r. 


cia bezpartyjny komitet wyborczy) T, Regedziński Landau 12. SI3 x e5'*  Gd6 x e5 | 
; ; > 4 e eksl 1292 zło- 
związku pracownikow umysio- (Białe) (Czarne) 13, Gci — a3! Gg4 — e6? | tyeh. "Wywiadowca policji b=" 
vo aT k i L c2 — c4 e7 — e5 8 Hd1 c= a4! Ge5 — t6? sdził natychmiastowe zamknięcie 
1) wiązek zawodowy pracow- Dr. Lasker zaleca czarnym o- łąd, który odrazu prześrywa. | drzwi wejściowych, jednakże, jaki 


Czarne zamierzają grać Gi6—e7 i|sję okazało, złoczyńca zdołał na 


85 ; 
brong: Cl-—c6, "d1 d9, GRT 9 A zroszować. Lepiej było b7—b5, 


ników bankowych, 


f ; _'następnie e7—e6, która niewątpli tychmiast po dokonaniu kradzie- 
ków az ZOO" wie jest lepsza. A By ; sA — d5 |ży zbiec z gmachu pocztowego. 
ŚJ Zwiążek anajstców, 2 Sbt = ch Sg8 — f6 „ He4—e3 (grozi dy Podczas dochodzenia „Prencz Zer, 
4) Związek zawodowy nauczy- 3. g2 — g3 d7 — d5 17. Ksi 2 5 x g2 znał, że zauważył, „AŻ w „kolej- 
cieli polskich szkół średnich, 4 c4 x d5 S£6 x d5 18. zera 0—0—0 |ce*, oczekując dojścia do okien- 
5) Towarzystwo nauczycieli 5  Gfl — g2 c7 — có! dn a „1 następnie a2—a4| ką, stał za nim jakiś osobnik, 
szkół średnich i wyższych, ` 6 Sgi — f3 Sd5 x c3 8, węższa: | dla białych. który jednak po wszczęciu alar- 
6) Stowarzyszenie technicznych] Ta zamiana jest niekorzystna : 8 zj mu w gmachu już się nie znajdo- 


Czarne poddały się, gdyż na| wał, Przy pomocy otrzymanego ry 
Gg2 x cóż z|sopisu policja prowadzi energicz- 
wygraną hetmana i partji, ne dochodzenie. (p) 


dla czarnych. gdyż wzmacnia cen 


kierowników farbiarń, 
trum białych, które opanowują je 


7) Związek zawodowy farmace- Hc7 x b7 następuje 


utów, swymi pionami, a / M k 
8) Komitet lekarzy bezpartyj-| 7. 2x c3 8 — d6 istrzowska partia 

nych, przy związku lekarzy pań- 0—0 Gc8 — g4 a N 

STOR olskiego, 9. Wat — bi Hd8 — c7 (Ze sprawozcania Auf bus 0 wpadł 
9) Źrzeszenie pracowników ban] 10. d2 — d4 Sb8 — d7 turniejowego) do rUwu 

ku gospodarstwa krajowego, 11. d4 x e5! MOP „Białe otworzyły grę |  Onegdaj na szosie prowadzącej 
10) Zrzeszenie  pracowników| Białe rezygnują ze swego silne- 1e2—e4...., > Władysławowa do Konina, miała 


banku polskiego, 
11) Stowarzyszenie urzędników|szadzie czarnych 
państwowych, sunięcie białych). 
12) Stowarzyszenie IE a 27% 


go centrum, by przeszkodzić ro- 
(vide 13-te po- 


Sd7 x e5 


poczem czarne, rozważywszy głę-| miejsce katastrofa autobusowa. Mia 
boko 64 następne ruchy, zapropo- nowicie autobus należący do Lud- 
nowany remis", wika Makowskiego, a prowadzony 

przez szofera Abrama Slesińskiego 
z szybkością 50 klm. na godzinę, 


pracowni- 


| wywrócił się wskutek sabia 
Lwi; iK ó | jazdy. i śliskiej szosy i wpadł do, 
| Zwiazek Zawodowy Techników Dentystycznych w Łodzi zamiętnk 0 " 


cych w autobusie pasażerów _Od-; 
niosło lekkie obrażenia ciała. Szo- 
fer z samochodu wyszedł bez 
szwanku, d) 


wzywa wszystkich TECHNIRÓW DENTYSTYCZNYCH zrzeszonych i nie- 
zrzeszonych, samodzielnych i pomocników do zgłoszania się do lokalu Związku przy ul. Gdań- 


skiej 40 w środy od godz. 9 wiecz. 
ZARZĄD 


Dziś'i dni następnych! Superfilm produkcji 1928 | 29 roku p. t. 


CZKOWIEK BEZ SUMIENIA 


Potężny dramat w 12 aktach. — W rolach głównych: 
Film największego formatu w którym tragiczna rzeczywistość i chorobli- 


ernard f t K Walter Rilla 
we urojenia oplatają się w niesamowity dramat. Zwłaszcza Goetzke i 


Anita Dorris 
Rilla osiągnęli szczyt artyzmu, 


niedziele i 
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GŁOS POLSKI: 
Łódź 
21 października 1928r. 


GAZETA HANDLOW 4 


Rzecz, Która staje się już nudna 


Znów zerwanie rokowań polsko=niemieckich 


Opinja publiczna zaskoczona zo 
Stała zerwaniem rokowań o trak- 
tat handlowy polsko - niemiecki. 

Coprawda oficjalne komunika- 
ty stwierdzają, iż nastąpiła tu ra- 
czej „przerwa”. W ten sposób uj- 
mowano sprawę nawet w poważ- 
nych berlińskich kołach politycz- 
nych, które utrzymywały, iż nie 
uważają rokowań za ostatecznie 
zerwane, że natomiast mówić mo 
żna o poważnem przesileniu. 

Za kulisami tych spraw kryją 
się niewątpliwie rzeczy ciekawe 
i charakterystyczne dla nastroiów 
politycznych i gospodarczych Pol- 
ski i Niemiec. 

Z jednej strony nasuwały się w 
kołach miarodajnych Polski oba- 
wy i wątpliwości, czy zawarcie 
traktatu nie wpłynie na dalsze 
pogorszenie się bilansu handlowe 
go, którego deficytowe saldo nie 
może nie budzić poważnych obaw 

Wzmożenie eksportu fabryka- 
tów przemysłu niemieckiego do 
Polski po zawarciu traktatu han- 
dlowego stałoby się dla życia go- 
spodarczego objawem niebezpiecz 
nym, tembardziej, że eksport ten 
nie byłby całkowicie skompenso- 
wany przez import do Niemiec 
produktów polskich. 


Jeżeli zaś chodzi o motywy stro 
my niemieckiej, to wziąć należy 
pod uwagę, że rząd niemiecki po- 
mimo swego socjalistycznego cha- 
rakteru kroczy w całym szeregu 
dziedzin śladem rządów poprzed- 
nich, a nieustępliwość wobec po- 
stulatów polskich w rokowaniach 
traktatowych tłomaczy się jednym 
jeszcze względem: 


Wdrożenie rokowań © rozsze- 
rzenie koalicji w Prusach i w Rze- 
szy zmusza sfery rządowe do wy- 
strzegania się choćby najlżejsze- 


go nieporozumienia w stosunku dof .. 


któregokolwiek ze stronnictw 
wchodzących w skład obecnej wię 
kszości rządowej. 


Dr. med. 


A. Witoński 


Przeciwko postulatom Polski o- 


świadcza się  przedewszystkiem 
centrum, które powodując się 
względami polityki partyjnej 


zwłaszcza z uwagi na Śląsk, ce- 
lem zdobycia sobie tam popular- 


ności, w odróżnieniu od socjali- 
stów zaostrza swój kurs wobec 
Warszawy, zabarwiając go nacjo- 
nalistycznie. Poza względami po- 
litycznemi na stanowisko centrum 
wpływają również i momenty o- 
e eS 


P. Robert Geyer - prezesem 


łódzkiej izby prze 


W piątek wieczorem odbyło się 
posiedzenie głównej komisji wy- 
borczej dla wyborów do łódzkiej 
Izby Przemysłowo-Handlowej. 

Na posiedzeniu tem załatwiono 
szereg reklamacji, poczem doko- 
nano podpisania list wyborczych. 


. * . 

W piątek wieczorem  rozlepio- 
ne zostało ogłoszenie głównej ko- 
misji wyborczej, zawierające złożo- 
ne przez handel i przemysł listy 
wyborcze. 


mysłewo-handlowej 


= 4 

Jako kandydaci do izby ze 
strony wielkiego przemysłu wysu- 
wani są nast. przemysłowcy pp.: 
Robert Geyer, Karol Wilhelm 
Scheibler, T. Ender, Bruno Bieder 
man, Henryk Barciński i Włady- 
sław Landsberg (Tomaszów). 

P. Robert Geyer wymieniany 
jest nieoficjalnie jako kandydat na 
prezesa izby. (—) 


-— am 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


AKCJE 

Bank Polski 174.—, 173.50 
Bank Zarobkowy 80.— 
Bamk Zachodni 32.50 
Węsiel 100.—, 97—, 
Lilpop 37.50, 37.25 
Ostrowieckie serja A 112.—, serja B 

112—, 111— 
Starachowice 46.50, 46.25 
Zawiercie 20.25 
Elektr. Dąbrow. 88.— 
Cegielski 44.— 
Modrzejów 35.—, 34.50 
Rudzki 39.— 
Zieleniewski 152.—, 155— 


100— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówika 98.25, 98.— 

5 proc. konwersyjna 67.— 

5 proc. kolejowa 61— 

Dołarowa 85.25 


i 
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NAJLEPSZE 


marki 


oraaa ASRS 


Kolejowa 103.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 46.75, 47.25 

8 proc. listy zastawne 
11 — 

8 proc. m. Warszawy zł. 67.25, 67.75 

10 proc. m. Radomia 71.25, 71.50 

6 proc. konwersyjne m. Warsza- 
wy 55— 

8 proc. B-ku Komunalnego 
— 81.75, III — 93— 


ziemskie zł. 


serja II 


GOTÓWKA 
Dolary 8.88 i trzy czwarte 
CZEKI: 
Holamdja 357.45 
Londyn 43.24 i jedna czwarta 
New York 8.90 
Paryż 34.83 
Praga 26.42 
Szwajcaria 171.59 
Wiedeń 125.31 
Włochy 46.72 
Marka niemiecka 212.33 


GŁOŚNIKI 


marki 


$rarno - praktyczne, zwracające 
się przeciwko ustępstwom w trak 
tacie handlowym z Polską. 

Rokowania między Berlinem i 
Warszawą są jednym z zasadni- 
czych momentów rozgrywki koali- 
cyjnej na tle gospodarczo - poli- 
tycznem między centrum, -a socja- 
listami, przyczem każdy z prze- 
ciwników stara się nie osłabiać 
swej pozycji przez bezwzględne 
pociągnięcia w polityce traktato- 
wej. 

Rokowania polsko - niemieckie 
utknęły na martwym punkcie nie- 
tylko ze wzślędów gospodarczo - 
politycznych, ale i z uwagi na 
niepomyślną -atmosferę psychicz- 
ną, jaka dookoła tych rokowań 
panowała, i 


M. K, 


sGŁOCTWYŁY | 
Łódź 
21 października 1928r 


Rewolucja ekonomiczna 
w Rosji 

„The Daily News and West. 
minster Gazette* donosi z Mo- 
skwy, iż lista koncesji, ofiarowa- 
nych przez rząd sowiecki kapita- 
listom zagranicznym, została o- 
publikowana. Kampanja zdobycia 
kapitału obcego spowodowana zo 
stała niepowodzeniem w ekspor- 
cie zboża, Rosja stoi dzisiaj wobec 
olbrzymiego ' deficytu 14.500.000 
funt. szterl., co równoznaczne jest 
z rewolucją ekonomiczną. 


OOOOOOOOOFONNI 


Lek. dent. 


B. Abowa 


powróciła 
Przyjmuje od 4—7-ej p. p. 
Piotrkowska 85 


Dió TAGZY MARIETTA 


ale nie dziś — 


dopiero za kilka dni 


{= 7 
= 


|= 


= Grudzień 1928 


ia iaa podróż na WSCHóD 
— 9 dni na Morzu Sródziemnem — 
Wycieczka w głąb Egiptu 


— 7 dni na Nilu — 
Wilja w Betleem 


5 


— 5 dni w Palestynie —. 
Wszelkich informacji udzielają bezpłatnie 


chor. wewn. Specj. serce i płuca 


powrócił 


i przyjmuje nadal Piotrkowska 80 


ukazały się już w sprzedaży 


Żądajcie wszędzie 


5 FRANCUSKIE TOWARZYSZA 


OKRĘTOWE ' 


tel. 71-90, od g. 5—7 p. p. Zakłady NATAWIS* Piotrkowska 152 moka Laon: sh. TEL. 190-46 
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w najwiekszym wyborze ucjprzedniejszyh galunkadh 


Ostatnie nowosci. 


DIOTRKOWSKA No 15 


RAPPEPORI 
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© szeregu dni krążą w sferachigodne sportowca, to też nad po-| wszelkie poczynione próby kosz- 
sporiówych rozmaite plotki na te dobnem postępowaniem zaciąży towały przegranie meczów — znaj 
mat wyjazdu drużyny Turystów | sprawiedliwy sąd opinji publicz-| duje się on dziś w beznadziejnej 
do Lwowa. Niedorzecząe wersje nej. Tymczasem, dla zdementowa formie. Śródkowa trójka ataku 
te przedostały się nawet na „go-|nia tych wersji, pozostaje nam jest zgrana i ma już za sobą nie- 
ścinne” łamy jednego z pism łódz tylko stwierdzić, iż Skaina fio-|jeden ciężki mecz, dlatego wybór 
kich, które z prawdziwą satysfak |letowych przywiązuje tegoj padł na nią. Kowalewski stano- 
cją i godną podziwu gorliwością |spotkania daleko większe znacze-|wi doskonałą parę ze Stolarskim 
zamieszcza wszystko to, co może |nie, aniżeli posądzają ją o to złoji dlatego zastąpi Frankusa. 
zaszkodzić opinji fioletowych, nie, śliwe języki zawodowych plotka-| Jak więc widzimy przy zesta- 
licząc się zupełnie z tem, ile wjTzy. ecz z Hasmoneą nasuwa'wieniu drużyny były brane wszel 
tem jest prawdy. Turystom możność zdobycia w,kie za i przeciw w rachubę i 

Los spłatał figla: tak się jakoś,tym sezonie na obcym tereniejzdaje się, że ostateczna decyzja 
złożyło, iż od wyniku meczu Ha- pierwszych dwu punktów i oka- peca została dość pomyślnie, 
smonea — Turyści uzależnione jzię tą Turyści chcą wyzyskać za! Hasmonea na własnym terenie 
jest poniekąd wyjaśnienie sytua-| wszelką cenę; dlatego też Lwów|jest przeciwnikiem bardzo groź- 
cji, która z dwóch drużyn, rywa-|odwiedzi najsilniejszy zespół, jaki nym, nawet dla najsilniejszych 
lizujących o prawo pozostania w|fioletowi są obecnie w stanie wyjzespołów, o tem wiedzą wszyst- 
extra =- klasie, osiągnie upragnio-|stawić. kie kluby ligowe. Możliwość po- 
ny cel, Ponieważ między drużyną| Michalski I Se cj — Ka-lrażki Turystów jest zupełnie 
Hasmoneijrasiak, Niewiadomski — Hinc, 


Turystów: i em prawdopodobna. Gdy tylne pozy- 
wzajemne stosunki od szeregu lat Wieliszek, Kahan — Kowalewski, įcje Turystów zawsze spełniają 
pozostawiają aż nazbyt wiele do Stolarski, Kulawiak, Chojnacki,jswe zadanie bez zarzutu, atak, 
życzenia, a, mówiąc bez ogródek,| Michalski IL jak zwykle, przedstawia bardzo 


na początku obecnego sezonu z0- W, składzie tym brak Al. Ku-|wiele do życzenia, Wprowadze- 
stały zupełnie zerwane, z tego też|bika;i Węglowskiego, którzy niejnie młodych jednostek wniesie 
tytułu przypisuje się Turystom|mogą uzyskać zwolnienia ze swej, tylko szybkość, zapał i żywioł, na 
chęć pogrzebania przeciwnika, zajpracy zawodowej, a zresztą Al.|co już zdobyć się nie mogą sta- 
bezpieczając sobie jednocześnie| Kubik musi leczyć kontuzję pojre „kanony”, czego byliśmy świad 
furtkę odwrotu w razie niepowo-|meczu z Cracovią (wylew krwi).|kami na meczu treningowym ubie 
dzenia w finałowych spotkaniach,|Frankus, naskutek wyjazdu zagra|głej niedzieli zespołu extra - kla- 
a co za tem idzie i nieuchronne-|nicę, również nie weźmie udziału|sowego z drużyną I B. 
go spadku do klasy A. w niedzielnym meczu. Bramkarz 

Takie ujęcie sprawy nie Jest/Lass w rachubę nie wchodzi; a 


ZCX — GŁUS POLSKI — 1925 


Wyjazd Turystów do Lwowajł 25.000 


paysans do korzystnego interesu 
ub 


Tańców Nowoczesnych 


udziela prywatnie dypl, nauczyciel 
I. Weintraub 
Kilińskiego 44 (il podwórze parter) 
Informacje od 11—10 wiecz. 
Uwaga. Dla urzędników specjalny 
rabat, 


Laboratorjum analiz lekarskich 


Dr. med. l. Fajwlewicza 


zostało przeniesione 


m ul. Cegielniana 19 


(róg Zachodniej). Tel. 17-61. 


PYOOĘPOPYHPOP"< 
Przyjdź osobiście 


albo nadeślij charakter pis- 
ma swój lub zainteresowa* 
nej osoby,  Zakomunikuj 
imie, rok i miesiac urodze- 
mia kawaler. żonaty, wdo- 
wiec, ilość osób naibliższej 
rodziny, a otrzymasz szczegółową ana- 


fabrykacji wraz z współpracą 
Oferty sub. „Dobre propozycje“. 


Miljony używają Meridiol, ba 
jest on najskuteczniejszym środ- 
kiem do pielęgnowania i naciera 
nia ciała, nadaje siły i tężyzny, 
wzmacnia nerwy i organizm. Bu- 
teleczka 2.— zł, oddają drog, i 
apteki lub Lab.  Meridiol, Król- 
Huta. 


GODDODODOCOOOCOC 0: AEAN 


alalima: 


Najlepsza tylka 
w firmie „Edmund Boksleitner" 
Sienkiewicza 79, tel. 41-79, 
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Niesumienne franzakeje „handlowe“ 


upadłego Lipszyca właściciela tirmy 


Przed paru dniami zaledwie do 
nosiliśmy o ogłoszeniu upadłości 
kupcom Chilowi (synowi) i Zeligo 
wi (ojcu) Lipszycom właścicielom 
firmy „Fxtrada* magazyn konfek- 
cji meskiej i dziecinnej przy ul. 
Nowomiejskiej nr. 30. 

Upadłość ia została ogłoszona 


(na skutek prośby peln. Lipszyców 


apli, adw. Glattera, który rzekomo 
wskutek kryzysu w branży konięk 
cyjnej jak również wskutek nieso- 
lidności klijenteli swej mieli po- 
nieść wielkie straty, sięgające stt- 
my 50—60 tys. zł, 

W rzeczywistości rzecz się mia 
łą inaczej. Lipszycowie do osta- 
tniej chwili znajdowali się w sto- 
sunkach handlowych z szeregiem 
firm łódzkich, a nawet w przede- 
dniu meomał ogłoszenia upadłoś- 
fi , zakupili towaru na kilkanaście 
lysięcy złotych, na pokrycie któ- 
rych wystawili weksle. Jeszcze na 
jeden dzień przed ogłoszeniem tt- 
padłości w sklepie upadłych znaj- 
dowało się towaru na sumę mini- 
malnie 150 tys. zł. Niestety je- 
dnak towar ten, jak stwierdzili 
wierzyciele, Lipszycowie w nocy 
w dacie ogłoszenia upadłości wy- 
wieźli w niewiadomym kierunku 
tek że w sklepie ich po ogłosze- 
niu juź upadłości znaleziono zale 
dwie 10 proc. 
składu, 

W ten sposób stało się zrozu- 
miałym dlaczego Lipszycowie przez 
nikogo nie zmuszeni wystąpili do 
sądu z wnioskiem 0 ogłoszenie 
upadłości, bo dążyli oni świado- 
mie do tego, aby oddać wierzy- 
cielom nieznaczną część swego 
majątku i przywłaszczyć sobie wy 
wiezione towary wartości około 
120 tys. zł. oraz aby sami na tym 
„bandlowym* interesie grubo się 
obłowić. 


Na dodatek tych "handlowych* J 


tranzakcji Lipszyców dodać należy 


że taktycznym kierownikiem całe-| gg 


go przeusiębiorstwa oraz właści- 
cielem, był Chil Majer Lipszyc, 
ojciec zaś jego Zelig Lipszyc, na 


ktorego imię został wydany patent | {$ 


potrzebny był Chilowi Lipszycowi, 
dla zmiany firmy swojej, aby się 
uchronić przed dawnymi wierzy- 
cielami, których przed kilku laty 
w ten sam sposób urządził, jak 


ostatnio, lecz zawierając tranzak- 
cje na swoje imię. 
Wierzyciele jednak, chcąc tym | Zatwierdzona przez Ministerstwo Spraw Wewnęt 
razem choć w części odebrać swój| osobom kończącym tę szkołę prawo praktyki, 
gabinetu kosmetycznego. 
Kancelarja przyjmułe zapisy, oraz udziela informacji od 11—2 i od 4--7. 


UWAGA: Wykłady prowadzone są przez 


towar, i uniemożliwić upadłym 
sprzedaż tego osobom trzecim 
zwrócili się w liczoie 14-stu 
firm za pośrednictwem adw. Szwaj 
cera do sadu o osadzenie niesu- 


towaru dawnego | 


„Extrada” 


miennego upadłego Chila Majera 
Lipszyca w areszcie. 

Sprawę tę rozpoznawał sąd w 
wydziale handlowym w dniu 20 
pazdziernika rb. pod przewodni- 
ctwem s. o. Zajkowskiego w asy- 
stencji sędziow handl. Rapoporta 
i Glugli, który przekonawszy się 0 
złej chęci wzbogacenia się kosz- 
tem wierzycieli swych upadłego 
Chila Majera Lipszyca, po dość 
długiej przemowie adw. Szwajcera 
i zaciętej obronie pełn. Lipszyca 
apl. adw. Glattera przychylił się 
do żądania wierzycieli i zarządził 
natychmiastowe osadzenie niesu- 
miennego upadłego w areszcie dla 
dłużników. 
$ e 

Na poprzedniej sesji wydziału 
handlowego w dniu 18 październi 
ka rb. sąd rozpoznawał sprawę fir 
my *Ryszard Pfeiffer“ handel to- 
warami włókienniczemi przy ul. 
Nawrot nr. 18, której jak wiado- 
mo zostało udzielone odroczenie 
wypłat na trzy miesiące do dnia 
5 pażdziernika rb. 

Obecnie przed upływem tego 
terminu firma zwróciła się do są- 
du z prośbą o zezwolenie na o0- 
twarcie postępowania układowego 
z wierzycielami. 

Prośbę tę motywowała tem, że 
jak to wynika ze sprawozdań mie 
sięcznych nadzorcy ilość towaru 
na składzie powiększyła się i obe 
cnie przedstawia wartość 139.414 
zł. podczas gdy ogólne zadłuże: 


$ 


IGAGGOEGOAGBOOEOSSGAODOOOOOODOODE 


| Eleganckie qotowe palta d 
Kostiumy sweatrowe r uiowety. 


Kołdry watowe. Biały towar. 
Damska i męska bienzna. Lie: la 
Skarpetki. Szale Szaliki. 

leum +atetony. 


sai 


ISztoła K 


ra Dom Wypłat Leona Rubaszkina => 


Kilińskiego 44, tęl. 36-48. 
Poleca na sezon Z! nowy 
w 0 


amskie, męskie i dziecinne. Sweatry:. 
Snłegowcs. 
bawetniane materjały na nalta, sukne | kostiumy. Ciepłe chustk 


Parasolki Torebki, Firanki, Chodniki 
Wwyżymaczki i moc innych artykułów. 
b, 8. Stalym klijentom udziela się kredytu bez wplaty. 


osmetyczna Institut de Beaule A nna Rydel 


Dipl, de I'Univers. de Beauić et de Lahorst. Kosm. a Paris. 
Łódź, ul. Cegielniana 19, tel. 69-92. 


nie się firmy przy zdyskontowaniu | 
obecnej wartości składu spadło o; 
sumę 16.143 zł, i stan przedsiębior 
stwa stale zmierza ku lepszemu. 

Jedną z najpoważniejszych po- 
zycji, obciążających bilans przed- 
siębiorstwa, mianowicie  pretensja 
zgłoszona przez upadłą firmę „Tka 
mina“ jest zasadniczo wątpliwa, 
gdyż należność ta wynikła z tytu- 
łu subskrypcji na akcje „Tkaniny* 
które zanim dostały się do tej fir- 
my, „Tkaninę" uznano za będącą 
w stanie upadłości i proces o unie 
ważnienie dokonanej w tych wa- 
runkach jest w toku. 

Jak propozycję układową wy- 
sunęła firma odroczenie jednorazo 
wej spłaty powstałych długów na 
przeciąg lat dwóch. 

Sąd po wysłuchaniu opinii bie 
dego Wacława Kaczmarka, o sta- 
nie przedsiębiorstwa zarządził 0- 
twarcie postępowania układowego, 
a na podstawie tej decyzji będą 
zwołani wierzyciele powyższej fir- 
my, i o ile zgodzą się na propo- 
zycję firmy, będzie zawarty układ 
pojednawczy » 

W sprawie upadłości Judy Piń 
czuka, skład manufaktury przy vl. 
Piotrkowskiej nr. 38. Sąd wobec 
zgłoszenia się znikomo małej iloś- 
ci wierzycieli, wyznaczył nowy 
6-cio tygodniowy termin na spraw- 
dzanie wierzytelności. Tec, 


PZK YZ 


(Na wypłatę! Na najwygod 
niejszych warunkach! Po 
najtańszych cenach!), —— 
jedwabne, welniane, 

szlalroki 
Poń.szochy 
LINO = 


Axwsamity, Fianer na 


bielzna, Rękawiczki 


rznych, dające 
oraz Otwarcia 


lekarzy specjalistów. | gg 


lize charakteru, określenie zalet. wad. 
zdolności : przeznaczenia Odpowiedzi 
na szczerze zadane pytania, jak rów- 
nież horoskop słynnego medjum Mille 
Evigny — hezinteresownie. Lecz na 
pokrycie kosztów ogłoszeń, wydatków 
pocztowych 1 kancelaryjnych dotyczył 
zł. 2,— (można w znaczkach poczta 
wych), Osobiście przyjmuje 12—7. Pro- 


Pierwszorzędna siła 


biurowa biegła  maszynistita 
z B-letnią praktyką biurową 
przyjmie posadę natychmiast, Ofer- 
ty sub „R 627“ doadmin. „Głosu 


tokóły, odezwy, podziękowania najwy- | Polskiego“ 741—1 
b:tniejszych osób stolicy — Warszawa, 
Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik, Re-|' : 
dakcja „Swit” Nowowiejska 32 m. 6. SZAMUBEZEGZEEE 
Do akt. 
9099099900 S 1407-1928 r. Lekarz-dent, 
? $ z 
WSZELKI BÓL GŁÓW Ogłoszenie. RENA 
komornik przy F | 
Sądzie Okręga- [i ergowa 
wym w Łodzi j 
a labczyk Sienkiewicza 52 
zamieszkały % Ło- tel. "ZU. 
azı przy ul, Przyjmuje od Il-—l 
Poluaniowe 20, iod 5—6 pp 


zasadzie art. 
1050 U, P, O,, 
ogłasza, że w dn 
5u paźdz, 1928 r. 

od g. IU rano, 
w Łodzi przy ul, 
Aleksandryjskiej 


na 


ZNAKOMICIE w SOWA” 


wyrobu laboratorjum przy aptece sb 
HAMBURGA I 5-ki w Łodzi, Głowna > 


400042000910030000000107200 
SKŁAD FUTER 


y "w me = 


odbędzie się sprze 
daż przez licytację 


, Zakład Kuśnierski ruchomości, nale» i 
| SZ WACHAN żących do Reoaca $ pz ck 
Lex xa,nsztajna i Skła- $ = uchena 
Narufowicza 42 (skiep frontowy) | dającyca się z su- j A IASA 


kien damskich 
17, kuriu + sztuki 
i 11 sztuk resztek 
oszacowanyci na 
sumę Zi. 537 ,— 


Telef. 66 81 

poleca gotowe lutra lamskie ! męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- 
dzaju, po cenach przystępnych, na do- 


nagrodzona na Wy- 
stawie Gospod.Hye 
gienicznej w Łodz, 

dużym srebrnym 


godnych warunkach. s edaleir, 

. è £ A 

Obejrzenie nie obowiązuje do kupna Łódź, d. 17,X 8 r. „Koźminsk”* 

P.P. krawcom udzielam rabatu, Komornik: Glówna 5l, 
Jaa Jabczyk tel. 70-03 


SHPERARAPAKRAAMAAKMAGAEEEBZAEE 
Wezwanie. 


Wzywaim p. 


Hermana Mleina, Portevsta 131 
do zapłacenia w ciągu 3 dni zł. 10Q00.— (Sto) jako resztę do wekslu 
płatnego 6/V.28, w przeciwnym bowiem razie będę zmuszony wy: 


stąpić na drogę sądową. 
'Z. Zylberberś 


Południowa 20. 


RAABARARARRARABRPFPRPREPEFORAFOCFFIOPA PIPE "EEN RORRENAGO". te 
Ró WU GRACE LO A CŁO CH UC U GUGOGUOWWGGSUOWOGOCUE WWW 


r n a aa aa WE 
Ozdobą mieszkania 


jest portret, wykonany w znanej Pracowni Artys yez- 
nych Por r>təw Ko. Prac. Fot. 


Łódź, ul. Stodolniana „dz 10, obok Województwa. 


Pracownia wysonywuje z każdej fotografji, choćby 
zniszczonej powiększenia we. wszelwich rozimiaraca. 

Celem reklamy i aby udowojnić artystyczny cha- 
rakter wykonania naszych portretów, wykonuje się, ma ozas 
krótki, oryginalny portret, wielkości cm. 80x4J w cenie 
złotych 8.—« 

Jednocześnie wykonuje się portret próbny 
samej wielkości w cenie złotych 3.— 

UWAGA: Na żądanie dokonuje się zdjęcia poza pracównią 
oraz wszelkie roboty techniczno-fotogra= 
ficzne i dla celów architektury. 


422 R 


tej 


10 


w 


w z 


„ZELIWO” 


Pulikowski i L., 


Sp. z ogr. odp. 


Inż. Wł. 


poleca po cenach konkurencyjnych 


Odlewnia $ 
odlewy żeliwne z różnych 
H Konstrukcje 


metali z własnych i dos- str 
Transmisje. 


tarczonych modeli, 
BONA 


Polecam mój magazyn f 


MEBLI 


stale zaopatrzony w bogaty wybór: stołowych, 
sypialni, gabinetów, pokoi panieńskich, urzą- 
dzeń kuchennych a także mebli pojedyńczych 
i żelaznych. 

Dla dogodności 


Sz. Klijenteli udzielam 


długoterminowych kredytów. 
Ceny przystępne. 


T. NASIELSKRI 


Piotrkowska 
I piętro, telefon 47-09. 


19 


WIELKI WYBÓR 


LAMP ELEKTRYCZNY 


po cenach niskich poleca 
fabryka lamp i wyrobów z bronzt 


M. Burakowski 


Piotrkowska 34. — Teleron 21-25 
Konsumentom Elektrowni na spłatę 
tatami miesięcznemi 


SUTRA 
z 


w wielkim wyborze w surowym i gotowym 
stanie po cenach przystępnych 
i na dogodnych waruntiach polecają 


B-cia F.i |. Pietruszka 


Zielona 2, tel. 42-38 
Piotrkowska 165, tel. 75-17. 


UWAGA: Pracownia kuśnierska na miejscu. 


Ładawalnia najwybredniejszy smak 
oosiada bardzo delikatny > 
oraz najwyższg wydajn 


Gabineiy KUSMETYKI Lekarskiej | 


Der wAanJ LeWiNSUNOWE: 
Cegielniana 6 m.3, telefon 43-63. 
Chor. skory : waścsów, Leczenie deiektów cery, Spe- 


j came masaże twarzy i ciała, Masaże odtluszczające 
Usuwanie włosów elektrolizą, Lampa kwarcowa, 
tiektroterapja, Sollux. Gooz. przyjęć od 10—85. 

Dla panów od 2—4, 
liowootworzony dzial chirurgji estetycznej i 
dział izykalne; terapii pod kierownictwem chirurga 
I-ra Z, LEWINSONA, w godz przpyjo. 5—4. 7591 


KTO CHCE MIEC LZIECKO 
elegancko ubrane „Szyšu Dziecięcego“ 


niech przyjdzie do 

Mamy na składzie w dużym wyborze paletka dla dziewcząt 

1 chłopców, wszelkiego rodzaju sukienki i ubranka jak: 

welniane, jedwabne, aksamitne oraz inundarki dla uczniów 
1 uczenic, 


„Szyk Gziec.ęcy” lowo-Cepielniana 5 


UWAGA! W końcu bieżącego miesiąca otwarcie kiiji 
przy ul, Piotrkowskiej 


GRTREW CZOP Żii ABB A o E R E NEES 
mydła toaletowe, wody koloń- 
skie, pudry, wszelkie kosmetyki 
krajowe 1 zagraniczne poleca 

; po cenach konkurencyjnych — 


=. Peciimerja J, Drukera 
Ea PC ZAWADZAA il. 44U3— 4 
Urzędnicy państwowi i komunalni otrzymaja rabat. 


ODLEWNIA i WARSZTATY MECHANICZNE 


Twardowicz 


Warsztaty Mechaniczne 
wszelkie roboty 


— Zbiorniki, 


3 | 


mechan. 
żelazne. 


wę 


Dr. Heller 


Choroby skórne 
i weneryczne 


(l. Hawrot 2 


przyjmuje do 10 r. 
| od 4—8 w niedzie- 
lę od 11—2 pop. 
Dla pań spec, od 
godz, 4—5 po poł 
dla niezamoycn 


Ceny lecznic. 


= IMÁ 


Dr. med, 


S. Neumark 


Choroby skór» 
ne i wenerycz- 
ne. 
MONIUSZKI 5 
telef. 70-50, 
Przyjmuje od 1—2 
i od 7—8, 
Panie od 3—4. 


Dr. 

St. Bibergal 
Moniuszkill 
tel. CH 22, 
Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterapja 


Przyjmuje od 8-10 
i od 5:8 wiecz. 


Dr. med. 


i GUfSZtA! 


akuszer-ginekolog 
Zachodnia 62 
(Cegielniana 23) 
Telet, 49 52, 
powrócił 
Przyjmuje od 9- 
10 i od5—7. 562 


Luiwk Falk 


Nawrot 7 
Tei. 28-07, 


i Choroby skórne 


i weneryczne 


Przyjmuje od 10 
do 12 iodó do 7 


Dr. med. 


B. From 


akuszerja i cho- 
roby kobiece 
Zawadzka 46 


(Zeromskiego 12) 
telef, 42-61 


przyjmuje od 5—5 
527 —4 


Dr. 
Sołowiejczyk 
Specjalista chorób 
skórnych i wene- 

rycznych 


Piotrkowska 99 


Tel 44-92 
Przyjmuje od 12—4 
pp. i od 5—9. w, 
w niedzieie i świę- 
ta od 10—2 popol 


Lekarz- Dentysta 


L Bielawska 


b. asyst. prot, 
A. Meissnera 
w Warszawie 


powróciła 
Leczenie dziąseł, 
zębów, rezekcje 
replantacje. 
Protetyka. 


Kilińskiego 113 O 


róg Nawrot. 
Tej, 48-27, 


20.X — GŁOS POLSKI — 1928 


Przedsiębiorst wom. 
które pragną ulepszyć 
i uprościć swoją buchale 
terję, polecam zaprowadzić 
nowoczesną, przejrzystą 


śą" KMIĘŚOWIŚC cze 


coną carską 


„RUP 


posiadającą siłę dowodu 
prawnego 
OSZCZĘDZAJAĄCĄ 
na czasie pracy I kosztach, 
zapewniającą codzienne 
bilanse. 
PRZEJŚCIE na tę metodę 
dla każdego przedsię biorstwa 
w każdej chwili możliwe. 
REORGANIZACJE 


Zaprowadzanie też innych 
metod 


Kontrola Ksiąg Handlowych 


Sporządzanie bilansów 
przyjmuje i bliższych infor= 
macji udziela 


0. R. PFEIFFER 


Łódź, 
Kopernika (Milsza) 57, 
Tel, 66-83. 


zg 6 


y 


Polski Kurjer Krawiecki 


Bronisław Brzozowski 


polowe leżaki krzesełka dziecinn 
firmy „OMEGA 
Z wieloletnią gwarancją 
Fabryka Łódź, ul. Juljusza 4. 
żądać we wszystkich składach 
mebli, 


Łódź, Zeromsłiiego 99, tel. 60-99, GORRKGMZAECGNEBWEĘ 


Przyjmuje wszelkie obstalunki 
wchodzące w zakres krawiecki, 
nicówki i reperacje, 

Odświeżenie garnituru 2,80 
sukni 2,60 
z odesłaniem i odebraniem. 

Pranie chemiczne, farbowanie, 
wywabianie wszelkich plam, jak 
również roboty i reperacje futrzane. 
Roboty wykonywam jaknajsolidniej 
i punktualnie 412—3 


miejski Kinematograt Oświatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Tel. 1826 Dojazd tramwajami 16 1 10, 

Od wtorku, dn, 1i-go do ponie- 
działku dn. 22 październ. 1928 r wł 


DLA DOROSŁYCH: 


Siódme Niebo 


"Film w 10 aktach 
W rolach głównych: 


Janot Gaynor | Charles Farrell 


DLA MŁODZIEŻY: 


bohaterowie Sahary 


Niesamowite przygody odważnych 
podróżników 


a_a m W m || 
W poczekalniach Kina codziennie 
lo godz. 22 audycie radjotoniczne 


kierownika-fachowca 


do banku spółdzielczego 
w Łodzi. Posada do objęcia zaraz, 
Oferty wraz z reterencjami skladać pod 
„Bank“ do admin, „Głosu Polskiego; 


| 
| 
Poszukuje się 


a > LI 


PAMIĘTAJ RAZ NA 

ZAWSZE TYLKO TEL, 36-69 

„Szybka Pomoc Hrawiechia* 
ui, Piotrkowska 110 (w podwórzu) 

i odświeża: garnitur 
za zł.2 .80, suknię 
if zazł. 2,60,z odebra- 
niem i odesłaniem 
Farbowanie, prae 
nie chemiczne, re- 
A peracje, przeróbki 
OH | i sztuczne Ccero= 
L wanie. 
Wszystko wykonuje się w najkr. Czas 
sie. Na każde telefoniczne żądanie 
wysył, gońca. — Zakład czynny od 5 

rano do 1 w nocy, 


UDDDOOODODOODOOODODOGOOOOCOC 


SAMOCH 6D0—Karetka 
ORD 


marki F 
dwudrzwiowa, w doskonałyjn sta- 
nie okazyjnie do sprzedania. 
bejrzeć można w godz. 10—12 
i 5—7. Inż. E. K. Doering, ul. 
Kopernika 58. tel, 8-64. P3-1 


'PIOTRKOWSKA 


K 


39 


WYKONVJS 


ZAKŁAD 


ILISZ 


FOTOCHEMIGRAFICZNYCH 
(07,7 Ją 
101 


PIOTRKOWSKA 
„ TELEFON.5Yr68. 


ŁÓD 


Kino Spát. Prac. Państw. 


SienKiewicza 40. 


Od wtorku, 15 do poniedziałku, 
dn 22 października wł, 


Wielki wspaniały program! 


llhóstwiana 


dramat tancerki osnuty na tle głoś 
nej sztuki Melchiora Lengyea 
„Najsłynniejsza z Kobiet" 


* Toiasu $IóÓWwnych 
Lili DAMITA, Fred Solm, 
Warwick Ward i Arnold Kortt 
z m, ai z 


Następny program 


„Szał Młodzieńczy 


W rolach gł. Ewelina Hliot Ernest 
Verebes 


W dni powszednie, z wyjątkiem So- 
böt. początek seansów o g. 3 m. 30 
zaś w soboty, niedziele i święta o 
godz. 2-ej po poł. Ostatni seans o 
godz 9.50, — Na l-szy seans ceny 
miejsc zniżone, 
EECC 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Uórnym Rynku 
Piotrńowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw, pabjanickich 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
«ich specjalności od g 19 rano do Ż-ej 
po poł, Szczepienie ospy analizy (mo- 
czu, kału, krwi, plwacin etc.) operacje 
opatrunki, 
Porada 3złote. Wizyty na mieścię 
źabiegi i operacje od umowy, Kąpiele 
świetlne, Elektryzacja. Naświetiania 
lampą Kwarcową. - Roentgen. Zęby 
sztuczne, korony złote platynowe i mosty 
w niedziele 1 święta do godz. 4po po 


4 


Lekarz-Dentysta 


R. Hanftwurelowa 


powróciła 
Sienkiewicza 37, tel. 24-75. 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


powrócił do Kraju 
przyjmuje codziennie od 10—] i 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. Moniuszki 1. 
tel. 9-97, 


Dr. med. | 


GecyljaFokszańska 


Piotrkowska 101, tel. 30-76. 


Gimnastyka lecznicza, oddecho- 
wa i masaż, 
Djatermja, lampa kwarcowa 
i kąpiele świetlne Solux 
Godz. przyjęć od 11—1i od 4— 6 


LECZNICA 


„Lekarzy Specjalistów 
i Gabinet Dentystyczny 


ui. Piotrkowska Ne 62 
tel. 31-53, 

Wszystkie specjalności. Lampy 

kwarcowe. Elektryzacja. Roentgen. 


Analizy, Wizyty na mieście. 
| Zekarz-Dentysta 
B. Gzudnowska 


ul. Piotrkowska 79. 


Godz. przyjęć od 9—11 i 3—71/» 
oraz w lecznicy Piotrkowska 62 
od godz. 11—2. 


Teleton Nr. 31-53, 


PWENEROLOGICZNA 


LeXarzy -specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9—2 pp. 
leczenie dla chorób 
wenerycznych, moczopłcio= 
wych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 


Gabinet Swiatło-leczniczy 
,. Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet. 


PORADA 3 Zi. 


RI OE OZ z ROWY OR RE 


arry 
nm a s © 


doj 


` aanas mz REZ 
„ Sprzedać huriow 
i dejaliczna 


~ 
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NAUOZŁY,CIEII. 


TANCOW 


H. Henrykowski, powrócił 


| wznowił lekcje tańców nowoczesnych 
Nauka w kompletach i pojedyńczo. 
Informacje 


Gdańska 9, tel. 66-93. 


LIF 4 
Krzyżówke 
(Kreutzschpulmaschiene) 
w dobrym stanie kupimy, 
Zgłoszenia: telefon 31 — 82. 


Ogłoszenia drobne 


czy się 5 


ogloszenie 60 groszy, 


NAUKA | WYCHOWANIE 


STUDENT 
ddziela korepetycji w zakresie 8 klas 
idańska 46—12, 
w tą Gd m W A o m ki m 
NIEMIECKIEGO 


gruntownie i szybko udzielam, Warttn' 


—5 


i przystępne. 


iotrzowska 180, m. 1, 
iel 45-34. 9887 


JĘZYKI OBCE 
i zl. miesięcznie. Luksemburg Kamien- 
na 18, Intormacje: 8—10 57—1 


RUTYNOWANA 
jauczycielka języka francuskiego (z dy- 
pomem) po powrocie z Paryża udziela 
Jkcyj pojedyńczo I w kompletach. Gra- 
„matyka, literatura, konwersacja, ko= 
cy >H tlumaczenia. dzaj jie 
m. 8, m 


STUDENT 
wyższego semestru udziela lekcji 
korepetycji.  Zapóźnionym metodą 
skrócon Przygotowuje do egzami- 
rów. Polskiego szybko wyucza. Gdań» 
ska 25, m, 2, front I piętro. 970—] 


UCZEN 
seminarjum niemieckiego 
lekcje gry 
Zamen- 

8—1 


V. kursu 


udziela korepetycji. Tamże 
fortepianowej i skrzypcowej, 
hofa 14 of, m, 29 


DONIESIENIA ROZM, 


DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrzow= 
ska 92, 9465—29 


MĘŻCZYZNA 

lat 57, inteligentny, przystojny (fa- 
chowiec) wyznania rzymsko-katolickie 
go, prowadzący dobrze prosperujące 
przedeiębiorstwo pragnie poznać pannę 
w wieku od lat 2d-ciu do 51, przy- 
stojną, inteligentną, dobrego charakte- 
m iwyzn. rzymsk-kat.) posiadającą 
kysz i obznajmioną w interesie 
alżeństwo niewykluczone, Oferty 
tylko poważnie myślących panien pro- 
szę nadsylać wraz z totogratją i adre- 
(Bem do administracji „Głosu Polskie- 
go* pod „Fot”. Dyskrecja i zwrot fo- 
lografji z otertą zapewniona słowem 
honoru. 807—3 


MANICURZYSTKA 
i Masażystka z Cegielnianej M 19, 
mieszka obecnie Piotrkowska JN 88 
Il brama 568>—4 


— = m z z w m w m [—— 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa tachowe kore - 
spondencyjne prot. Sekułowicza, War- 
| Szawa, Zórawia 42, «ursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowe, 
stenogratji, nauki pandlu, prawa, kali- 
| gratji, pisania na maszynach, -~ towaro 
znawstwa, angielskiego, trancuskiego 
| niemieckiego, pisowni, (ortożratji)s Po 
ukończeniu świadectwo. £ądajcie pro» 
spektów, S$ —V 


BUCHALTER 
podatkowiec prowadzi księgi za 80 zł, 


miesięcznie, Nauka 50 lekcji po zl. 

1.50, system amerykański, bilanse 

Pomoc w zaległościach. Przejazd 4U 

m. 18 II wejście. c46—5 
OD EMILA 


oczekuję ponownej oterty nieanonimo» 
vai. „Samotność” 


Poleca TEDW ABI 


Specjalny dziaż trykotazy: 
UWAGA: 


licza $e po 10 
roszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
podwójnie, Najmniejsze 


4|Szkolna M 1, tel. 68-21. 


Adwokat Alfred Fryde, zam. przy ulicy 
Piotrkowskiej 83, jako syndyk tymczasowy upadłości 
Dawida Szlagmana w myśl 
K. H. wzywa wszystkich wierzycieli 
aby pod skutkami art 510 K. H. stawili 
rzed nim do dnia 4 grudnia 1928 r. 
5—7 pp. bądź osobiście, bądź przez pełnomocników, 
zaopatrzonych w należyte upoważnienie, i oświad- 
czyli, z jakiego tytułu i jakiej sumy są wierzycielami 
oraz złożyli tytuły te u niego lub w kancelarji Wy- 
działu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Sprawdzenie wierzytelności nastąpi w dniu 13 
grudnia 1928 r. o godz, 12 w kancelarji wymienione- 


upadłości, 
się 


go Wydziału Handlowego. 


BIURO BUCHALTERYJNE 
i Rewizyjne Sąd. rej. rzeczozn. ks. 
handl. i kontrol. syndyk. przemysł 
wykonuje wszelkie czynności buchal- 
teryjne, bilansowe i rewizyjne .— Infor- 
macje 7—8 w. Piotrkowska 185, b) 5 


NOWO OTWORZONY 
młyn urządzony podług ostatnich zdo- 
byczy techniki przyjmuje zboże (żyto 
i pszenicę) na przemiał po cenach kon- 
kurencyjnych. A. Frank Łódź, p 


BUCHALTERJI-BILANSÓW 
w ciągu miesiąca i pod gwarancją wy” 
kluczającą absolutnie wszelkie ryzyka, 

cza praktycznie przez samodzielne 
prowadzenie ksiąg, — rzeczozn. z Wyż- 
szem wykształceniem i kontrol. syndyk. 
przemysł. — Kończącym świadectwa. — 
Zainteresowanym ewent. praktyczne 
instrukcje i wzory koresp. handl 
Bliższych intormacji 7—8 wieczór 
Piotrkowska 183, l p. 9351—2 


SAMOTNY 
wdowiec (deutsch-katolik) na posadzie 
pozna pannę lub wdówkę od lat 30—40 
Cei matrymonialny. „Przeznaczenie“, 


POSZUKUJESZ 
dobrej egzystencji lub wysokich po: 
bocznych zarobków? Ządaj dziś jeszcze 
bliższych informacji, Znaczex na odpo- 
wiedź lecz niekoniecznie. Wydawnictwo 
Handlowe Poznań Przecznica Lap 


ie Ir SZ AA PA. « 
MEGEAZNMECWEGMY" 
LA ? +34 


OBUWIE 


Specjalnie wykonywam 
wszelkiego rodzaju 


PODESZWACH 
a także reperacje i ciepłe buty 
na filcu. Łódź, Gdańska Nr. 123, 
E, FLAJSZMAN, front, parter. 


BIZEZUST SZ JZZIZEBI==N 


Jledwabie 
Wełny 
Aksamity 


— Piękne gatunki i barwy — 
Ostatnie nowości 


jesienne Zimowe 


w wielkim wyborze. 


BERNAR 


we wszystkich gatunkach, 
plusze, atłasy, welwety, etc. 


iterace, klubowe totele, otomany, 


ZU. — ULUS PULSKI —- 


a ZI SRP 


RSZA FIRMA w ŁODZI! 


art. 502 i 503 
wymienionej 


w godz. 


lub 


OGŁOSZENIA DROBNE 


RATUJ WŁOSY! 
Chcesz pozbyć się łupieżu, wypadania, 
mieć piękne włosy? Prospekt darmo. 
Warszawa. Redakcja „Wiedza Tajemna" 
Skrzynka pocztowa 5671. 902—2 


OSOBA 
władająca językami irancuskim, nie- 
mieckim, muzykalna udziela lekcji po 
cenie przystępnej. Oferty dia mA 


DYWANÓW 
perskich. smyrneńskich. gobelinów, i 
kilimów wyucza „Sztuka Tkacka” Piotr- 
kowska 174 tel. 26-13. 4—1 


JEUNE HOMME 


tera connaisance d'une jeune demoi- 
selle inteligente Ecrire sous G. P, 


958—1 
LEKCJE MUZYKI 
na skrzypcach, mandolinie i gitarze 
Opłata zniżona. Zielona 25, m. 24. 
ti p: z 968—] 
TAPICER 


dekórator przerabia meble, zakłada 
firanki i najnowsze  uekoracje pa- 
a: 
zetki, tapczany pe niskich cenach ina 
raty. Cegielniana 64, m. 9, Uwaga 
Tylko N 64, 985—1 


UE OO BITO A ORK H 


KUPNO i SPRZEDAŻ , 


BIżUTERJĘ 
kupuję, pełną wartość płacę. Solidne 
traktowanie. „Precyzja* pra 
123 =" 


FORTEPIAN, 
znanej fabryki zagranicznej, prawie 
nowy, jest do sprzedania Wschodnia 
65, mieszkanie 6. 895—2 


NA WYPŁATĘ! 
Najniższe ceny! Najdogodniejsze wa: 
runki. Towary na damskie, męskie 
płaszcze, kostjumy, ubrania, suknie 
Crep-de chine, popeliną we wszystkich 
kolorach, towary na bieliżnę, firanki 
boty, śniegowce poleca Leon Rubasz- 
kin, Kilinskiego 44. 9445—9 


D 


ER 
E 
> 


Piotrkowska 
90. 


Łódź, Zielona 2y 


1928 


R 


D DOBRZYNSKI S-cy 


PIOTRKOWSKA Ne 10, tel. 18-84. 
OkKazyjnie tanio: 


kostjumy damskie, poulowery, kostjumiki dziecinne, 
kamizelki jedwabne, rajtuzy i t. p. 


Sprzedaż na dogodnych warunkach |!!! 


Dla członków stowarzyszeń, będących z nami w kontakcie specjalne dogodne warunki, Informacje udzielamy sami, lub sekretarze związków i stowarzyszeń. 


ręcznie 


Niniejszym zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż 


po powrocie z zagranicy 


pracownia sukien i okryć damskich 
jest czynna 


$5 ZIUTA“ FUTR 3 


III piętro, front 


Piotrkowska 47. 


PIANINA 
Steinwaya Sejlera i innych nowe i u- 
żywane poleca firma „Pianola“ Al. 1-go 
Maja Ne 4 Właściciel Sz, Szturm 


—2 


GĄBINETOWA MASZYNA 
do szycia Singera do sprzedania. 
Przędzalniana X 4 m. 4. 49—1 


ELEGANCKIE STORY 
ręczne filet, okazyjnie tania do sprze. 
dania, Konowa Nowomiejska 4, prawa 
oticyna, ostatnie wejście, 69 


SPRZEDAM 
otomanę, parę łóżek z materacami, 
szatę i kredens dębowy. Krucza M 4, 
m, 13 55—1 


— 


PARA ŁóżEK 
jasnych dębowych, 5. krzeseł i fotel 
kryte gobeliną tanio sprzedam, Ce- 
gielniana 64, m. 9 85—1 


WAŻNE DLA PAN! 
z powodu likwidacji dzialu galanteryj- 
nego, wysprzedaje tanio: imitację fran- 
cuskiej biżuterji, torebki, porttele dam- 
skie, oraz inna galauterję po cenach 
konkurencyjnych, Wiadomość Piotr- 
kowska 146 Sklep Galanterji i Kapeluszy 


OKAZYJNIE 
do sprzedania cztery lustra ścienne 
belgijskie oraz dwie szafy biale z ezte 
rema lustrami i szutladami nadające się 
do każdego interesu. Wiadomość Piotr- 
kowska 125, sklep Galanterji i Kape- 


luszy, 348—1 
z MEŁDA PRACY :: 


POTRZEBNY 
chłopiec na posyłki do zakładu 
wieckiego. Piotrkowska 117, Lobro- 


kra- 


szycki, 971—1 


POTRZEBNY 
zdolny czeladnik krawiecki, także 


i chłopiec do praktyki Abramo wskię= 
go 51 Kamiński. 2 


Dr. med. 


Różanęr 


Dzielna 9 
lei. w 23-93. 


Choroby skórne, 
weneryczne i moe 
czopiciowe. 
Przyjmuje 
od 8—10 i od 5—8 
£ Leczenie lampa 
kwarcową: 
Dla ran od 5—5pp, 
Uddzielna pocze- 
kalma dla Pañ! 


DR. MED. 


RAPEPOAT 


Urolog 
Choroby nerek,pę 
cherza i dróg mo» 

czowych. 


Pr. Narutowicza 25 
Dzielna 
telofon 44-10 
Przyjmuje 


od 1—2 i w. 


jedwabne i szale. — — — — 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez względu 
gosztują 75 g 


malowane chustki 


Dr. med, 
Ignacy Magolis 
specjalista onorob oczu 


przyjmuje codziennie od 12—2 i od 7—8 
w niedziele od 1—2 p. p. 
Łódź, Al, Kościuszki l3 tel. 65=17 


A EA A ZH) 
IEEIZELLIELLŁ S 


Tanio! 
wszelkiego rodzaju 
Ww Surowym 

gotowym stanie. 


p m 
» i3 Kiliński 134, 

l. Opatowski Teieion 54-95. | 

Dojazd tramwajami 4, 10, 16 i 17 


na ilość wyrazów 
roszy, dla ofiarujących 
1 za. 50 groszy, 


STENOTYPISTKA 


i maszynistka (z własna maszyną) pow 


szukuje zajęcia w godz. popoł 
sub „Wykwalifikowana 10000* 


ZARAZ 
potrzebny chłopiec do roznoszenia pae 
czek. Fabryka „Salus“, Cegielniana 68 
91—]1 


Oterty 
01—I 


POTRZEBNY 


czeladnik podręczny krawiecki, Sląska 
Ni 62, Kozakiewicz. 


SZOFER-MECHANIK 
nie alkoholik poszusuje poćady w miej- 
scu lub na wyjazd, Oterty proszę skie- 
rować do administracji pod „>Szoter* 
mechanik*. 805—] 


POTRZEBNA 


kasjerka oferty „Lecznica* 944—2 


jeDAALŚ i MIESZKANIA! 


RóżNE MIESZKANIA 
do wynajęcia. Wiadomość telefon 63-67 
952—] 


DO WYNAJĘCIA 
2 sklepy zaraz, jeden spożywczy, a 
drugi nadający się na rzeźnictwo, skład 
win, piwiarnię. Ul, Kaiinsca 102 przy 
Nowo Zarzewskiej, 955—$ 


PRZYJMĘ 
na mieszkanie panienkę lnteligentag 
lub ucznia. Wiadomość u dozorcy ul. 
Zeromskiego 77/79, 


MIESZKANIA 


lokale, pokoje umebiowane poszukuje 
i poleca Biuro Agenturowe „Polruchi* 


Piotrkowskatg8, I teleton 41-0  9.U5—15 
FRANCUZCE 
lub niemce oddam poxój umeblowany 
za lekcje. Oterty sub „P. P.* 53—) 
DWA 
ładne umeblowane pokoje z oddziel- 
nym korytarzem do wynajęcia. Za- 


chodpia 07, tront Il piętro. 12—4 teles 
ton 19-94. 94—1 


ZA POKOIK 
w śródmieściu osoba udzieli lekcji fran- 
cuskiego luo niemieckiego albo muzyki 
Qterty dia „EB. K.“ 13—] 


FRONTOWY 
pokój w pierwszorzędnyn domu dla 
solidnego pana do wynajęcia od lego 
iistopada. ieleton 54-42, od ej do 
5j JY5—]/ 


DO WYNAJĘCIA! 
mieszkania 2 io pokojowe z kuchnią 
i wszeikiemi wygodami w nowym  do= 
mu, Pierwszorzędne wykończenie, 
Al, 1+go Maja 40. 87—] 


ZAGUŚ. DOKUMENTY 


Elana 
ZGUBIONO 
dokument podróży wydany w Siedlcach 


przez Dowództwo Pułku na nazwisko 
Komana Sławińskiego zam, Lelewela 25 
942—1 
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CASINO 


Przepotężny film z za kulis miłości przepychu i szaleństw Paryża 


. ATA „+ ZPA 


SSA ARE E A AS. DAAN 


Reżyserja E. A. DUPONTA. Twórcy „VARIETE“ 


Rolę główną odtwarza genjalna tragiczka 


OLGA CZECHOWA 


Dziś i dni następnych! 


— to obraz świata mamideł i ułud, gdzie nśmiech 
i płacz podały sobie bratnie dłonie, to tragedja kobie- 
ty, do której raz jeszcze, w jesieni jej życia, uśmie= 


MOULIN ROUGE 


mew 


chnęła się wielka miłość i grzeszna namiętność. === 


Od godz. 12 do 3 ceny wszystkich miejsc 5O gr. i 1 złoty 


Zawiadomienie! 


Niniejszym zawiadamiam moich P. T 
Odbiorców iż z dniem 18 b. m. 


pan Ghonon Gołusz 


przestał u mnie pracować i tem samym 
traci prawo do inkasa jak również do 
przyjmowania wszelkich zamówień dla 
mojej firmy. 

Z poważaniem 


Skład materialów api. i porfamerji 
L. Dziwiński 


Piotrkowska 35. 


Ogłoszenie. 


Państwowa Fabryka Wyrobów  Tytoniowych 
w Łodzi ogłasza niniejszem przetarg na wywóz nie- 
czystości z dołów kloacznych w r. 1929. Oferty 
w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na 
wywóz nieczystości” składać należy do dnia 5 listo- 
pada 1928 r. godz. 12 w kancelarji Fabryki, ul. Ko- 
pernika 62. Oferty tirm, nieposiadających beczek į 
hermetycznych i pomp uwzględniane nie będą. In- 
formacje udzielane będą w godzinach urzędowych 
w Fabryce 

Kic: „wnika 


(-) K. POLANOWSKI. 


wszelkiego rodzaju 
FU T R A i Kapelusze męskie 
p 


o cenach konkurencyjnych poleca 


Haiman Turobiner 


Piotrkowska 82. 


Institut de beauté | Dr. med. 
Anna Rydel 


(Diplomće de OVEA EPK J. Bette 


Cegielniana 19, m. 8. choroby 
tel. 68-92, 
Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne WEWDĘTZKE 


masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu Piotrkowska 6 
e. Usuwania zmarszczek, broda tel. 44—95 
wek, piegów, wągrów i wszelkich defe Jasi 7 
któw cery, Usuwanie wlosow elektrolizą Pyme RES 
Elektroterapia Solux. od_4—6 po pot. 
Przyjm. od1Q-e) do 82ejwiecz. | m 


pz |." z A Z Z 
miesięczna „ułosu Holskiego* ze wszystkimi dodatkami! wy- 
Prenumerata nosi w Łodzi zł. 5.60 za odnoszenie — 40 groszy; z Brake 
| Syłką pocztową w kraju — zł 6.50.—; zagranicę — zl. 10.— 


Redaktac: Gustaw Wassercuc, 


a 


mma | 


Wydawca: „Wydawnictwo Powszechie”.5p. Z Ogr. Odp. 


Przedstawicielstwo na województwo Łódzkie 
LANDECK i HOFMAN, Łódź, Andrzeja 6, 


telef, 34 


WNIPPET 


SAMOCHODY 


Zużycie benzyny na 100 klm. 9 litrów, 
Zaden inny samochód nie daje takiej ekonomii. 
Cena na Touring zł. 10,600 na żądanie dogodne 
warunki. Samochody i części zapasowe na składzie. 


A REM KE GR 


Biuro Zakupów kus 
uro ŁanuDOwW Russak 
PIOTRKOWSKA 85, druga brama (Al. Kościuszki 28) 
Telefon 6-49. 

4 A reprezentuje wszystkie 
Biuro Zakupów pierwszorzędne sklepy łódzkie 
Nabywajcie książeczki czekowe BIURA ZAKUPów. 
Czeki Biura Zakupów przyjmowane są narówni z gotówką, 
Warunki dogodne, Warunki dogodne, 


Na wszelkie wezwania telefoniczne wysyłamy pracownika 
celem udzielenia informacji względnie przyjęcia zleceń 6-49. 


M mA 


czynowe i zaślubinowe IO złot. — Ogłosze 
zaoranicznych o 100 orocent drożej. 


| Zarząd 


fabryki Koronek 
i Wstążek 
„Emil £isert 
i Schweikert“ 


Spółka Akcyjna w Łodzi 


zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, 
że dnia 16-go listopada 1928 roku 
o godzinie 4=ej po poł w lokalu 
Zarządu w Łodzi przy ul. Gdań- 
skiej Nr. 47 odbędzie się 


Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów 


następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1. Rozpatrzenie oraz zatwier 
dzenie bilansu brutto na dzień | 
lipca 1928 roku, sporządzonego 
zgodnie z Rozporządzeniem Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 22 
marca 1928 r, (Dz. Ust. No. 38). 


2. Podział nadwyżki z przera- 
chowania, określenie kapitału za- 
kładowego i innych kapitałów 
własnych a w związku z tem zmia- 
na statutu Spółki, 


3. Wolne wnioski. 


W razie niedojścia do skutku 
Walnego Zgromadzenia w powyż- 
szym terminie z powodu  niesta- 
wiennictwa przewidzianej statutem 
liczby akcjonarjuszów, nastąpujące 
Walne Zgromadzenie odbędzie się 
dnia 30 listopada 1928 r. o godzi- 
nie 4-ej po południu w tymże lo- 
kalu i z tymże porządkiem dzien- 
nym i uważane będzie za pra- 
womocne bez względu na ilośc 
zgłoszonych akcji i iczbę obecnych 
akcjonarjuszów. 


EA E I TAA 
4 ROZW) cie 


OOOGOGOGCOOCE 


Dr. med. H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 28-98, 


28 |Chor. skórne. weneryczne, mnczopłcio: 


we od 8--I0 rano i 4—8 po poł, 
Oddz, poczek, dla pań, 


s 
EELEE LECET E 


Ogłoszenie za wiarsz milimewowy l èzpelto 
J a ye yn groszy, ens $ szpalt, — | 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 gromy atr, 0 szot, -- Ogloszawi zare 
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DODATEK LITERACKO-SPOŁECZNY 


Spowiedź współczesnych rycerzy 


Celem poezji i każdego tworu 
poetyckiego jest piękno, W wy- 
padkach, gdy poeta, omijając u- 
bóstwo i nędzę szarej powszed- 
ności, opisuje czyny doniosłe, 
opiewa bohaterów ducha, zbiega 
się z celem utworu i jego temat 
i cała treść. 

Ale są poeci mniej szczęśliwi: 
obchodzi ich zawsze nie promień 
słońca, nie błękit nieba — jeno 
topiele i słoty czarnej brudnej 
ziemi; nie życie tych, którym por 
tomkowie poświęcają pomniki i 
dzieła — jeno wegetacja marna 
istot mizernych i nikczemnych, 
które są ludźmi nie ze względu 
na swą zawartość duchową, lecz 
tylko z racji odpowiedniej struktu- 
ry fizjologicznej... 


Ci ostatni poeci osiągają za 
śadniczy cel swej twórczości dwo- 
ma odmiennemi sposobami. Jedni 
— jak Gogol, a w czasach spół» 
czesnych |. Erenburg („W prze- 
chodniej uliczce") — rysując życie 
ludzi zmęczonych i zahukanych, 
nędzarzy i przestępców — wyrzut- 
ków społeczeństwa, mocą swej 
intuicji i niepospolitego talentu 
wydobywają na wierzch ukryte 
w mroku podziemi, w głębi dusz 
zrozpaczonych i chorych żarzącą 
się iskrę, płomień i z pieśni o 
nędzy tworzą — „perły twórczoś- 
i a. 
inni zaś nie szukają owego 
ukrytego piękna, czy też znaleźć 
go nie mogą. Rysują biedę taką, 
jaką ona jest, nie znajdując ani 
krzty światła w  nieprzebytym 
mroku piekła, Jednak, w sposób 
niepojęty nadają _opowieściom 
swym czar iurok i z opisów, 
które rażą nietylko naturalizrnem 
treści, lecz i łączącą się z tem 
trywialnością wyrazów, tworzą 
przepiękne dzieła poezji — praw- 
dziwe dziełą sztuki, 


Do tego rodzaju poetów nale- 
ży współczesny rumuńsko-francu- 
ski pisarz Ponait Istrati i jego 
„Prezentacja hajduków* („Rój, rok 
1928*)7* 7 

Ongi—ale nie tak bardzo da- 
wno, dopiero jakiś wiek temu — 
człowiek był bardziej wrażiiwy i 
ronił łzy, gdy czytał powieści ów- 
czesnych sentymentalistów... Dziś 
— wbrew powszechnemu mniema- 
niu — mamy nerwy znacznie sil- 
niejsze czy też bardziej przytępio- 
ne. Obecnie nikogo nie wzruszą 
już dzieje biednej dziewczyny, 
która doznała przykrego zawodu 
w miłości i pozbawiła się życia... 


Nie reagujemy na rzeczy sto- 
kroć straszniejsze.. Ale od utwo:- 
rów Panait lstratiego wieje tyle 
zgrozy, tyle okropności, tyle mro- 
żącej krew „rozdzierającej skargi“ 
i „gorącej łzy*, Istrati z takim 
bodaj przesadnym już naturaliz- 
mem oddaje niedolę uciemiężo- 
nych, tortury podwładnych, męki 
ofiar swawoli, że nawet człowiek 
naszych czasów nie potrafi tego 
czytać obojętnie, nie potrafi za- 
przeczyć, że z przerażenia często- 
kroć literalnie — włosy dęba 
stają .. 

Jedna za drugą przesuwają się 
przed czytelnikiem okropne sceny 
z żywego życia, i wierzyć nie mo 
żna, wierzyć się nie chce, że to 
jest, że mogło być.. Okrutna swa 
wola rozszalałego szlachcica, który 
uważa, że każda narzeczona powin 
na przedewszystkiem należeć do 
niego, fantastyczne orgje agi i bi 
Skupa—rozpusta duchownych, wo 
bec której nawet zeznania sławe 


*) Por. „Opowieść o szęśli- 
wym człowieku”. „Gł. P, Nr. 5/. 


**) Por. „Panait Istrati“. „Gł, 
P.“ z dnia 8.VII r, ba 


tnych świadków współczesnych pro 
cesów marjawickich stają się zale 
dwie niewinnem szczebiotem ‘dzie 
cięcym, pogromy, skazujące na za- 
gładę całe wsie i miasta i panują 
cy nad tem wszystkiem stały, za- 
sadniczy ucisk biednego chłopa 
skupiają się w jedną żywą strasz 
ną, potworną halucynację... 
Owszem, dzieje się to wszystko 
w Rumunji, a więc na Bałkanach. 
Tem większa jest zasługa pisarza, 
który zrywa nareszcie zasłonę z 
tajemniczego zakątka Europy, o 
którym myślą zawsze z odcieniem 
pewnej pogardy i zarazem stra 
chu, gdyż wszystkie kataklizmy 
dziejowe biorą swój początek prze 
ważnie właśnie tam — w owych 
przysłowiowych już Bałkanach... Ale 
starczy się przyjrzeć obrazom, re- 
welacjom rumuna, by przekonać 
się, że nie jest to ani rzeczą przy 
padkową, ani skutkiem domniema 
nego usposobienia awanturniczego 
rumunów, serbów, greków i ich 
najbliższych sąsiadów... 


Owszem — mówi się w tym u- 
tworze, zda się o dziejach lat mi- 
nionych, lecz na tem właśnie pole- 
ga cała zgroza zagadnienia: tru- 

powiedzieć stanowczo, cz 
są to obrazy z przed kilkudzie- 
sięciu laty, czy też z dnia wczo- 
rajszego, czy nawet z chwili o- 
becnej.. Wszystko jest tak żywz, 
możliwe i prawdopodobne... Dwie 
tylko nasuwają się wątpliwości; 
mówi się tam o „niewolnikach *.., 
Ale chodzi przecież nie o formę 
wyrazu, lecz o jego treść... Haj- 
duk Mowili - Watafa opowiada o 
najeździe hord tureckich... Ale 
czem były owe wszystkie najroz- 


maitsze „okupacje', które prze- 
żywały Bałkany w ciągu krwa- 
wych lat poprzedniego dziesięcio- 
lecia? Czy sprawa „beżenarów” 
— masowych uciekinierów nie 
jest jeszcze do dnia dzisiejszego 
palącą sprawą zarówno na Bał- 
kanach, jakoteż w całej „kultural- 
nej" Europie? I rzecz najważniej- 
sza; większa część obrazów, któ- 
re rysuje Istrati, mają znaczenie 
znacznie szersze i wykraczają da- 
leko poza granice nieszczęsnego 
półwyspu... Gdy czytamy o kwe- 
stji najważniejszej — o strasznym 
ucisku biednych chłopów w Ru- 
munji, gdy czytamy wynurzenia 
hajduka Grozy, że 

„Oto oboje zdawaliśmy sobie 
sprawę z jednej rezczy, której ża 

e dziecko naszych wiosek nie 
zauważyło, rzeczy niedostrzegal- 
nej nawet przez dorosłych — z 
podłości życia chłopskiego, skła- 
dającego się z niewolniczych ro- 
bót i nędznych przyjemności...” 
— mimowoli przypominamy sobie 
wieszcze strony  „Przedwiośnia'” 
Żeromskiego, na których poeta 
rozwodzi się z bólem serca o 
strasznej niedoli polskieśo chło- 
pa, by w końcu w paroksyźmie 


y|męki i cierpienia wykrzyknąć: 


„Cóż za zwierzęce pędzicie ży- 
cie... Zbuntujcież się, chłopy po- 
tężne, przeciwko swojemu soba- 
czemu losowi!” 

Jednakowoż opowiadania swe, 
przesiąknięte krwią i łzami, po- 


jątkowo oryginalny i piękny, 
estetyczny, że jednocześnie z u- 


czuciem cierpienia i boleści 
znaje 


A. E. JOCHANN 


I niemiec=Z szwedom=5 anglikom 


W Niemczech ukazała się ostatnio książka z podróży A. E, Johan- 
na p. t. „Z dwudziestoma dolarami na dziki zachód”, przygody z dziewi- 
czej puszczy, stepu i miast. Autor opowiada w swej ksłążce w sposób bar- 
dzo wesoły i żywy o swej podróży po Kanadzie. Poniżej podajemy ury- 


wek z tej książki. 


Pewnego dnia udałem się do brych pracowników. Może pan po 


miasteczka po benzynę i olej do 
motoru, pędzącego  młockarnię, 
Pozatem miałem coś do załatwie- 
nia w urzędzie pośrednictwa pra- 
cy. Gdy udałem się do urzędu, 
czekało tam już bardzo dużo tù- 
dzi, którzy też chcieli załatwić tu 
swe sprawy. Każdy naturalnie 
miał jakieś inne życzenie. Szero- 
ko-pleczysty szkot, który odez- 
wał się na wołanie „Pittenweem”', 
podszedł do stołu. 

— Well! — rozpoczął grzecz- 
mie, — potrzebuję ludzi, Ostatnio 
dostałem od was jakichś rosjan, 
czy innych słowian, lecz po kilku 
dniach ich wyrzuciłem; byli za le- 
niwi, za głupi, za nudni, Czy pan 
sądzi, iż mam czas wciąż się z 
nimi użerać? Niech pan teraz zo- 
baczy uważnie, czy nie ma pan 
tam jednego robotnika - niemca; 
może wreszcie uda mi się dostać 
choć jednego niemca. Urzędnik 
długo przewracał swe listy, w koń 
cu oznajmił, że nie może zna- 
leźć ani jednego niemieckieso naz 
wiska. Było coprawda kilku niem 
ców, lecz mają oni już stałą pra- 
cę, a urząd nie może ich bez ko- 
niecznej potrzeby przenosić z 
miejsca na miejsce. 

Pittenweem zdenerwowany za- 
mruczał coś przeciw przepisom 
prawa, lecz gdy zobaczył, że u- 
rzędnik zwraca się do następnego 
klijenta, zaczął na nowo: 

To jest y denerwu- 


jące, gdy nie można dostać do- 


szuka jeszcze raz i znajdzie mi 
dwóch szwedów czy dwóch duń- 
czyków! 


Urzędnik raz jeszcze 


przejrzał 
swój register, 


poczem wzruszył 
ramionami. Prawdopodobnie Pj- 
tlenween i w Skandynawii nie 
miał szczęścia. Widziałem, jak po 
woli zaczęło się w nim wszystko 
gotować; urzędnik uśmiechał się 
ironicznie, ludzie zaczęli sarkaćc, 


—— G AA 


Cień „Hrabiego Zeppelina” na lądzie europejskim. 


‚w rzeczywistości owo wyzwolenie 
trafił poeta ująć w sposób wy- wygląda... 

w| 
sposób do tego stopnia wysoce 


do- cha flet, jak kocha psa, ażeby go 
czytelnik wielkiego zado- prowadzić na smyczy, 


Z LOTU PTAKA 


Panait Istrati: „Prezentacja hajduków" 


wolenia estetycznego. Zwłaszcza 
spowiedź hajduka Spilki Mnicha 
o swej pięknej narzeczonej, która 
zgwałcona została przez rządcę 
majątku pańskiego i przeto się o- 
truła, jest niepospolitym wzorem 
prozy poetyckiej — jest wierszem 
pisanym w prozie — baśnią smę- 
tną, realną i przepiękną... 
Powieści te są tem jeszcze cen- 
niejsze, że niepospolite piękno 
łormy łączą organicznie z wyjąt- 
kowo bogatą E A aN a 


słowika, ażeby trzymać go w klaf 
ce, kwiat, ażeby zerwać go stam= 
tąd, gdzie go posiał Bóg, wolność 
— by ją zamienić w niewolę...” 

Hajlok morduje okrutnych go 
spodarów...' Gdyby szło tylko o 
to, zadanie hajduków byłoby spra 
wą jasną i prostą, która nie na- 
suwa żądnych skrupułów, Ale 
ważniejszy jest następny punkt 
ich dewizy: „..i broni uciemiężo- 
nych..." Otóż właśnie stosunek 
hajduka do tych uciemiężonych, 
do tych, o których i za których 
hajducy cierpią i wojują, kompli- 
kuje się w niezwykle trudne i 
wielkie zagadnienie... 

Wbrew pierwotnemu przypusz- 
czeniu — największym przeciwni- 
kiem, . najgroźniejszym wrogiem 
hajduków są nie „ś$ospodarowie”, 
nie „agi“ — lecz ci właśnie ucie- 
miężeni, ci niewolnicy — wszys 
stek poniewierany tłum., By za- 
bić gospodara — trzeba przejść 
przez trupy ich niewolników, któ 
rzy czy to z tchórzostwa, czy to 
z tragicznej ślepoty, do ostatniego 
tchu bronią swych panów i ka- 
tów... 


Widzi to kapitan hajduków Ko- 
sma, oburza się i szczegółowo 
rozprawia o tem Jeremjasz — 
„syn kniei", rozumie to i Groza, 
rozumie potęgę tego tłumu, tej 
miernoty, która „nie uznaje tego, 
kto się od niej różni* — zdaje 
sobie sprawę z potęgi Abba, któ- 
ry nie dołączył się do protestu 
swego brata — pierwszego rewo- 
lucjonisty, lecz padł w obronie 
swego Pana i Władcy. Skoro tak, 
skoro droga ku wolności prowa- 
jak kochaj dzi poprzez trupy tych, którzy 

mają zostać wyzwoleni — powsta 
ZNAM |je i przed hajdukami — współcze- 
snymi rycerzami — owe ogniste, 
odwieczne i najbardziej aktualne 
zagadnienie: czy mają na to pra- 
wo, czy są ku temu powołani, 
czy słuszny jest sposób działania, 
środek — który niweczy w pierw 
szym rzędzie podwaliny samego 
celu?,.. 


Ucisk i niewola rodzą bojowni- 
ków wolności. Są to hajducy — 

„Człowiek, który nie znosi ża- 
dnego ucisku, żadnej służalczości, 
żyje w lasach, morduje okrutnych 
gospodarów i broni uciemiężo- 
nych“, 

Tylko oni — hajducy — potra- 
fią zrzucić jarzmo niewoli. Tego 
nie może zrozumieć nietylko na- 
iwna Floritczika. Zdawałoby się, 
że cała bohaterska działalność i 
samopoświęcenie się  hajduków 
jest rzeczą zgoła niepotrzebną, 
śdyż, jak każdemu wiadomo, jak 
tylekroć uroczyście oświadczaao 
— europejczycy wojują li tylko 
po to, by wyzwolić ciemiężone 
ludy w pierwszym rzędzie — ludy 
Bałkanów... Ale hajducy i wszy- 
scy, prawdopodobnie, bałkańczy- 
cy mieli dość czasu i doświadcze- 
nia, by doskonale poznać się na 
tej obłudzie i przekonać się, jak 


Toteż Groza 
kochanej: 
„Głupia jesteś.. Świat cały ko- 


objaśnia swej u- 


ja również. Ostatnia kartka listy 
została przejrzana í urzędnik 
rzekł współczująco do Pittenwee- 
ma: 

— Niestety wszyscy duńczycy, 
szwedzi i norwegowie są już przy 
dzieleni! 

Wówczas w spokojnym szkocie 
zaśotowała się krew i złość wy- 
buchła. Uderzył pięścią w stół i 
krzyknął: 

— Więc chcę przyjąć pięciu 
anglików, do wszystkich djabłów! 

„i niemiec — 2 szwedom — 5 
anglikom', rachunek ten wyda- 
wał mi się dość dziwny, lecz Pit- 
tenweem ma napewno swoje do- 
świadczenie i nie przeżywa roz- 
czarowań. 


Tragedja Kaina, która dała By« 
ronowi temat dla jego nieśmiera« 
telnego misterjum, dręczy umysł i 
duszę i współczesnych rewolucjo- 
nistów - hajduków... I na to naj- 
aktualniejsze dla nich zagadnienie 
odpowiada ostatni z kolei w naj- 
ważniejszej, ostatniej opowieści: 
„Odpowiedź Hajduka." Ma on cał 
kiem określony pogląd na pro- 
blemat. „Zostałem hajdukiem, a- 
żeby bronić niewolników!" Ale 
jeżeli poto należy ich przede- 
wszystkiem wytępić — bo inaczej 
się nie da — to hajduk nie wie 


„co jest straszniejsze, czy to, 
że panowie są tak okrutni, czy 
też to, że hajducy nie umieją prze 
baczać!...'' 


SNK EMMA | | jak Kain Byrona po zabój- 
stwie Abla odczuł błąd swego 
czynu i zrozumiał słowa Lucyfe- 
ra, że istotnie wolny jest tylko 
ten, który „posiada świat we- 
wnętrzny, w którym zanika cały 
świat zewnętrzny”, czyli ten, kto 
posiada całkowitą swobodę we- 
wnętrzną, — potępia tak samo 
sposób działania, drogę, obraną 
przez jeśo towarzyszy i stary haj 
duk, albowiem, powiada on, dla 
niewolnika jest wszystko jedno 
przez kogo zostanie on powieszo= 
ny, lub czy przez kaprys, czy 
też „dla idei", albowiem dopóki 
będą  ujarzmionych wyzwalać 
hajducy, ci, którzy nie posiadają 
sami swobody wewnętrznej — 


„czy to na równinach, czy w 
„kodru* — wszędzie będą „pa. 
nowie i zawsze ktoś musi rzą- 
dzić...” 

D. Rolin. 
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Tragedja, Komedja i sztuka ludowa 


Małe historie o zwierzętach 


Pies 


Pies ten był bardzo osobliwy, 
ale że może on być przyczyną tra 
gedji, nikt się nie spodziewał, 
Właścicielką psa była piękna ko- 
bieta, która owijała swe warko- 
cze naokoło głowy, według daw- 
nej mody. Kobieta owa zawsze 
chodziła z psem; on trzymał w py 
sku jej wachlarz, parasolkę lub 
książkę, leżał obok niej, gdy sia- 
dała w lesie na ławce i nie po- 
zwalał się przez nikogo dotknąć, 
za wyjątkiem swej pani i jej mę- 
ża, doktora. 

— Również i ze mną 
chciał się on początkowo zaprzy 
jaźnić, opowiadał kiedyś doktór, 
wycierając jedwabną chusteczką 
swe binokle. Bowiem doktór był 
tęgi i pocił się zawsze, gdy chciał 
dotrzymać kroku swej pięknej żo 
nie. 

— Nawet szczekał na mnie. Do 
piero gdyśmy się pobrali, stał się 
łaskawszy. Obecnie jesteśmy do- 
brymi przyjaciółmi. 

Doktór gładził czasem śliczną 
głowę psa, lecz bardzo ostrożnie. 
Żona patrzyła na to z uśmiechem. 

— Mój pies pozwala się doty- 
kać tylko przez tych ludzi, któ- 
rych ja kocham, — rzekła. — I 
tylko dopóty, dopóki ja ich ko- 
cham, Czuje on, co się dzieje w 
mem sercu. Pragnie on, abym by- 
ła szczęśliwa. 

— Pies ma rację, — odpowia- 
dèl mąż i patrzył z miłością na 
żonę. Pewnego dnia przyszedł do 
doktora lotnik, o którym akurat 
pisały gazety. Nie był on taki mą 
dry, jak doktór, ale był smukły : 
sławny. Piękna pani nie zwraca- 
ła na niego uwagi, a pies mruczał 
ze złością, śdy lotnik się do nte- 
go zbliżał Pewnego dnia, gdy dok 
tór grał na wesendzie w szachy, 
przeciwnik jego zauważył nagle w 
twarzy doktora wyraz przeażenta. 


nie 


— Mat w... — zaczął on, chwy- 
tając konia, lecz nie powiedział w 
ilu pociągnięciach ma nastąpić 
mat i trzymał konia w drżących 
dłoniach. Przez zamglone okulary 
patrzył on na lotnika, który idąc 
przez ogród, spieszył ku jego żo- 
nie, Piękna pani nie podniosła 
nawet głowy, lecz pies, który le- 
żał u jej stóp, podskoczył i z rado 
snem szczekaniem rzucił się ku 
lotnikowi, Doktór ze złością krzy 
knął na psa, lecz ten nie zwracał 
uwagi na wołanie swego pana. 
Biegał między lotnikiem i piękną 
kobietą, w końcu, jak zwykle, u- 
łożył się u jej stóp. 

— Nie mogę dalej grać — rzekł 
doktór wstając. Wiedział, że wszy 
stko się skończyło. Mimo to, gdy 
próbował wybadać żonę, lub lot- 
nika, nie mógł im niczego do- 
wieść. Bowiem pies nie jest kla- 
sycznym świadkiem. Małżeństwo 
Żyje z sobą nadal: żona kwitnie i 
uśmiecha się, a mąż z czasem stał 
się wieczną spoconą karykaturą. 

Mąż patrzy często z trwogą na 
psa. Co wie pies o sercu swej pa- 
ni? | jak się to wszystko skoń- 
czy? 


Papuga 


Na balkonie w pobliżu pôl Eli- 
zejskich siedzi w złoconej klatce 
szara papuga i krzyczy: — nie, wa 
ham się napisać to słowo, nawet 
w języku francuskim. Ptak ten 
powinien się znajdować w knaj- 
pie dla marynarzy, 


« 


— 


ganckim domu, który zamieszkuje 
rodzina, o szlacheckiem nazwisku. 


Szoferzy na przystanku aut na 
vis-a-vis śmieją się i wołają: — 
Brawo, stary przyjacielu, dalej, 
dalej! — Lecz ludzie eleganccy, 
przechodząc tamtędy, pytali zdu- 
mieni: — Dlaczego nie ukręcają 
głowy tej nieprzyzwoitej bestji? 


Tak, dlaczego? Dowiadywałem 
się u dozorcy i opowiedział mi on 
ciekawą historję .Papugę otrzyma- 
ła pewna pani w spadku i musi ją 
do śmierci pielęgnować w tym do 
mu. Lecz ponieważ jest ona hań- 
bą rodziny, umieszczono ją na tal- 
konie w nadziei, iż się zaziębi i 
zdechnie. Lecz akurat tego lata 
było bardzo gorąco, a papugi mo- 
gą podobno żyć przeszło sto lat. 
Tyle lat będzie więc ona wołała 
to brzydkie słowo, które się jesz- 
cze wstydzę napisać. I mimo to, 
gdy chcę opowiedzieć tę historję, 
nie da się tego uniknąć, Więc od 
wagi! 

Papuga należała do starego ge- 
nerała de B..., który kilka tygodni 
temu został pochowany z wielki- 


mi honorami, Generał nie mi:* 1- 


nych krewnych, tyłko siostrzeni- 
cę, delikatną damę ze skłonno- 
ściami poetyckiemi, która już wy- 
drukowała tom poezji na własny 
koszt, Dom, wraz ze wszystkimi 
zbiorami, dozorcą, bibljoteką, skła 
dającą się ze strategicznych dzieł 
i rozumnych powieści i papugą, o 
której mówił specjalny paragraf 
testamentu, został zapisany sio- 
strzenicy. Dozorca wraz z rodzi- 
ną i papuga mieli do śmierci zo- 
stać w owej willi, pod dobrą opie- 
ką. Gdy pogrzebano generała 
wszyscy się smucili, prócz sio- 
strzenicy. Nigdy nie lubiła stare- 
go tetryka, a teraz przez niego 
stała się właścicielką pięknej 
willi, dlaczego więc miała się smu 
cić? Chciałaby chętnie pozbyć się 
starego dozorcy i papugi, lecz te- 
stament zabraniał,  Siostrzenica 
pocieszała się tylko wyglądem pa 
pugi, która po śmierci generała 
siedziała osowiała w swej klatce 
i nie jadła; można się więc było 
spodziewać, że prędko zdechnie. 

Co uczyniła poetka, która otrzy 
mała w spadku piękny dom, W 
| kilka tygodni po śmierci generała 


urządziła herbatkę dla swych 


przyjaciół i kilku kryty- 
ków literackich, aby przeczytać 
im swe najnowsze wiersze. Przez 
dwie godziny siedziała trzydzieści 
zaproszonych osób w czerwonym 
salonie i prócz herbaty į herbatni- 
ków, były tylko liryczne wiersze. 
Początkowo krytyka klaskała w 
dłonie, lecz po pewnym czasie kla 
skanię się osłabiło, a ziewanie 
wzmocniło. Nie można już było 
wytrzymać w tej atmosferze wy- 
lewów miłosnych, filozoficznych : 
źle sklejonych zdań. Poetka zaś 
czytała, popijała łykiem herbaty, 
dziękowała za uznanie i czytała 
dalej. Profesor, który pisał dla 
wielkiej rewji, myślał o mord.t- 
stwie. Wszyscy jednak milczeli i 
nie mieli odwagi powiedzieć, co 
myślą o wierszach właścicielki 

Nagle z erkieru rozległo się 
mruczenie i papuga generalska 
krzyknęła na cały głos — muszę 
jednak to słowo napisać: „Merr- 
de!ll. Smutna papuga zbudziła się 
do życia i pokazała zebranym, 
czego nauczyła się od starego żoł 
nierza, W pierwszej chwili wszy- 
scy milczeli zdumieni, potem roz- 


P. Deibler przy pracy 


Ostatnie chwile skazanego na śmierć 


Pan Deibler i jego pomocnicy, 
po wyjściu z pociągu  poszpiesz- 
nego zostali przywitani przez tłum 
ludzi składający się,z 200 osób. 
Aby uniknąć ogólnej ciekawości, 
uciekł ten „Pan Paryża” do wieży 
starego zamku, gdzie też spędził 
większą część dnia. Przed godziną 
4 nad ranem zajechał przed wię 
zienie wóz z gilotyną, konwojowa- 
ny przez żandarmów. Wojsko, 
żandarmi oraz policja otrzymali 
ostry rozkaz niedopuszczenia tiu- 
mu ciekawych do miejsca strace- 
nia, 

Przy świetle latarni rozpoczęto 
ustawianie gilotyny,  przyczem 
dokładnych wskazówek udzielał 
pan Deibler, Po krótkiej już chwi- 
li „wdowa” rozpostarła swoje czer- 
wone ramiona wzdłuż muru wię- 
ziennego, przed którym znajduje 
się mały placyk okrążony ogro- 
dem i oddzielony od rynku po- 
siadłościami prywatnemi 


„Miejsce, o jakim tylko marzyć 
można, rzekł pan Deibler. 

Spokojną pracę „operatorów * 
przerywały tylko głuche krzyki 
tłumu, i ostry gwizd, 


Po trzech kwandransach, dzieło 
zostało zakończone, Trójkątne 
ostre gilotyny zaledwie widoczne 
były w pierwszych promieniach 
światła dziennego, które słabo od- 
bijało się w miedzianych wydrą 
żeniach obu czerwonych ramion. 


O godz. 4.40 przyjechały sa- 
mochodem  eskortowanym przez 
żardarmów osoby urzędowe i pro- 
kuratar Costes, zastępca jego De 
Robert, sędzia śledczy Buffelan, 
sekretarze sądowi, i obrońca os- 
karżońego Chaszaing. Rzucili o- 
kiem na „wdowę*, przygotowaną 
na przyjęcie „męża“ i weszli do 
więzienia w towarzystwie główne- 
go dozorcy wiezięnnego. Za nimi 
weszli kapelan więzienny, ks. 
Róuzaud, proboszcz w asystencji 
pierwszego wikarego. 

Drzwi parterowej celi cicho 


otworzyły się. Światło elektryczne 
zapłonęło, 


Prokurator zbliża się do łóżka 
oskarżonego, który spokojnie spi; 
dotyka jego ramienia. 


Dedieu zrywa się. Łańcuchy 


a nie w ele-. jego brzęczą, 


„Rekurs pański został odrzuco- 
ny“, mówi prokurator, 
prośba o ułaskawienie, 
odważny: pokaż, że 
czyzną!* 

„Dobrze“, odpowiada oskarżo- 
ny. „Jeśli tak musi być, to trud- 
no”. 

Podnosi się z łóżka i zaczyna 
się ubierać przy pomocy dozorcy 
więziennego. Sam sobie sznuruje 
bucibi. 

Ksiądz zbliża się do niego i 
wyciąga rękę. Dedieu prosi, aby 
pozostawić przez kilka chwil 


Bądź pan 
jesteś męż- 


samego z księdzem, Spowiada się, 
przysiuchuje się mszy, a następnie 
'e pozostawioną kolację. Następ 
nie prowadzą go do kancelarji. 
Oskarżony zostaje oddany do rąk 
kata. 

Ze zupełnym spokojem pozwa- 
la się związać, wyciąć kotnie rz od 
koszuli, jednym słowem  przygo- 
lować się do śmierci, która czexa 
na niego o parę kroków od niego 
oddalona. 

Zdala słuchać ryki i gwizd 
tłumu. Słychać przerażające wycie 
psa. 

Dziesięć minut przed szóstą. 
Jedno skrzydło wielkiej 
otwiera się. 


bramy 
Oskarżony, trupio 
blady, z odsłoniętą górną częścią 
tułowia pojawia się, podtrzymywa- 
ny przez pomocników kata. 

Osoby urzędowe otwier aą po- 
chód, 


Nagle Dedieu ujrzał gilotynę 


„również | Zatrząsł się cały,,. . 


Zresztą był to ruch mimowolny 
gdyż pomumo to nie pizeg.aje pa- 
lié swego cygara! 

Obaj duchowni starejz się swe- 
mi osobami zakryć przed nim wi 
dok tej niemiłe) masz) ny... 


„Pocałuj  krucyfi zi, mówi 
do niego. Dedieu, nie wyjmując 
cygaru z ust, caiuje mały drew- 


niany krzyż. 
„Odwagil Pocałuj mię..*, mó- 


wi ksiądz więzienny, obejmując 
skazanego, Potem obejmują go 
koiejno proboszcz, obronca, a w 


końcu główny dozorca więzienia, 

Po tej ceremonji księża i oDroń- 
ca oddalają się pozostawiając pole 
działania katowi i jego pomocni- 
kom. 

Trzy zgrabne ruchy: ciało pada 
gwałtownie ma belki, pierścień, 
który obejmuje szyję opuszcza się, 
jedno naciśnięcie na sprężynę... 
stiumiony szmer... „stuki, ciało 
bez growy pada do kosza, jak 
paczka. którą się wrzuca. Wszystko 
skończone, 

Gwałtowy krzyk radości wyry- 
wa' się z tłumu, który został do- 
puszczony przez boczną uliczkę: 
„Dobrze tak!“ „Dobrze tak“! Po- 
mocnicy spoglądają zmieszani.s. 
Czy to możliwie, że już po wszyst- 
kiem? 

Rozpoczynają rozbierać 
uę, 


giloty- 
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WARSZAWA 


Sprawy handlu, eksportu, obróbki, 
ży lasów 1 drzewa. Informacje z rynków drzewnych 
całego Świata. Rozporządzenia władz 
leśnych i drzewnych. Całokształt leśnictwa, przemysłu 
drzewnego i leśnego traktuje tylko 


DRZEWOPOLINIE 


DNPOLNICHEHOLPG LI TH TIABEB (H-TINBER 


EET 
UGINA GE GEBL GIGA BIAR AF 4 RIRIA 


kupna i sprzeda- 


w sprawach 
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legł się cichy Śmiech. I podczas, 
gdy mdlejąca poetka dzwoniła na 
służącego, prołesor rzekł poważ- 
nie: 


— Nie wiedziałem wcale, że 
generał interesował się również 
literaturą. 


Od tej chwili krytyczny ptak zo 
stał umieszczony na balkonie i 
krzyczy na całą ulicę: — lecz, nie, 
po raz drugi słowa tego nie napi- 
szę! 


lasku Dulońskim podczas 
inspekcji policja obyczajowa 
schwytała całkiem niewinne stwo 
rzenie, małego, szarego osła, któ- 
ry spacerował przy świetle księ- 
życa. Osioł miał na sobie ślady 
poddaństwa w postaci chomo ta; 
prawdopodobnie uciekł ze stajni, 
aby zakosztować swobody. Nie 
był to jedyny osioł tego wieczoru 
w lasku bulońskim, lecz bezwąt- 
pienia najniewinniejszy. Policja za 
brała go ze sobą do komisariatu, 
przywiązała go do żelaznego kół 
ka i poszła spać, ponieważ wach- 
mistrz powiedział, iż właściciel 
sam się z rana zamelduje. Mały 
osioł jednak nie był zadowolony z 
podobnego traktowania jego oso- 
by, bowiem, . gdy został sam na 
podwórzu, zaczął ryczeć z całych 


SH, 

Policjanci wybiegli na podwó- 
rze i próbowali uspokoić osła. 
Lecz okazało się, że wobec osła 
nawet policja jest bezsilna. ' An: 
przemowy, ami bicie nie pomos:c; 
osioł ryczał z całych sił. Na uli- 
cy zaczęli zbierać się ludzie, Da- 
mulki z pobliskiej kawiarni nad- 
oiegły, ponieważ sądziły, iż stoś 
kogoś zamordował, czy też przy- 
trafiła się inna zabawna historja. 
Lecz, gdy usłyszały, że to ryczy 
mały osioł, odeszły rozczarow . 1e. 
W międzyczasie pan deputowany, 
który mieszkać w pobliżu, przy- 
słał do policji służącego, prosząc © 
pomoc w sprawie nocnych hała- 
sów. Lecz ponieważ -hałasy po- 
chodziły właśnie z policji, władze 
musiały w tym wypadku oświad- 
czyć, iż są bezsilne, Wobec tego 
na placu zjawił się sam pan de- 


putowany i przyglądał się krzy- 
czącemu zwierzęciu. "Ry © 


— Co się stało? — zawołał” 
kilku wyborców, którzy poznali 
posła ludowego: y ;. . | 

Deputowany odpowiedział tak, 
jak odpowiadają prawie wszyscy 
deputowani: — Będę interpel> 
wał? i 3,3 

— Jak długo będzie on rycza!: 
— krzyknęli wyborcy, a depnto- 
wany nie wiedział, ro im n790- 
wiedzieć. Coraz więcej ludzi zbie- 
rało się na ulicy, a gdzieś w ʻa- 
cie jakiś agitator rozpoczął gorą- 
cą mowę przeciw rządowi, 

Nagle pewnemu młodemu poli- 
cjantowi wpadło na myśl coś do- 
prawdy mądrego: podszedł cicho 
do ryczącego osła, zdjął sznur z 
śwoździa i pozwolił osłowi odejść 
w spokoju. 

Zedowolony z odzyskanej wol- 
szary osiołek podreptał z 
powrotem do lasku bulońskiego. 

— Osioł przeprowadził, vo 
chciał, — rzekł deputowany z za 
dcwoleniem, bowiem własna bez- 
silność go denerwowała. 

— Uczcie sir od osła, bracia: 
yknąi agitator w kącie. 
Krzyk pomagal 


p 
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Z, twórczości poetów grupy „Meteor“ 
TYTUS GORZEN 


Wywiad z łódzkim czytelnikiem 


Ubiegłej niedzieli zgoła nieo-|ście trzeba stworzyć życie lite- wiedziałbym coś, gdyby otworzo-| — No tak, tak! — Dobry wiersz. Przypominam 
tzekiwanie wpadłem na pomysłjrackie, Trzeba założyć... no dyskusję. Tak niemożna, Trze- — Powiem tylko tyle: gdy przy sobié też S eż: „Impresje 
wywiadu z łódzkim czytelnikiem.| __ Jednem słowem, uważa pan,|}&, Panie, nawiązać żywy stosu-| chodzę do sklepu, dają mi to, cze lata". Bardzo a. ładne, Zmęczo 
Było tak. Grzegorz Timofiejew o-|„ę akcja podjęta przez meteory- nek z czytelnikiem. go pragnę. nemu w pracy aje to wypoczy- 
fiarował mi swój przekład Toł-|+6w łodzian, a mająca na celu roz| — Zupełnie słusznie, ale c sę = z nek i zadowolenie, Dobre też 

; : iąż y h „ię ; zy Więc co pan powie o tym to | miejskie wiersze Sowińskiego, Ci 
stoja*). Przeglądając książkę od-| budzenie w naszem mieście Ły-|nie uważa pan, że na to wszyst-|warze, który dają panu meteo- iiel io todalánie, Podaólitych 
nalazłem zdanie: „Każdy autor, w|cją literackiego, jest pożyteczna? |ko jeszcze zawcześnie? Z czem ryci? PAu AlE. - y' 
największem tego owa znacze- PEE r Ale" 04 mi przyjdą do pana? Jakie ankiety ITEA M nie pamiętam... e ja tu wysia- 
niu, gdy pisze jakąkolwiek rzecz] 0 03 . Aż A ogłoszą? Jaki dyskurs otworzą? |, eż wieleby gadać, A ja nie- dam. Dęwidzenia pant... Tak, na- 
myśli zawsze o tem, jakie wra- się tutaj nie podoba. Gz natal, © ital? Prie- długo wysiadam, Więc chyba |ogół podoba mi się. Czasem to 
żenie wywrze na czytelniku”, A aaa oda kada, hloa A he No wokolo po O odas, Normalka AA 

Gdy potem wziąłem do ręki| — Gada się. Do kogo? Czy oni. Sopóawiat Niech ore wykió doba mi się. Lubią takie wiersze: zrozumieć. Ale niech nas UCZĄ, 
„Głos Polski“ i otworzyłem na|znają swego czytelnika? Przycho cą ślę pomiędzy sobą, niech po- o pracy, o naszem mieście, o Dziękuję panu, A będzie pan 
„meteorycznej” kolumnie, , mimo- dzą do niego? Pytają, co i jak? pracują żmudnie i dopiero wtedy, przyrodzie też... Pamiętam „Do|na wieczorze poetów łodzian? 
woli przyszło mi do głowy: oto Nie, I teraz dam panu przykład. gdy rzec będzie można: przynoszę Łodzi Piechala. W samo sedno| Słyszał pan o takiej imprezie? ? 
dwunasty dodatek literacki naj-( Niedawno był artykuł „Walka o s; casierii <wóje bradej. oi- trafił. Gdy przeczytałem, pomy-| — A jakże. Trzeba „przyjść. 
młodszych; pisze się, gada, kłó-|poczję”. Kłócą się. O co? Jaka dzaj = obj j ślałem l obie = to ja siedzę w|Przecież to nasi — oświadcza 
Co sądzi o tem wszystkiem czy-|ma być poezja i jak o nią wał- biurze i orzę jak ta świnia, a in-|po raz drugi z pewną dumą, 
telnik, przeciętny łódzki inteli-|czyć? A czy mnie, czytelnika, | — Ano, być może ma pan ra-|ni, psiakrew, mają bezpłatne ży-| — Więc spotkamy się? 
gent? Pomyślałem sobie — trzeba zapytano o zdanie? Nie! A prze-|cję. Tylko w tej pracy nie trzeba | cie! Nie inaczej, tylko z tem wszy] Kiwa głową, że napewno, 
na poszukiwanie czytelnika. cież to najważniejsze, Może po-|zamykać się na świat. stkiem musi być jaki koniec, Ściskam mu dłoń. 


W niedzielę gazetę czyta się 
wszędzie, na ulicy, w tramwaju... 
W/siadłem do siódemki i, posuwa- 
jąc się naprzód, oglądam pogrą- 
żonych w czytaniu pasażerów. Wo 
dzę uważnem okiem po zadruko- 
wanych płachtach papieru: „Buł- 
ki tanieją”, „Sensacyjny zwrot 
w procesie marjawickim*, „Kto 
swinia?” Sięgam dalej: „Nieładne 
czyny pana Ładnego“, „Ostatnie 
posiedzenie ligi narodów“, „Z 
twórczości poetów grupy Mete- 
or“. Aha, mam cię! Jesteś czy- 
jelniku, Był to mężczyzna w Śre- 
Anim wieku, o twarzy zwykłej, 
inteligentnej, ubrany bardzo skro- 
ranie, lecz porządnie. Usiadłem o- 
bok i rozpocząłem rozmowę. Naj- 
pierw ogólnie: 

— Co „stoi“ w gazecie? Aha, 
¿ twórczości poetów. Interesuje 
się pan poezją, literaturą? I czy- 
ta? Przepraszam za ciekawość, 
estem literatem. 

— Pewnie. Literat? Ale bo to 
człowiek ma czas, żeby tak sta- 


Wiersze poetów łodzian 


JULIAN TUWIM 


le i wszystko czytać? Ja, panie; 
kochany, pracuję w biurze ke 


brycznem do 3, czasem 3 i pół, A 
w domu mam nieraz także ra- 
chunki: Gdzie to czas na studjo- 
wanie literatury? Ot, czytam coś 
uecoś dorywczo. 


PRZYGODA 


Wiatr mnie na spacer wvwiał 
Ciepły, ciemny i szumny. 
Jemużbym się sorzeciwiał, 
Czuły 1 nierozumny? 


idę, anioł i dandy 

I świata nie pozuaiję. 

Na ulicach—lesendy: 
Tramwaje, nie tramwaje... 


Złotą wieczorną wódką 
Pijany, me pijany 

Płynę wolno, cichutko, 
Smiesznie z domu wywiany. 


Niezupełnie prawdziwy, 
Z ramionami jak wiosła, 
Wpływam do karczmy — dziwy: 
Za ladą, w lustrach, wiosna. 
Wiatr czeka mnie na dworze 
Iszuini. I ja tymczasem 
Szklankami piję zorzę, 
Głupiejąc nad szynkwasem. 


— Bierze pan udział w życiu ti- MIĘGZY sh AW BRAUN. 


terackiem naszego miasta? 

— A bo to coś jest? Przyjedzie 
Wieniawa Długoszowski i gada o 
Tołstoju. Co to, literat? Zwy- 
czajny pyskacz! Zresztą, ja na to 
wszystko nie mam czasu. Co 
wiem, to z gazet. Ale jaka jest 
literatura w łódzkiej prasie? Sa- 
ma obca, a jak swoja, to do ni- 
czego, 

— A jednak widziałem, że pan 
z zaciekawieniem czytał dodatek 
literacki „Meteora“? 

— To co innego, Zresztą, włe- 
leby o tem gadać. 

— Proszę! Proszę! 

— Bo widzi pan, to jest nasze. 
Ci z dodatku „Meteora* są to- 
dzianinami. No, niby Tuwim też 
pochodzi z Łodzi. Ale cóż z te- 
gol Widzimy go tylko tyle, co 
przyjedzie do swojej cioci. Tym- 
czasem ci nasi — też prawdziwi 
poeci — chcą stworzyć tu ruch 
literacki. Niby dla nas.. O, widzi 
pan, tutaj pisze: „w naszem mie- 


| z e a 


*) Lew Tołstoj. Dzieciństwo, lata 
chłopięce i młodość. Przekład Grzego- 
rzą Timofiejewa. Warszawa. Wydaw-| 
nictwo Gutenberga 


Wiersz o Łodzi 


Nazywa się poprostu i krótko: Łódź 
ale jest wielkim i ciężkim okrętem. 
Musi szybować w przestrzeń i pruć 
fale, skłębione odmętem. 


Stopiony asfalt syczy i wre, 
ryją galery spienione smugi, 
i miążdżą dziobem: łamią krę 
olbrzymie ptaki — pługi 
Maszyny gryzą kamienny chleb, 
maszyny—maszyny —maszyny pędzą, 
O bruk uderza potworny łeb, 
ścięty okrutną nędz:! 


O, czarne miastu! czarny śnie! 
Krwotoku płucny! klatwo zniewnal 
Spiętrzone mury! szare dniel 
piosenko śpiewna, rzewna! „, 


Gruźlicznych domów wczesna Śmierć, 
łoskot warsztatów, dzwon syreny; 
zdaitych sztandarów sierczy żerdź 
i płyną dymów treny... 
Lecz jutro błyśnie w grzywie słońc 
nadzieja, którą życiem płacą, 
O dniu! witamy ciebie, drżąc, 
tąk rozmodlonych pracal 


KAZIMIERZ SOWIŃSCI 


WIGILJA 


Już niedługo się skończy godzina najkrwawsza 
I fabryka westchnien em otworzy ci drzwi— 
Ostatnia ci godzinę wyturkocze warsztat 

| rozwiąże uwagę w dwa sznurki swych brwi, 


Rozplątany kłąb myśli potoczy się bezładnie 
Torem podmiejskich ulic, potem polnych dróg; 
Do wiatru, jak do dzbana, ustami przypadniesz, 
By wargi ci orzeźwił jego mrożny* chłód 

Paa Bóg—Dobry Gospodarz cichutko zapali 

W górze na Miecznej Drodze tysiąc gwiezdnych świes 

Ażebyś, wśród zasp snieżaych powoli stąpając, 

Mógł lepiej swych zmęczonych, chorych kroków strzec, 
Lecz cię znużenie cężko na ziemi położy 
G izies na pustym rozstaju, zabłąkanych dróg, 
Nagle oczy w zdziwieniu szeroko otworzysz: 
Giad cię miękko zaniesie na rodzony próg, 

ląły świerku zapachną i gwiazd świeczki zadrżą, 

Rogal księżyca wyjrzy zza obrusa chmuc — 

Sięgniesz i czarną dłonią rozłamiesz go twardo, 

Ale nie przełkaiesz, bo nie będziesz mógł. 


Potem wszystko zasypią białe śniegi płatki 

Do syta ich naniesie siuym ustom wiatr: 

To Pan Bóg będzie z tobą dzielił się opłatkiem= 
Ty dasz Mu wśród modlitwy opłatki swych warg. 


|GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


O Koniu, Który tęskni 


Miasto urąga o świcie, kiedy woźnica cię pogna: 
przez przymknięte powieki okiennic patrzą szyderczo okna. 
Obsiadły cię oczy niedobre, jak gdyby muchy natrętne.,, 
o, przyjacielu koniu, jak smutno wleczesz .się stępal 
Płoty szczerzą do ciebie sztachet spróchniałe zęby 
plują ślną zieloną —liś* astą zielęną dębów. 
A cię policjant na rogu rucnem pałeczki wzmatwa 
w szuiny jadących pow jw, w supiy, tworzone przez auta. 
W kole twojeżo cierpienia, taąteim zębami godzisz, 
jak zagubioną podkowę zostawiasz na bruxu mło 1.85, 
Dopiero gdy zmierzch ci posyvie gwiazd pozłoc sty owies, 
wracasz zmęczony do staju, spocząć na miękkiej słomie 
W źdźbła śpiewające wsłuchany niespokojnie, boleś iie 

; - J drzemiesz: 
o łąkach śnisz słodkozielnych, — Wspominasz dawne wsvo- 


mnienie., 


Gdy ślepia twe noc, jak kobyła, grzywą ciemności przysłoni, 
czujesz się źrebcem małym w zielonej kołysce błoni. 
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FUTRA 
KTO CHCE 


Wielki wybór! — Własny wyrób! 


MIMOZA 


22 Kilińskiego 178. 22 
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A. BROMBERG 


Rwące, kłuiące bó y i 
kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała, 
cierpień reumatycznych i 

w przeciwnym razie choroba wciąż postępuje. 


PROPONUJE 


uleczającą, rozpuszczającą kwas moczowy ku- 
rację wodą mineralną, która poprawia przemianę 
materji i zwiększa wydzieliny, a więc żaden tak 
zwany vniwersalny lub tajny środek, 
dukt który dobroczynna matka natura 
ludzkości. 


KAŻDEMU PROBA BEZPŁATNA. 


Napiszcie mi natychmiast a otrzymacie zupełnie 
wraz z objaśnieniem za 
pośrednictwem moich we wszystkich krajach 
urządzonych składów. i wówczas sami przeko - 
nacie się o nieszkodliwości 


jako skutek 


FI 


HURTOWNIA 


TRE Oczy? 
ŁuBZŹ 
Piotrkowska 31 

Tel. 5-84. 


M w wielkim wyborze, również 
samochody, rowery, drezyny, 
mebelki dziecinne, wózki dla 
towa- 


Story, 


Zakłady Krawieckie 
Pralnia Chemiczna 
i Farbiarnia 


Żeromskiego 9% 
(Sklep narożny) 


gratis i franco próbę 


Kany, Serwety 


Dziś i dni następnych! 
Potężne arcydzieło. filmowe : 


Lya Mara i Ben Lyon 


W rolach 
głównych: 


TANIO i RA DOGODNYCH WARUNKACH NABYC 


pojedyńcze i kompletne urządzenia niechaj się uda do znanej firmy 
I. M TERKELTAUB |eczyst od 19:2 r.) 


12 NARUTOWICZA 12 


hurtowo i detalicznie w wielkim wyborze w surowym Ś i © _ ŁóD Z i. 
i gotowym stanie po cenach przystępnych & ra Í art PI. Wolności 
i na dogodnych warunkach a ma W tel. 53-98. 


„TANCZĄCY WIE 


= 


POZNA 


St. Rynek 95/96 
Tel. 26-37. 


poleca oryginalne paryskie modele palt. 


PRAGNIECIEWYLECZY SIE Z REUAATYZN L PODAGAY | 


le w członkach. obrzmiałe miejsca, zniekształcone ręce i nogi, kurcze, 
nawet oslabienie wzroku wystęru'a często 
podagrycznych, które winny b 


dla dobra cierpiącej 


o jego szybkiej 


lalek, mnostwo gier 


rzyskich poleca 


po cenach najniższych 
U SAGA: Klinika lalek na miejscu 


LETY Atelier Przemysłu Artysfycznego 
Łódź, ul Piotrkowska 79, fr | p. tel. 55-99 


Wykwintna damska bielizna 
Chustki haftow. w wielkim wyborze 


Tu 63-30 


„POGOTOWIE 
KRAWIECKIE” 
KIERSZA 


czynneod$ e. do 6 w nocy 


ODŚWIEŻA: 
Garnitur . za zł 3, 
Suknię e 6 
Palto 4 e a 
łącznie z odebraniem 
6 odesłaniem w 

FARBOWANIE: 
Pranie chem. Nico» 
wanie, przeróbki, 
separacja szt 


ya 


cerowanie = =>, 


środka tego oraz 
skuteczności. 


AUGUST MARZHE, Berlin Wilmersdorf, Bruchsalerstr. 5. Oddział 46. 


2.80 | 


"mięte, 


lecz pro: 
udziela 


ejlek : 
= HAFTY; 


Białe i kolorowe 
Aen 


M. Wolison 


Wschodnia 17 
tel. 28-83 


powrócił. 


9025 


Dr. med. 


A. GOTLIB 


AkKuszerja i choroby Kobiece 
Piotrkowska 26. Telef. 77-50. 
Przyjmuje od 4—7, 


Ogromny wybór nowości sezonowych w skórkach i blamach 
futrzanych po cenach przystępnych. 


451—5 


DoKtór 


Wotkowyski 


Cegielniana 
tel. 26 57 


Specjalista 
chorób skór- 
nych i wene= 

rycznych 
Leczenie światłem 
(Lampa kwar- 

cową) 
Przyjmuje od godz 
8 — 10r. 12 —2 

i 4—8 w. 

w niedziele i świę 
ta od 9 —1, 
Dla pań od 4 — 5. 
Oddzielna 
poczekalnia 


Doktór 


Klinger 


Choroby wene- 
ryczne skórne 
i włosów 

Leczenie lam- 
pa kwarcową 
Andrzeja nr. 

Tel 32-28. 
Godziny przyjęć 
od 1.50-2.50 dla Pań 
od6—3 dla Panów 
W niedziele i świę- 

ta od 10—12 


Dr. 

J. Neuman 
Piotrkowska 121 
tel. 28-95 
Choroby chirur- 
giczne i kobiece 
przyjmuje w domu 
od 2—5 i od 8—9 
W lecznicy „Vita* 
Piotrkowska 45 
wyłącznie choroby 
chirurgiczne od 3 


i pół do 4i pół 
— Dr mea 


Stupe! 


powrócił 

Szkolna 12 
Choroby włosów, 
skórne, wenerycz- 
ne i moczopłciowe 


Naświetlania lam» 
pą kwarcową 
prom. Roentgena 
(eKzematy, no 
wotwory zło” 
śliwe) 


przyjmuje od 12—3 
i od 6—9 po poł, 


25 
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w podwórzu 
Tel, 54=18, 


Długoletnia gwarancja! 


DEN' 
Następny program: 


„SZEIŃ FAZIL 


LD 


Pierwszorzędna pracownia ubiorów męskich 


A.GLATMAN 


Piotrkowska I2li. Tel. 43-41 
przyjmuje zlecenia podług najnowszych modeli 
z własnych oraz powierzonych materjałów. 
Wykończenie staranne. Wykończenie staranne. 


specjalność roboty kuśnierskie, 
0: ŁOSZENIE. 


Na podstawie art. 5-go Ustawy z dnia 19 maja 1920 roku 6 
obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby (Dz. U. R, P. Nr. 
44, poz. 272) Kasa Chorych m. Łodzi wzywa wszystkich pracodawców 
do niezwłocznego ubezpieczenia pracowników, zajmujących stano- 
wiska dyrektorów, prokurentów i t, p., którzy z powodu niewłaści- 


753—4 


wego interpretowania art. 4go wspomnianej stawy, dotychczas 
zgłoszeni nie zostali. 
Osoby bezpośrednio zastępujące właścicieli przedsiębiorstw 


przemysłowych lub handlowych, jak dyrektorowie naczelni Jub dy- 
rektorowie prokurenci, jakkolwiek podlegają zwolnieniu od obowiązku 
ubezpieczenia na wypadek choroby w myśl art. 4-go, to jednak winny 
one chęć korzystania z tego prawa ujawnić przez złożenie podania z 
dołączeniem dokumentów, uzasadniających prawo do żądania zwol- 
nienia 

Osoby, które nie uczyniły zadość powyższym wymaganiom 
ubezpieczane będą przymusowo od daty podanej w niniejszem ogło- 
szeniu. 8 


Łódź, dnia 19 października 1928 r. 
KASA CHORYCH m. ŁODZI 
(-) Dr. Samborski (-) F. Kałużyński 
Dyrektor Przewodniczący Zarządu 
BBGOOGOGOBOGGGGBEGABGGBAREGOGOBGBBBOBORGGRORSARAGGOBG 


Da każdego coś madrego i pięknego 


Zawiera jedyny najnowszy zbiorowy katalog 
książek (dobrze opracowany, obszerny, 132 stron 
dwuszpaltowych, format 1/x24), jakiego brak odczu- 
wał dotychczas każdy czytelnik; 
Powyższy katalog wydała 


Księgarnia Al. LACHA 


w Zgierzu 


i po otrzymaniu zł. 1.50 znaczkanń, pocztowymi lub 
przez P. K. O. 65,136 (wartość katalogu zł. 5—) 
wysyła takowy wraz z warunkami nabywania książek 


Dr. med. 


LUBICZ 


Cegielniana 43 
el. 41-32. 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
rycznych i moczo- 
płciowych. Naświe 
tlanie lampą kwar- 
cową. 
Przyjmuje od g. 8 
do 10 rano i od 
5—5 wiecz. 
Dla pań od 5—5 
oddzielna pocze- 


na spłaty. kałzia. 
Nie zwlekając zamawiajcie, gdyż w zimowej 

porze przy długim wierzorze, do soli i chleba 

książki potrzeba, 
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PE EO Dr. med. , 
I. Fajwlewicz) ® Markowicz 


przyjmuje: Piotrkowska N* 124 
od 5—7; w niedz. i święta od 11—|. 
Choroby skóry i włosów. Leczenie de- 
fektów cery, masaże, ełektroterapja. 


przeprowadził się na ul. 


Cegielniana 19 


5 iei). . 17-61. Gabi K 3 
(róg Zachodniej). Telef. 17-61 a inst t aone: ain A 
pec |= === qa' 
Dr. ADOCODOOOCOODOOCOOOGOTTOCTO 
: L EU TU ER 
Choroby dzieci przeniesiony 


Konstantynowska 37a, tel. 39-75 
powrócił. 


Jr. med. $. Bogusławski 


leczy naturalną bezlekarstwową 

metodą Kręgarstwa. 
Choroby: nerwowe (astma), przemiany 
materji (artretyzm) z 


z ul. Nowomiejskiej 27 na wl. 
Nowomiejską 5 sklep trontowy 


Polecam wielki wybór wszelkiego ro- 
dzaju futer w surowym i gotowym stanie 


Dla krawców rabat! 
i NOWOMIEJSKA 5 

l. Opafowski (sklep CORN 
BRBEENRZKEZASEY 


Przyjm. od 5—7 Na raty 
Hawrot Ne 2, I piętro, front, III brama Wszelką damską varderove oraz roboty 
= = m m m m m m MjfutrZANE W najwykwintniejszym wyko= 
Lek.-Dentysta naniu przyjmuje z własnych i powierzo: 
Perl tr nych materjałów pa wd konkuren- 
M. mutowa cp 
M. ROZENBERG 


Cegielniana 15, Tel. 29-39, 


CEGIELNIANA 36. TELEF, 6 
Godz. przyjęć: od 10—1 i od 5.50—3 gy” 


Lewa oficyna, Il-gie piętro, _ 


